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RUDNA DROGA DO POKOJU;;;; ło itw~rdze• 

nie w sposób lapidarny, ale jaki:e trafny okre
śla wszystko, oo obeenie dzieje się w Wietna
mie, Dochodzą nas stamtąd wieści mogące 

_ wzbudzić optymizm na przemian 1 ndepokoją
eymi. Czytamy więc o zmniejszeniu się incydentów 
zbrojnych, o pierwszych posiedzeniach komisji wojsko· 
wej (USA, DRW, TRRRWP i Sajgon), mamy zapowiedź 
wyjazdu KissJlllgera do Hanoi dla przedyskutowania 
pewnych zagadnień i uporządkowania stosunków mię
dzy obydwoma państwami. 

dziś 
Ml 
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~ „Bam,;urg"- kolejna koirespondeu. 

cja naszego specjalnego wysłan-

nika H. Za.wiry, który na statku 

.,Matejko" płynie do Australii 

+ Za.o Wu-Ki jedzie do Chin 

+ Potomkowie Tella 

+ Wieś ludzi światłych 

Nagroda 
dla Diany Ross 

Rola · w filmie ;,Lad)' 
Sings the Blues" przynio
sła plnsenkarce Dianie 
Roso (na zdjęciu) nagrodę 
amerykańskiego magazynu 
filmowego, przyznawaną 

·, najlepszemu aktorowi estra. 
dowemu roku. Diana od· 
twarzala w tym filmie po
stać nieżyjącej już piosen
karki jazzowej Billle Holll-

Z dru_gi_ej jednak stro.ny wiadomo, że Międzynarodo· 
wa .Ko~isJa ~o~troli i Nadzor~ (Kanada, Węgry, Indo
nezJa) me moze Jeszcze rozpocząc pracy na skutek utrud
nień czynionych przez -reżim . sajgoński, że Narodowy 
Front Wyzwolenia doradził ludności, by nie wywieszała 
~lag. Frontu . (cz,erwono-niebieskie z żółtą gwiazdą), gdyż 
zolmerze saJgonscy atakują wówczas poszczególne wsie 
czy miasta (warto dodać jako ciekawostkę, że Thieu 
wydal_ rozkaz konfiskowania we wszystkich sklepach 
materiałów czerwonych, niebieskich i żółtych, by lud
ność- nie mogła szyć flag), że marionetkowy władca nie 
pozwala pi•sać w dziennikach o reakcji społeczeństwa na 
wieść o zawarciu pokoju, grozi wezwanlem lotnictwa 
:USA „na pomoc" dla siebie j.tp. 

m.1n.: + Felietony, komentarze, humor \)\\'.:}'\ dąy • . 
CAF - UPI 

Mamy więo do czynienla, oo zresztą nietrudno było 
pnewidzieć, z sytuacją skomplikowaną, wymagającą nie
zwykłej koncentracji sił zdecydo,wanych ~ doprow1'dzić do 
końca dz~eło rozpoezęte w Paryżu. Nie mogą to byó 
jednak wysiłki jednostronne, to znacz}' nie można, na 
dłuższą metę, wymagać od Frontu Wyzwolenia ustępstw 
i cierpliwości wobec buty i aroga.ncji „prezydenta" 
Thieu, Jeśli Amerykanie rzeczywiście chcą nie tylko za. 
kończenia wojny, ale też zbudowania trwałego pokoju, 
a ostatnie ich posunięcia zdają się na to wskazywać, to' 
muszą oni wyraznie odciąć się od niebezpiecznego awan
turnictwa tego władcy, powiedzieć mu, by nie liczył na 
pomoc, gdy będue usiłował :i.niszczyć to, co z takim tru
dem osilłgnięto, a co cały świat przyjął z ulgą I zado• 
woleniem. 

Jak dotąd nie uslys~eliśmy, niestety, takiego jedno· 
znacznego sformułowania, a w trakcie ostatniego tele· 
wizyjnego wywiadu Kissingera, będącego tubą Nixona 
w sprawach polityki zagranicznej, nie zdobył się on na
wet na kategoryczne odcięcie się od wypowiedzi Thieu, 
w której zapowiada możli wość „powrotu lotnictwa USA 
nad Wietnam", ogra · z jąc się do qmowy szczegóło-
wego omówien· ~m. 

Takie ~loma 
w.roga Jr9j 1, ' 
nie prl'Jcz ą s i ę o "'M.__.,_ 
Pl'tt ·ci o ośoi 
i US , czyli 
kr ił sobie 

NA EJ.SINKI A 
!RO.P '> 

WAZN DL N'~S1D!fGO 
MO Y, n k 
landll przedstawiciele 34 państw (sJł<>za E;U'ropY' 

s• USA. i Kana y ~ ują ~ }Mld łwuł 
bezpiec&eń a i współpracy. Jest już <iJUga run~ 
a trakcie i trw a · rzęde wszyst 
por~ k dzien kont reucj . W Austrii 
w ją i~ ko U1t je p rozmo teaiLai !'$d 
cji sił :i.br<>: eh i oj 

Uezes ~ 
nlem, które Wlf& 
do wielu kra.j6'w ~ 
eo w Helwku.h, gd pro leni du 
tyczy wyłącznie e'l:łon.ków NATO i 
ski ego. 

By jednak nie utrudniać startu, zgodziliśmy się na 
rozpoczęcie konsultacji w wąskim gronie, a w trakcie 
ich trwania pnedstawimy argumenty dostatecznie, miej• 
my nadzieję, przekonywające, by rozszerzyć skład ucze
stników. Nie jest to oczywiście kwestia proceduralna, 
lecz merytoryczna - nie można rozstrzygać tak pod
stawowego zagadnienia, jakim są zbrojenia, czy ich re• 
1łukcja, bez państw europejskich, nie będąc;ych członka· 
mi bloków wojskowych. 

Na razie konsultacje mają charakter nieformalny, ale 
z fragmentarycznych wiadomości napływających z Wied
nia można wnioskować przełamanie pierwszych lodów, 
gdyz za.równo nasi przedstawiciele ja.k i delegaeje 
państw zachndnlcb wyrażają pewien optymizm w roz
mowach z dziennikarzami i nie wykluczają możliwości 
otwarcia w najbliższych dniach sesji plena.rnej. 

, Nie_ trzeba chyb~ dodawać, że temat podjęty w Wied
n.1.u, nie.zwykle złozony, .wyi_nagać będzie długich dysku
SJl, gdyz w grę wchodzi wiele czynników które należy 
uwzględnić - suwerenność poszczególnych państw Ich 
interesy, położenie itp. Dlatego nikt nie oczekuje ~zyb
kich, spektakularnych rezulta.tów tych rozmów. Samo 
ich trwanie świadczy Jednak o poprawie atmosfery na 
,,sta.rym ko,ntynencie'', gdyż za.ozyna s'ę szukać roiiwią
zań dla problemów, jeszcze kilka lat temu, niemal „nie
dotykalnych". 

Dziś Europa szerokim frontem wychodzi naprzeciw 
temu, co najważniejsze, cg pozwoli usunąć przeszkody 
do pełnego odprężenia. A to na pewno stanowi podsta
wy do optymizmu i dlatego Europejczycy z nadzieją 
oczekują wieści z Helsinek i Wiednia. Oby były jak 
najlepsze i by nadeszły rychło. 
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Nowy status pracowników 
się 

' I 

J'ak ułatwić życie ludziom, którzy łącz!\ pracę zawodo
wą. z nauki!? J'ak usprawnić i polepszyć system kształ
cenia pracuJ4cych? Dyskusja nad tyml problemami trwa 
od dawn.a wśr~d dzi.ałaczy oświatowych, związkowych i 
studenckich. Niezaleznie od opracowania perspektywi
eznego modelu oświaty dorosłych, niezbędne jest - zda
niem za.interes~w~nyc~. - upo~zlldkowanie 11eregu 
spnw, ktnn ~ :l~· . ,ę1ę 11>:1 'Ili'" ?.~·· k i pn~.złG p9lmillenowej 
rzeszy prac11wn1kow uczących się w szkołach średnich i 
wyższych. W związku z tym przyst~piono obecnie do 
modyfikac_ji systemu ulg i świadczeń przysługujących im 
od zakładow pracy. 

Główntm założeniem. pro
jektu' nowych przepisów w 
tej sprawie jest ich ujedno
licenie · i zasada obligatoryj
nosc1, Cboda:i o to, że niektó
re obecnie obowiązujące prze
pisy zakłady mogą interpre
tować dowolnie, i to nie zaw
sze na korzyść pracownika. 

Dyskusja nad projektem no
wego aktu prawnego koncen
truje się na przystosowamiu 
przysługującego pracownikom 

on 

wymiaru urlopów szkolenio
wych i zwolnień z części dnia 
pracy do programów, planów 
nauczania i organizacji proce
su dydaktycznego szkół śre
dnich i wyższych różnych ty
pów. O konieczności korelacji 
tych dwóch spraw decydują 
obecnie trudności godzenia 
nauki z pracą, a taikże potrze
ba podniesienia niedostate-

(Dalszy eiąg na str. 2) 

Konferencja 
szkoleniowa 
ministrów 
W dniach od 29 stycznia do 3 

lutego br. odbyła się konfe1·en
cJa szkoleniowa ministrów, któ
rej tematem byly węzłowe pro
blemy rozwoju spolecZłlo-go
spodarczego kraju, w świetle 
Uchwał VI Zjazdu KC PZPR, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
kierunków doskonalenia syste
mu kierowania I zarządzania 
Węzłowe zagadnienia strate

gii I :JOlitYkl paTtll ret „rowau 
członk~wie Biura Politycznego 
KC PZPR. PoHczególne tema
ty omóWill członkowie Prezy
dium Rza.du, profesorowie wy;t. 
szych uczelni oraz sami mi
nistrowie. 

Konferencja szkoleniowa, zor
ganizowana przez Ośrodek Do
skonalenia Kadr Kierowniczych 
przy KC PZPR, rozpoczęła cykl 
systematycznego doskonalenia 
centralnej kadry kierowniczej. 

Na zakończenie konlerencji 
odbyło się spotkanie uczestni
ków z członkami Biura Pou. 
tycznego I Sekretariatu KC 
PZPR z udziałem I sekretarza 
Edwarda Gierka, przewodniczą
cego Rady Państwa, Henryka 
Jablo6skiego I premiera, Pio
tra Jaroszewicza. 

• 

na prywatne wyjazdy zagraniczne? 
Wprowadzone w roku ubieg

łym prawo zakupu 100 dolarów 
na indywidualne wyjazdy (bez 
zaproszeń) do krajów strefy do
larowej spotkało się z dużym 
zainteresowaniem społeczeń
stwa. W tym roku w zasadach 
przydziału dewiz weszlo w ży
cie szereg innowacji, służących 
usprawnieniu całej" procedury, 

Wszystkie formalności zwią
zane z zalcupem obcych środ
ków platniczych zalatwiają od 
1 bm. biura podróży„ Przyj
mują one wnioski o przydzlal 
dewiz na wyjazdy do krajów 
kapitalistycznych, przekazują je 
do komisji społecznych , które 
powiadamiają z kolei dane biu
ro o powziętych decyzjach. 

Biuro podróży wystawia pro
mesę dewizową, pobierając o
płatę w wysokości 50 proc. ce
ny zakupowanych dewiz, (ok. 
2,5 tys, zł), Promesa uprawnia 
do wystąpienia o przyznanie 
paszportu, Do odbioru kwoty 
100 dolarów uprawnia okazanie 

(Dalszy eiąg na str. 2) 
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Spór o 
O 

a czasu do ozasn nawiedzają 
nas „burze" - naród dzieli 
się na obozy, część jest „za", 
część „przeciw". Tak było 
m. in. przy okazji seriali te

lewizyjnych takich jak „Czterej pan
cerni i piei.", kiedy to ćwierć milio
na '.Ila.kochanych w bohaterach wyle
gło na ulice Łodzi, zaś mniejszość 
pozwalała sobie twierdzić, te twórcy 
poka.zali wojnę jak beztroską zabawę. 
Tak było, gdy Mikulski wodził za nos 
Abwehrę, SS i ges.ta.po. Znów obok 
entuzja.stów znalazło się grono gro
miace scenarzystów za gloryfikację 
munduru Wehrmachtu, nieliczenie 
Ilię z prawdopodobieństwem itp. Osta
łnio podobny los 'spotkał filmowe 
„Wesele" - obok cmokających z .,;a. 
chwytu, złorzęczący Wajdzie za„. bez
czeszczenie Wyspiańskiego. Tylko 
Wańkowicz -zachował się niczym Sa. 
lomon, stwierdzając, że połowę filmu 
pMespał, a gdy się obud'llił to reszta.„ 
podobała mu się. 
~~ ~eJ'_N! ma.m;v, powt JDJ.OOJe !!!! 1JP6.ł 

o Rajd Monte Carlo, i dokładniej o 
ocenę naszego w nim udziału. Tele. 
wizja, uden:ając w klawisz optymiz
mu zwerbowała nawet Sobiesława 
Zasadę, który udowadniał na szkla
nym ekranie, że zajęcie przez pol· 
skie Fiaty 35, 39 i 41 miejsc było 
sukcesem. Nasz mistrz robił to zre
sztą dość enigmatycznie i odniosłem 
wrażenie jakby nie bardzo wierzył w 
to co mówi. Być może pamiętał, ze 
rajd ukończyły 44 ma.szyny. Kibicom 
sportowym (do grona których zali
cza się niżej podpisany), coś tu „nie 
gra" - jeśli w jakiejś impr~ie, roz
grywanej z ud'llialem dużej ilośoi star· 
tujących (weźmy choćby olimpijski 
mara.ton) Polacy zajmuj~ 3, 5 I 9 
miejsca od końca, to nikt i,naczej tego 

. nie określi niż - nieudany występ, 
jeśli nie klęska. 

Ba, zaprotestuje ktoś, ale RMC, to · 
nie tylko ludzie, to tak:i:e maszyny. 
Powiem więcej - rajd to lmprezll 
u .pól pportow1. N pól 1!4 ba.n~o~ 

RMC'' '' . 
wa. Wiadomo, te Po zwycięstwie sa
mochody tej firmy idą.„ Jak woda, 
Dlatego właśnie pan Chardonet (sprze
daje on Fiaty 125 P we Francji) miał 
J>O zakończeniu RMC kwaśną minę: 
- Tego rezultatu nie będę mógł wy
korzystać propagandowo (czytaj - re
klamowo). Mnie jest potnebne zwy
cięstwo w klasie„. 

Nie dziwimy się panu Chardonet. 
Niby co ma zrobić? Dać ogłoszenie: 
- „Kupujcie Fiata 125 P - 35 miej
sce w RMC"? 
Oczywiście punkt widzenia sprzeda

jącego Fia.ty nie może byó decydują. 
cy, ale teraz warto zadać Inne pyta
nie: Czy zrobiono wszystko by 
wypadły one najlepiej? 

Zacznijmy od głośnych już dziś 
eksplozji silników. 

J'ak wiadomo podrasowano je osią
gając. ponad 120 koni mechanicznych, 
ale nie potrudzono się chyba zbadać, 
czy ten zabieg nie niesie z sobą ja
~iegoą . J'Y.ZYll~ ł'r_aik.tyka pokJ!ZJ!ł~a 

i:e ryzyko takie lstniałti l obj a. wiło 
się w owych eksplozjach. 

Albo serwis. Na ogół nikt nie na
rzekał na naszych mechaników, mó
wiło się sporo o ich ofiarności i 
sprawności. Slicznie. Tylko, że zmia
nę ogumienia dokonują oni w 3 mi
nuty, zaś Inni, dzięki pneumatycz
nym „śrubokrętom" I podnośnikom 
robią to w niespełna 50 sekund. Tra
ci się więc cenne minuty i sekundy, 
których potem nie sposób odrobić. 
Można przyjąć, że mamy dobrych 

kierowców rajdowych, można też za
łożyć, ie nasze Fiaty 125 P, odpowied
nio przygotowane mogą stawać w 
szranki ze sławnymi rywalami, ale 
nie mówmy, że tegoroczny rajd oce
nić należy jako sukces, bo co napi
szemy, gdy w przyszłym roku rze. 
czywiście zwyciężą w swojej klasie. 
Wypadnie chyba sięgać do określeń 
- super sukces, niebotyczne zwycię
stwo czy jeszcze in1'czej, ale równie 
pompa.tycznie.. 

Z filmu. ,,Kooernik'' 
na wystawę 

Kostiumy 
i zbroje 
- dzieło łódzkich 
plastyków 

w jubileuszowych obcho; 
<lach 500-lecia urodzin Koper

ika mają znaczny udział tak
te łódzcy plastycy, Bogusław 

obierski jest autorem pro-
ektów kostiumów wojsko

lwych i militariów do filmu 
,,Kopernik" E. 1 Cz, l'etel
kich, który niebawem wejdzie 
a ekrany kin w całej Polsce. 

Kobierski wraz z zespołem ar
tystów plastyków prowadzo
nych przez T, Klin.I<, w skla
dzie: M. Skierska, w. I M. 
Zembrzuscy, W I s. Wójciko
lwle, z. Próchnicka, A. Bec
ker i P. Karasek przygotowa
li 1 wykonau wszystkie po
trzebne dla postaci pierwszo
planowych kostiumy i zbroje. 

Aby uzmysłowić Czytelnikom 
Qgrom tego przedsięwzięcia, 
które zrealizowane zostało w 
rekordowym czasie, bo w cią
JIU zaledwie 3 miesięcy, wy
lnieńmy ważtlleJsze z ich prac: 

breje polskich i k rzyb ckich 
oJsk pieszych ł jazdy (po
ad 200 sztuk), kostiumy dla 
rutyny broniącej Olsztyna 

(40), 160 kostiumów i 120 na
plerśnik6w i hełmów dla 
~nechtów, z przyłbicami wyo
brażającymi olbrzymie psie 
pyskJ i ptasie dzioby. 
Oddzielną grupę rekwizytów 

(ok, 200 sztuk) stanowiła broń 
rzewcowa dla pieszych: widlY; 

cepy, maczugi w kształcie kol
czastych kul zawieszone na 
}ańcuchach, halabardy, bo
~owe czekany, topory i kusze 
oraz prawie 300 mieczy. 

Ich dziełem były także uży
wane w czasie realizacji fil
mu, trickowe urządzen i a dla 
kaskaderów i sztandary po-
zczególnych oddziałów zbroj

pych polskich i krzyżackich, 
"W pracach tych mlaly także 
swój udzial warsztaty Wy
twórni Filmów Fabularnych1 
Sdzle wykonano rekwizyty po
trzebne postaciom drugoplano; 

•ym, Pracami rzeźbiarskimi 
kierowa! także łódzki plastyk 
L w. Wolosewicz. 

Znaczna częścl kostiumów, 
roni I innych rekwizytów do 

filmu „Kopernik" znajdzie się 
na przyg<nowywanej o~cnie 
wystawie, w odnowionym 
'pięknie zamku fromborskim, 
Uzupełnienie stanowić będą 
przyrządy astronomiczne uży
'wane przez Kopernika oraz 
biżuteria noszona w owym 
czasie przez dostojników 
świecklcb i duchownych. Ekspo 
zycja ta, jak przewiduje dy
-rekcja muzeum we Frombor-

u, czyńna będzie około 3 lat. 

Dwoje z wymienionych arty
tów plastyków Teresa 

Klink I Bogusław Kobiersk i 
rzygotowuj ą inną ekspozycj ę 

na Sclanie Wschodniej w War
szawie. Złożą się na nią rów
nież niektóre meble i Inne re
kwizyty z filmu. Otwarcie na
stąpi 14 bm., w dniu uro
czystej premiery „Kopernika" 
w Warszawie. 

(L. H.) 



Nowy 
radziecki myifiwiec 

W ZWlązlru R~eak:lm l!lkon• 
lltruowano nowy \?.P 11a:1ri.c>loibu 
wojskowego, mY,«li~ o zmien
nym Ulkła.dzle r;/lci'7.yideł. Jego za
letą jes.t możlJ.wodć. fiat.ycbmia
stowego startu 1 dużych przy. 
spieszeń. Drogę lądow81!1ia l!lkra
ca!ą specjaJ.ne ham'Uice aer<><1y
namdczne w postaei si>adochro
nu. Kablina jest d'Wlllmiejsoowa, 
Samolot pnygtosowano zarów
no do działań bojowych; jak i 
do .s:zkolenia, Dókonaino już 
pierwszego próbnetc> iot:u . no
wego myśliwca. 

Wxnowiono %ajęcia 
na uczelniach 
egipskich 

W sobotę wzno..,lono zajęcia 
na uniwersytetach l wytszych 
uczelniach Egiptu po feriach 
zimowych, które prz!)dłużone 
były o ponad tydzień w związ
ku z njedawnymt :r:ilnfteszkami 
studenckimi. W czasie zamie
szek aresztowano grupę <St11-
dentów, którzy osurżenl zo
stali o działalnote wywrotową 
I łamanie prawa. 

Prasa egipska podkreśla, Iż 
zamieszki zos~y sprowokowa
ne m. In. przez radiostacje 
związane z UęA t Izraelem, a 
także przez niektóre reakcyjne 
dzienniki pragnące wykorzy
stać zaburzenia siUdenckie dla 
„osłabienia frontu · -wewnętrzne
go w Egipcie". 

W poniedziałek początek rozmów 
decydujących o przy~zł~ści Wietnamu 

Prawdziwy pokój znów pniy. 
bi.i.tyt się troehę do Wietnamu 
południowego: w soootę drugi 
dzieA z rzędu nie było tam 
żadnych większych walk, a li
czba incydentów wyrażnie zma
lała. 

W najbliższy poniedziałek 
spotkają się w Paryżu przed
sta wiclele TRR RWP i rządu 
1aJgońsklego, aby rozpocząć 
rozmowy na temat przyszłości 
po:>lltyczneJ Wietnamu południo
wego, 

Zgodnie z porozumten1em pa
ryskim., oble strooy pOłUdnio
wowietna.mskie powinny ro:>z.po
cząć konsultacje w duchu po. 

Z ostatniej chwili 

„Bal Prasy11 rozpoczęto 
Wczoraj o godzinie 22 rozpo

czął się w salach restauracji 
;.Europa" tradycyjny Bal Prasy. 

W wesołym karnawałowym na
stroju dziennikarze podejmowa
li swych licznych gości, wśród 
których są m. in. I sekretarz 
KL PZPR B. Koper&ki 1 ~ze
wodniczący Prezydium RN m. 
L<><lzi J. Lorens. Dla uczestników 
balu przygotowano liczne atrak
cje i niespodzianki. 

W chwili zamyltania numeru 
przystąp>ono do wyboru królo
wej balu. 

Od 16 kwietnia 
„Lotem11 za Atlantyk 

W poniedziałki I czwartki la· 
tać będą polskie samoloty • 
Warszawy do Nowego Jorku. 
Pierwszy, rozpoczynający regu
larną komunikację lotniczą na 
tej trasie, wystartuje z Okęcia 
16 kwietnia br. 
Linię atlantycką obsługiwać 

będą odrzutowce dalekiego ~a
sięgu typu „Ił'.-62": „MikOlaj 
Kopernik", „Tadeusz Kofciusz
ko", „Fryderyk Chopin". 

jednania oraz utworzye oA'ólno
kraJową :radę poJeclna.nia 1 zgo
dy nar-Odowej, zlO'toną z przed
sta:w.loiell TRR RWP, admlnl
straoji 'ajgońs.kiej i neutralnych 
ugrupowali politycznych. Obie 
strony zobowiązały się pod.pisać 
jak 111ajnybciej - w miarę 
niotllwości w ciągu 90 dni -
porozumienie dotyczące wew
nętmnych spraw Wietnamu po. 
łudniowego. Rozmowy ' roo:,po
czynające się w poniedziałek w 
Paryżu bodą więc miafy klu
czowe znaczenie dla przY15Zlo§ct 
Wlelnamn południowego. 

Wiceprezydent USA, Spiro 
Agnew wyraził nadzieję, te w 
Laosie nastąpi Wkrótce zawie
szenie bionl. 
Według doniesleó. agencji 

Ręutera z Kambodży, w !IObotę 
trwały tam nadal walki. 

• • I • 

Doradca prezydenta USA 
Henry Kissinger uda się do 
ChRL, gdzie przebywać będzie 
od 15 do 19 bm. 

Co 
·' 

nowego 
·w: zakupie dewiz 

(Dokończe.niie ze str. 1) 
pasz.portu I ewentualnie wizy 
wyjązdowej, dopłata pozosta
łych 30 proc. należności oraz 
przedłożenie książeczki waluto
wej, w której odnotowana jest 
wysokośe zakupionej sumy o
raz termin transakcji. 

l\lodol odwilż 

Ksiąteczkę taką musi posia
dać każdy ol;>ywatel nabywają
cy jakiekolwiek zagraniczne 
środki płatnicze. Można ją za· 
k:uplć w oddziale NBP lub w 
bitip:e podróży, kosztuje 50 zł. 
Fakt nabycia książeczki odno
towany zostaje w dowodzie o
sobistym kupującego lub w do
wod,zfe r<><lziców, jeśl! odbiorcą 
jest osoba niepełnoletnia. U
waga praktyczna: książeczkę 
walutową należy zakupić przed 
uzyskaniem paszportu, slowem 
- zanim dowód osobisty prze
kazany zostanie władzom, wy
dającym paszport. 

W roku bieżącym podniesiono 
limit przydziału dinarów pr'l:y 
wyjazdach do Jugoslawl! z rów
nowartości 80 do 100 dolarów. 
Wybierający się samochodem 
do kraju kapitalistycznego· będą 
mogli od tego roku oplacać o
bowiązkowe ubezpieczenie w 
złotówkach. 

znaleźliśmy się znowu w od
wilży, która poW1nna utrzy
mać się przez kilka dni. za
chmurzenie będzie duże, mgli
sto, okresami opady deszczu 
ze śniegiem, deszczu lub mżaw 
ki, zwłaszcza w dzielnicach 
północny~h i centralnych, a 
na południowym zachodnie i 
południu możliwe przejaśnienia. 
Rano 1 w nocy m,gły i zamgle
nia. 'J'.einperatura w dzień od 
ok. plus 1 st. na ·wschodzie, 
do plus 2-3 st. w centrum i 
do plus 5 st. w dzielnlcai:h za
chodn!eh: •W nocy ·· miejscami 
słabe przymrozki. Wiatry u
miarkowane i dość silne z kie
runków zachodnich i północno
zachodnich. 

Na mapach pogodY sytuacja 
przedstawia się następująco: 
nad północną Europą i nad 
Morzem Sródziemnym zalegają 
dość rozlegle układy niskiego 
ciśnienia, a nad zachodnią 1 
nad wschodnią Eucopą - wy. 
że baryczne, ktqre lll,czą się 
ze sobą wąskim wałem pod-

wyższonego ciśnienia, kt6ry 
przebiega przez południową Pol· 
skę i Węgry. Właśnie takle u
kształtowanie sytuacji zapew
nia u nas cyrkulację z kierun
ków zachodnich i kilkudniową 
odwilż. Potem, gdy nasunie stę 
od zach<><lu wyż - może na
stąpić lekkie ochłodzenie, zWla· 
szcza gdy przy bezchmurnym 
niebie w nocy zjawią się spad
ki temperatury. Ale większyeh 
mrozów nie widać. Mroźny wyż 
znad wsąchodtJ.iej EUl'OPY za
nika J odsuwa slę na w.11chód, 
a nie widać nowy!!h, Illl'ÓŹnyl?h 
układów dmuchających arkty
cznym powietrzem z północy, 
czy ze wsehodu. 

w górach, po serii opadów, 
znacznie poprawiły się warun• 
ki narciarskie. W Tatrach Jeat 
od 7:; do 120 cm śniegu, a wa
runki narciarskie ocenia się ja· 1 
ko dobre. Nartostrady przygo
towane. Należy jednak pamię
tać -o groźbie lawin. 

Nieco mniej śniegu 1 aorsze 
warunki są w Sudetach. 

· Z dniem l stycznia br. wpro
wadzono roczną normę przy. 
dztału walut krajów socjali
stycznych w równowartości 7 
tys. zł na osobę (niezależnie 
od wieku) na wszy~tkie kraje 
socjalistyczne łącznie. Zakup 
kwoty 100 dolarów nie wy
kllleza możliwości nabycia w 
tym samym mleu walut kral6w 
1ocJallstycznych. 

D\a pr:zypomnien!.a: kwot~ 100 
dolarów zakupywać można raz 
na 3 lata natomiast dinary -
raz na 2· lata. Prawa zakupu 
dolarów nie mają osoby posia
dające własne środki dewizo
we. Wyjątlćem są posiadacze 
rachunków walutowych opro
centowanych (oszczędności z 
d.iet lub zagraniczne honoraria) I 
oraz dewiz przekazanych z za
granicy na koszty podróżY. 

H. Jabłoński 
odwiedz:i Syrię 

Zaloqi nteldują: 

Na zaproszenie pruyden.ta 
Arabskiej Republiki Syryjaklej 
Hafeza Al-Asada, w drugiej de
kadlZll.e bm. uda się z oficjalną 
wizytą do Syrii przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń
ski. 

Pasmanteria 1 „tenty" za 3.325 tys. zł 

Spółdrielae wyroby dziewiarskie za 21 mln zł 

Wizyta przyczyn! się do dal. 
szego zacleśnienJa naszych 
przyj8.7lllYCh stosunków z Syrią, 
jak r6wnleż będue okazją dll 
wymiany poglądów obu mętów 
stanu na temat aktualnych pro
blemów międzynarooowych oraz 
rozwijającej się współpracy 
polsko - syryjsk:leJ. 

Rok bieżący jest dla ZPP 
„Lenta" okresem dochodzenia 
do pełnych zdołności produk
cyjnych. Załoga tego zakładu 
chce jednak udl::lwodnić, że stać 
ją na Więcej niż tylko wykona
nie zadań planowych. Po roz
ważeniu możliwości produkcyj
nych każdego z wydziałów i.a
padla decyzja. Zakład wykona 
dodatkowo 350 ty1, metrów gu
mokoronki - wartości 2.B<IO tys. 
zł, 10 tys, m gum wklado
wy>ch wartości 130 tys. zł, 150 

Pierwsze radioodbiorniki 
na układach scalonych 
Fabryka Radioodbiorników 

;,Diora" przygotowuje wdroże
nie nowej, nie znanej dotych· 
czas w polskim przemyśle ra
diowo-telewizyjnym technolo
gii układów scalonych. Pierw
sze prototypowe radioodbiorni
ki na układach scalonych (15 
tys. sztuk) wyprodukowane w 
kooperacji z japońską firmą 
„Tokyo sanyo Electric Co Ltd" 
znajdą się na pólkach sk1epo
wych w tTzeclm 1 czwartym 
kwartale br. 

Radioodbiorniki ,,EtlzM>eth" 
(nazwa nadana przez japoń
skich konstruktorów), mimo 
niewielkich rozmiarów, zapew
nią wysokiej j akoścl odbiór 

Irlandia Płn. 

zarówno programów monotoni
cznyeh, jak 1 s.te11eofonicznych. 
W przyszłości „Diora" radia te
go typu wytwarzać będzie z 
polskich Układów scalonych (li· 
niowych), których prOdukcję 
rozpocznie krajowe naukowo
produkcyjne centrum półprze
wodników. 

Radioodbiornik! na u.kładach 
scalonych wyposażone wstaną 
m. In. w specjalną „elektroni
czną pamięć", umożliwiającą 
automatyczne wybieranie fal 
radiowych. W 1973 r. z taśm 
produkcyjnych „Diory" zej· 

dzle ju:!: ostatni.a partia radiood
biorników lampowych. 

PRO'f'ESTA1NCI B'EZKAIN'IE 
DOKONUJĄ MOR1DERSTW 

W sobotę Belfast był spara
liżowany strachem. W ubiegłym 
tygodniu w Irlandii Północnej 
zginęlo w sumie 9 osób, w tym 
czterech młodych ludzi, nie-

Co można wyłowić 
z Pacyfikul 

W póbnoonej części Oceanu 
Spokojnego plywa około 5 mln 
starych gumowych bultów, 35 
mln butelek plastikowych 1 70 
mln naczyń szklanych. 

' 

spełna 17-letnlch. Fala zab6Jstw 
nastąpiła po oświadczeniu ltle
rownictwa paramilitarnej orga• 
nizacjl ekstremistów protestan
oklch "Stowarzyszenie Obrony 
Ulsteru", stwierdzającym, te 
nie będzie ono czynie jej człon
kom żadnych przeszkód w za
bijaniu katolików. Ogółem od 
1969 roku w Irlandii P6hlocnej 
zginęło 701 osób. Protestanci 
dokonują bezkarnie morderstw, 
w sytuacJI, kiedy w Irlandii 
Północnej przebywa n.ooo :&oł
n!erzy brytyjskich oraz ponad 
15.000 :tolnierzy „pułku obrony 
Ulstel'IU" i policjantów, 

Kronika wypadków 
I e U :zibiegu ul. ut. :tAmanow4 

skiego i PUłaskieg·o 17-letnia 
Bożena K. Wbiegła raptownie 
na Je2ldnlę l wpadła pod „za
stavę" 1258 IO. Pie&'La doznala 
bardzo ciężkich obrażeń ciała 1 
przebywa w Szpitalu im. Rad
lińskiego. 

e Nieznany osobnlie wbiegl 
raptownie na jezclnię przy ul. 
Piotrkowskie1 ?.14 \ zmusU c1o 
gwatt0W10ego hamawania ora:r. 
zjechania na lewą stroną „War
szawę" 0340 IS. Samochód ten 
w rezultacie lroliizjl zderzył się 
z jadącą z naprzeciwka „Nysą" 
FM 0399, Pasażerka „NYSY" do
znała lekkich obrażeń ciała1 a 
sprawca wypadku zbiegł. 

e Sprzed samoch<><lu os.obo• 
wego rapt~ie wybiegła na 
jezdnię przy ul. NarutO'W1cza 
75 b wanda z.. W_padla ona na 

bok ~.zastavy" IP 7633 f 1 cięt
kllni obrażeniami ciała przewie
ziona została do Szpitala im. 
Radlińskiego, 

• Nleostro:!lnie wszedł na 
jezdnię u zbiegu ul. SWiercnew
Stkiego i al. Politechniki Ste
fan Z. UderzYl w bok „Warsza
wy" 3820 IP, Na szczęścJe nle
uwa:!lny pieszy nie doznal więk
S7.YCh obrażeń ciala. 

e Również lek'.klch obrażeń 
ciała doznał 17-letni Włodzlm,ierz 
N., który wybiegł zza autobu
su MPK i uderzył w bok „Fia
ta" SX 3380. 

• W miejscowości Pietrzyska 
gmina Wieruszów spłonęła sto
doła wraz z oborą w indyw1-
duatnym gospodarstwie rolnym. 
Straty wynoszą ok. 15 tys. zl. 

(m) 

tys. . metrów taśm drukowainych 
za 230 tys. zł oraz f,8 ton prz~· 
dzy bawełnianej za sumę 164 
tys. 7ll. 
Ogółem zobowiązanie załoli 

ZPP „Lenta" ma wartość 3,S25 
tys. zł. 

* 
O pod~ęclu dodatkowej pro

dukcji wartości ponad 21 mln 
zł melduje Krajowy Związek 
Spółdzielni Dzlewiarsko-Włó· 
kienniczych w Pabianicach. W 
kwocie tej mieści się także 
udział h1 - spośród 17 - spół· 
dzielni z terenu woj. łódzki~ 
go, które przekażą odbiorcom 
krajowym 1 zagranicznym po4 
nadplanową ilość różnorodnych 
wyrobów dziewiarskich za su-
mę 9 mln zł. rs 

Nowy status 
pracowników 

(Dokończenie ze str. 1) 

cznej dziś sprawności ich 
ksZ'ta-łcenia (np. 75 proc. stu
dentów pracujących n.ie koń
czy nauki w terminie). 

W dyskusji nad nowym sY• 
stemem ulg i świadczeń jest 
jeszcze sporo kontrowersji. 
Siprawa wymaga gruntownego 
przeana•liz.owania, zarówno 
pod kątem skutków finanso
wych proje'ktowam.ych decyzji, 
jak i niezwyikle cennych war
tości, jakie przynosi sipołe
czeństwu i goopodarce kształ
cenie 0racujących, ważna. 
część składowa systemu edu
kacj:i narodowej. 

Final 
badań naukowych. 

ł2-iletnia AmeryiJcanka·, Wyn 
sargent, antropOilog, która przez 
droższy czas badała .zwyczaje 
seltsullilne w mato cywlilłzowa
nej prowi!ocji indonezyjskiej, w 
Lranie zachodinlrn, wySILla za 
mą! .za naczelnika Jednego s 
tamtejszych plemion - Obaha.. 
re>ka. ZgO<inle z panującymi 
tam zwyczajami, naczeJJDlk w 
kontrakcie· przedmałżeńskim ri<>· 
boWiązał się do otiarowan~a 
małżonce 11 sztuik tr.zody 
chlewnej i .ldlilru kruponów 
wylkwintn.ego riiate:dalu. 

Pogoda 
Zachmurzenie du:te l! lokal• 

nymi większymi przeJa§nien.tlł
mi. Miejscami opa<1y mżawki 
lu'o ~ deszc?..u t mgiy, Tempera. 
tura m'inl:malna oo minus 2 do 
o st. C, maksymalna od plus 
2 do plus 4 st. c. Wiatry u
miarkowane 11 kierunków za-
chodnich. 

Jutro pogoda i temperatura 
bez większych znnan. 
Dziś słońce zajdzie o godz. 

16.35, a jutro w.zejdzie o godz. 
7.17. 
Dziś imienillly ol:llehod!Zą An· 

drzej i Weroni!ka, jutro Aga.ta 
1 Adelajda. 
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,,Komeleonown'' lorma mistrzyń Polski 
LKS AZS (W-wa) 69:51 

=:; Niezbyt efek«>wnle wypadła inauguracja drugie! rundy = rozgrywek o mistrzostwo I ligi w koszy'kówee łrnbiet w i.o= d.zi. Woz<>raj, wieczorem w hali przy Al. Unii 2 stanęły na-5 przeciw siebie mistrz Polski zespól ł'.KS 1 beniaminelt 
==-=== eks·traklasy stołeczny AZS. Po nieciekawej, stojącej _na niezbyt wysokim poziomie 

gn;e mecz zalmńczył się zwycięstwem ł'.KS 69:51 (40:27). 

Obserwując w=ajso:e spot- mistrzymie Polski kolejny raz :r: 
kanie trzeba jasru> poWiedzieć: rzędu potwierd:zily opinie wielu 

Z bocznej trQbunq 

Casus Janiszewski 
N

iemałe zaziwlen-fe k!Jbi:ców hokejowej d:ru:byrny ŁKS 
w cz~e ostaibnldl pojedynków ligowych z Na.pr@dem 
wywotal-0 po)aiu>ienle S>ię na lodou>i.sk.u Palacu Spor
towego Jain.Vsaewskilego. Malo tego.„ Jaini.&zewsk1emu 

k,terown.ictwo J~o ze&PQlu pou>i.e:rzylo fwnkcję k.aipl• 
ta.na dA-uZJ,<11.JI, 

Jaik w się dzieje, ;e zdysk;waliif!JwWainy na rok (za wd.eir,ze
nle sędziego) zawodin.!k nie tylJro, że wyjechał na lodctwbstko 
do ligowego poJedun,k.u. z LKS (27 ł 28 S'tylcz,Tllia !»'.), ale na 
cJ,od,ai,tek w ram4ze ka.pitaina zespołu. 

Dobrz,e mw&leli .~. nMtyik-O<wae się" cLzlalcvcze z J~ 
now;:i, GJb1/ OOU>rócić „bieg rzeczy". Są to chyba wv
butnie zoolmii !wdde. slcoro po vch ~eh na.Jwy<t. 
sze władze hokejowe (k011Jk.~ebnie Prezy:dimm Zwrządu 

PZHL) ZGJWiestfo JamiS>zewS>k.iemu wykonainie ka.1-y. N i e w ia
domo dotychcza,s Ja.kim! oni sze.mw.waii ar.gumentamv!. 

z infoM71<1iCJI, jaJkie poja.Wily się w stoleczmie,J pras ie (Prz.e
gląd Sporl!ow11 i Trybwna Lu4u) W)t11Jbka, że sipraiwa Jam.i
aze:wskiego omthWlam.a byia w GKKFiT. Podobno tarni wlaśnie 
zaipadla decyzja o cofłllięciu kalry. 'llrzeba j.edJtl.<bk dodać, że 
czytai;ąc k.o!ejiM donies:fenia w tej spra,wie do<s;!)!Dkać się moż
na wwiu Z<1>Sad.ni czych s.przea2'1Wści, co do tego: kto wia4cl
w ie C<l'fnąl po,przeamą decyzję. 

N ie o to jedma-k chod·z.i. Ca.s'!Ls Jami szewsikt d.al do ręki 
oręż dzlalacwm ufelu fln1lf!ICh k,lubów h-Okejo<Wych, 
których za,t.L>Mn1Jcy otrzvmall! tego tl/IPU więTesze 
i mnie:lsu kalry. Podobno Już jest s:pc.ra !isttt peten-

tów w prJW!/'ŻszeJ &P"Q)W,je, Nie '11'a.kiu,je 1u1 miej ta>k&e pned
sta.wtcieit <Jiru;gveJ lf,gt, Skoro oofntętJo kalrę J oolszew!>Tctemu 
to emo.czego 111..e moźruz tego ~.n.ić w stosW111ku do limtych1 
Czy na.st chl,o,pcy ma;ją być go11&t - GJrgwmen.tu;jq d,ziaiaJCze 
h.okej(J(tvych dirwź'!łllt od Battyku. po Ta,1Jry. 

Mamy ncvdziie)ę, że nwjwyż1>ze waMM ooke)owe nie llędą 
„plsaly s: ię" na tego ty:pu prcnktylot. hojnie szarfujq,c cofa,. 
n.bem podjętych W1eZe§nle ckcyaji. Bo co by się wówcza.s 
&lalo na MJS:Zl/Ch !odoiWtskach. Le1>teJ nie mówić.„ ~ 

swoich syimpaityków o ;,karne. 
leonawej" formie. Po etekltaW
nym meezu w Mediolanie zes
pól LKS rozegrał wczoraj znów 
slaby mecz. 

WprawdZie mistrzynie Pols:kd, 
mając lhaJPrzec1iw Siebie niezbyt 
wy;rtagaijącego pnec1wnika 
(akademiczJci UStępOW.ały ło-
dziankom nie tylko w7l1'0Stem 
ale i rt.l!tyną) odniósł 18-'!lwniktO· 
we zwycięstwo. Zawodnict!ki z 
Bielan m.ogty Zad.m.P<llllO'Wać o. 
tl&T-nością 1 nie.ustępliwością w 
walce o pll:ki:c. 
Mając na uwadze grę „w kra~ 

tkę" łodzianki poWiniily poka
zać wysoką formę w dZisiejs.zym 
&potkani11 rewanżowym, Czy 
sprawdzą się opinie kl.lbiców? 
Przekonamy się dziś. Poc:ząitek 
meczu o godz. 17. 

· Pun~y dla LKS zdobyłY: Ka
czma.row - 19, Stru:milło i Ma.r
ciniaJt - po 15, Michalak l 

. Błaszczyk - po s, smoledska 
- ł. . 

Dla AZS: Kiefozewska - 11, 
Nizielska - 10, Kocerka - 7, 
Chmarzyllska i Foryszewska -
po 6, Pletkłewta I> Lemańczyk 
- po z· I Palęcka - 1. 

Spotkanie prowa>dzila dwójka 
arbitrów wrocławskich: Zawi-
ślak i Roman<>ws<ki. 

POionia - AZS 61 :57 (30 :29). 
Lech - Spójnia 64:70 (35 :39). 
W1sia - OUmpia 68 :64 (35 :34). 

Zwycięstwo 
hokeistów ŁKS 

W Katowicach hokeiści LKS 
pokonali ł:3 drużYnę Ba!ldonu 
(0,:3 2:0, 2:0). Bramki dla LKS 
z4obyll Białynicki - 2· oraz 
Włódal'czyk i Kopczyński. 
Pozostałe wyniki: 

. GKS (Tychy) - GKS (Kato• 
wice) 1:4 (l:l, 1:1, 0:2) 

Naprzód - Polonia 9:5 (1:2, 
S::2, 5 :1). 

Pomorzanin Po'1hale a.:5 
\(lii..~- ;;ł, .1t;u„ ._. 

W SKROCIE 
.& W dalszym ciągu narciar

skich mistrzostw Polski, odby
wających się w Wiśle, w bie
gu na 15 km zwyciężył J. Ry
sula (SNPTT Zakopane) ~.07,5 
przed A. Raipaczem (WKS za
kopane) - 52.14,9. Bieg na 5 km 
kobiet wygrala A. Pawlusla
kówna (BBTS Bielsko) - 20,34,4 
przed z. Majerczyk (LKS Po
ronin) - 20,31,3. 

.& Mistrzem Polski w dwubo
j~ narciarskim zestal S. Hula 
przed K. Długopolskim 1 J, Le
gierskim. ' 

.& Fatalnie spisały się nasi 
reprezentanci w Oslo w czasie 
mistrzostw świata w łyżwiar
stwie szybkim. Na 500 m w. 
Król zajęła dopiero 21 miejsce, 
a E. Ry§ była 22. w wyścigu 
mężczyzn J. Trzebunia zajął 33 
miejsce, a H. Szandala 36. 

.& Zloty medalista w pchnię
ciu kulą Władysław Komar jest 
obecnie gościem · miotacza USA, 
Al. Feuerbacha, który jest re
kordzistą halowych mistrzostw 
świata - 21.17. Amerykań1k! 
miotacz oświadczył miejscowym 
dziennikarzom, że ustanowienie 
rekordu świata zawdzięcza m. 
in. Komarowi, który udzielił 
mu bardzo cennych rad. 

.& W Toronto w czasie zawo
dów halowych biegaczka Kana
dy Glenda Relser uzyskała w 
biegu na 1000 jardów doskona
ły wynik - 2.29,4. Bieg na 50 
jardów wygrała Iris Davis 
5,5. Są to najlepsze wyniki u
zyskane w czasie zawodów ha
lowych na świecie. 

.&. W Les Menuieres w biegu 
zjazdowym Pucharu Europy 
zwyciężyt Ch. Wltt-Doerlng 
(Austria). W łącznej klasyfi
kacji prowadzi Wloch G. Thoe· 
ni. A. Bachleda zajmuje 9 miej. 
sce. 

.& W zje:tdzie mę~czy:r:n zali. 
czanym do Pucharu Swiata w 
St. Anton, zwycięzcą został 
Szwajcar B. Russl. Dotychcza
sowy lider jego rodak, R. Col
lombln wyleciał z trasy dozna
jąc kontuzji. Kto wie czy ten 
przypadek nie wyellmlinuje go 
z końcowej walki o Puchar 
$.wlą~ 

Dziś finalv mialrzoslw hokserskh:\ Lodzi 

Pojedynek pię,ściarzy Gwardii ; Widzewa 
Wczoraj późnym Wiecoorem zakończone zostały spoitkan!a półfi

nałowe tegorocz.nych mistrzostw be>ksersikieh Lodzi. Stawką tych 
s.potkań . bylo rza/lcWa.utilk<J<Wa:n.ie się do dzisiiejszych walk finało
wych, ~óre ro:!lpoCZ'Ilą się o godz, 12 na trimgu w Palacsu Sporto
wym P11ZY u~. WOII'Ce1la 21 

W wa]kaeh finaklwycn· w poszczególm.ych wa.gach spotkają się 
z sobą: • 

W. papierowa - L. BrO'Żek (Gwanlilr) ·• l. Urbańs'kl (Gwardia), 
W. musza - A. PiotroWSkl (Gwardia) • L. Bo1'kows.kl (Gwardia), 
W. kogucia - J. Reszpondek (Wid.zew) - J. Parafianowicz (Widzew). 
W. pió11k.owa - J. Prochoń (Widzew) - T. Kru:k (Gwardia). 
·W. le,k.ka - J, Grzegorzewski (Gwa.nlia) - N. Jótwiak (Wid.zew). 
W. lekkopółśrednia - J. Sobczak (Widzew) • R. Stęperski (W!. 

dzew). 
w. półśrednia - S. Sobiech (Widzew) • w. Kowalewski (Gwar• 

dia). 
w. lek:kośred:n.ia - l. Biesiaekl (Widzew) • A. Flaszman (Gwlll'-

dia). 
w. średnia - A. Miara (Widzew) - S. Paprota (Gwardia). 
W. półciężka -w. Czernek (RKS) _ Cz. Józefiak (Gwardia). 
W. cię~ - Wł. Cichułskli (Gwardia) • J. Filip.lak (Gwardia), 

Start - Polonia 3:1 
W turnieju ekstraklasy dru

żyn żeńskich w piłce siatkowej 
Start pokonał Polonię ($Widni
ca) 3:1 (l'S:9, lłl:lł, 10:'13, 15:f()). 

W drużynie Startu wyróżniły 
sill Sojezuk 1 Pluta. 

Dzisieisze _ imprezy 
BOKS: Finały mistrzostw Ło· 

d7ll (senioró<w), Pałac Sportowy, 
godz. 12, Przed łinafami mecz 
Juniorów Lódll - Gdailsk o pu
char GKKFiT oraz PZB, godz. 
10, 

PIŁKA SIATKOWA: I liga ko
biet LKS - AZS (W-wa) Hala 
przy al. Unii, godz, 17. 

LEKKOATU!l'l'YKiA: kon.trol
ne zawody reprezentacji lłParta
k,iadowych, bala AZS przy ul. 
Lumumby, godz. 10. 

BADMINTON: Finał Turnieju' 
ZMS i TKKF i „DL'', sala przy 
"1. ,{'-o!J,~ ~ &QQ;i. ' ~ 

VI dzisiejszych finałach walczyd 
będzie 12 pięściarzy z Gwardii, 
Widzewa - 9, z RKS - 1. 

Finały stać będą nie tyJk-0 
pod znalkiem zak'Walilfilta<wan<a 
się do u,zyskania prawa udziału 
w marcowych miStrzostwach 
Polski, Jctóre odbędą się w Lo
d:ti., ale rówmież pod :r-nakiem 
rywalizacji pięściarzy Widzewa 
i GWMidiJ. Będzie można na 
podstawie uzyskanych wyników 
dokonać ciekawej punktacji 
wę<llu!( zdoby;tych tytulów 
m15tr:ziow&kich. 

Li'1• englelska 
Arsenal - Bradford t :Ił 
Boltori - Cardiff ł :2 
Catli~le - Sheffield Utd, 2 :1 
Chelsea - Ipswich 2 :o 
Coventry - Grimsby 1 :11 
nerby - Tottenham l :1 
Everton - Millwall O:ł 
Liverpool - Manchester C. O:O 
Newcastle - Luton 0:2 
oxford - Queens Park O:.Jc 
Sheffield W. - Grystal Pal. 1 :1 
Sunderland - Reading 1 :1 
:W.oJ.vernampton ~~mtol c:. l;f 



Plaga 
„simulium'' 
Owady pustoszące sie-

dziby ludzkie - to nie tyl
ko często spotykany temat 
powieści fantastyczno-na u· 
kowych. Tak bowiem dzie· 
je się w rzeczywistości na 
pewnych obszarach Atryki, 
a może zdarzyć: się w każ
dym kraju o podobnym 
klimacie. 

Mieszkańcy wiosek I o
siedli, położonych w pobliżu 
rzek, opuszczają żyzne re. 
giony nadbrzeżne I przeno
szą się do mniej urodzaj
nych obszarów w głębi lą
du, uciekając przed małą, 
czarną . muchą, nosirtelem 
tzw. ślepoty rzecznej 
choroby atakującej ludzi w 
DOwolny, okrutny sposób. 

Po raz pierwszy mucha, 
której łacińska nazwa brzmi 
„simulium" pojawiła się na 
obszarze pomiędzy Senega
lem i E::tiopią na północy 
oraz na południu, wzdłuż li
nii przebiegającej z Angoli 
ku Tanzanii. 

Ukazała się ona również 
w Płd. Ameryce i ek<;perci 
z USA wyrazili opipię, że 
jeżell nie podejmie się zde· 
cydowanvch wv~iłków, zmie
na Jącyrh do Żlikwidowania 
plagi, może ona rozprze
•trzen iać się w całej strefie 
tronik a lnej naszego globu. 

Powodowa na przez owada 
~lepota rzeczna. określana 
również terminem .. oncho
cercia•is", atakuje stopnio
wo cały organl1m <'7.łowie
ka. Pierw<ze svmntomv cho
roby - to wzmal(aiara s1ę 
apatia, ol(61ne Mlahienie ł 
niechęć do pracv. po czvm 
w drui;:iej fatie nastepuje 
~topniowe pnvl-mienie ·; oo
l!Ors>enie wzroku. na ko
niec zaś całkowita ~lepnta. 

Według spra wo7.dań Swia
towej Or!!anlzacji Zdrowia, 
na ślepotę rze<"zną choruje 
aktualnie około 30 mln 
osób. I celem ochrony .dal
~zych milionów ocl cierpień 
trzeba przystąpić do szt'l"O· 
ko zakrojonego programu 
walki z plagą. 

Przedstawiciele WHO. kt6. 
rzy przeprowadzili kontrolę 
na wied r.on vch przez muc-hę 
wiosek stwi·erdzili. że spó
tykali ·w nich ludzi, pogrą
ionvch w apatii, zobojętnia
łych na wszystkie prze ja wv 
iycia, niezdolnych do jakie
gokolwiek działania. W 
iedn.vm z osiedli na 200 
mieszkańc-6w 20 osób bylo 
dotkniętych chorobą w ia

awansowanym stadium. 
reszta znajdowała się u jej 
progu. 

Długofalowy program wal
ki z zarazą przewidziano na 
15 lat. Obejmie on pr-zede 
wszvstklm do](ładne badania 
sam.ego owada oraz rodzaju 
powodowanego przezeń scho
rzenia, jak również wy1.0a
czenie głównych jego sku
pisk. przy czym biorąc pod 
uwagę szybkość przeno
szenia się muchy, żadne 
źródło zakażenia nie może 
być pominięte. 

Następnie za pomocą spec
jalnych samolotów I heli
kopterów przeprowadzone 
hędzie rozpylanie odpowied
nich środków owadobój
czych. dostatecznie silnych, 
by mogły uśmiercić nie tyl
ko samego owada, lecz rów
niet jego larwę. Z drugiej 
strony, środki te muszą w 
odpowiednio szybkim czasie 
utracić swoje zdolności tru
jące, by nie szkodziły lu
dziom l otoczeniu. 

Naukowcy z Innych kra· 
Jów, jak z NRF. W. Bryta
n\\ I Kanady, włączając się 
do programu walki z plagą. 
przystap\l\ również do ba
dań nad wynalezieniem naj
bardziej skutecznej broni 
przeciwko „simulium". 

Wraz z akcją zapobiegaw
czą opracowuje się jedno
cześnie plan zorganizowania 
pomocy lekarskiej dla 
dotkniętej plagą ludności 
pod patronatem ONZ-<>w-
skiego Programu Rozwoju I 
Organizacji do Spraw Wy
żywienia l Rolnictwa. 

Z OKAZJI 500-LECIA URODZIN łfiKOŁAJA KOPER· 

NIKA ROZPOCZYNA SIĘ JUTRO W POLITECHNICE 

ŁÓDZKIEJ OGÓLNOPOLSKIE KOLOKWIUM NAUKO

WE POSWIĘCONE WYKORZYSTANIU SZTUCZNYCH 

SATELITOW ZIEl\D W NAWIGACJI MORSKIEJ I LOT· 

NICZEJ. O PROBLEMATYCE KOLOKWIUM I SPRA

WACH KOSMOSU ROZMAWIAMY Z DOC, DR HAB. 

INŻ. JANEM WERESZCZYNSKlM - PRZEWODNICZĄ. 

·CYM KOMITET{) OBCHODÓW ROCZNICY KOPERNl

KANSKIEJ W PŁ, ORGANIZATOREM MJĘDZYWY

DZIAt.OWEGO ZESPOŁU INŻYNIERII ORBITALNEJ 

Pt,. 

KOBIETY NlE CHCĄ WOJSKA' 

We Francji, z lnicjatywy m!nlstra obrony, p-0wo· 

lana została z początkiem ub. roku wojskowa 

służba kobieca. Przyjmute się do nleJ osoby piel 

tel'lsklej w wieku od 18 d-0 Z1 lat, nlezamętne, 

bezdzietne I o dobreJ.„ reputacji. KatdeJ ochotni• 

czce, która wstąpi do formacji k-0blecycb, gwa. 

rantuje się wybór bronJ I rodzaju służby, pełną 

emancypacje -0ra• po zakoflczeniu slutby - stano. 

wlsko w adminlstracJJ wojskowej. Mimo ponę• 

tnycb warunków, kobiety francuskie niechętnie 

garną się do wojska. W maju ub. roku udało się 

pozyska<! 267 p&nlen, w sierpniu zaledwie 32, a 
w listopadzie 6$. Michel Debre, który spodziewał 

się, te do formacji kobiecych wstąpi s.ooo ochotni. 

czek, Jest wyraźnie zawiedziony, 

TRZECI HANDLARZ BRONI 

Francja, która w ciągu ostatnich ł lat potr-01ła 

eksport bronJ, Jest obecnie trzecim na świecie 

sprzedawcą tych „artykułów". Dostarcza ona czoł

gów, samolotów, dział, bomb I amunlcJl do prze
szło 80 krajów na wszystkich kontynentach. Eks
port bronJ stanowi 8 proc. eksportu rra.ncusklego. 
Przemysł zbrojenlowy w tym kraju zatrudnia 270 

tys. robotników I reprezentuJe i proc. krajowej 
produkcji przemysłowej. 

Francja - Jako Jedyny chyba kraj na łwlecle -
posiada doroczne 1alony broni na wzór salonów 
samochodowych. Jeden z nieb obeJmuJe lotnictwo 
wojskowe I brofl powietrzną Iw ub. roku odbyl 
się w dniach 23-28 pa1.dzlernlka na lotnisku Le 
Bourget) a drugi - broni naziemnej w obozie 
wojskowym Satory w Versailles, 

- OD CHWILI WYSTRZELENIA W KOS· 
MOS PIERWSZEGO SZTUCZNEGO SATELITY 
W 1957 R. NAUKA POCZYNU,A OLBRZYMI 
KROK NAPRZÓD, A I ZAINTERESOWANIE 
TYMI SPRAWAMI BARDZO WZROSt.O. DZIS 
MOWIMY JUŻ O SATELITACH O ROZNYM 
PRZEZNACZENIU. 

- Na dobrą sprawę możemy mówić o rewo
lucji w nauce. Ciągły wzrost intensywnych ba
dań spowodował, że człowiek wylądował już 
na Księżycu, a zamierza to również uczynić na 
najbliższych planetach. Rozw6J dań kosmi-
cznych osią 11ł Jul taki poziom zróżnicowa-
nie, że sztu zne aatelity Ziemi konstruowane 
są i wykorzystywane w różnych dziedzinach 
nauki i techn kl. 
Dziś znamy Jut międzyplanetarne stacje ko

smiczne służąqe do transportu ludzi I materia· 
łów, satelity do ogólnych badań naukowych, 
satelity meteorologiczne dostarc~jące informa
cji o rozkładzie temperatur w skali światowej, 
tworzeniu się chmur Itp., satelity komunika
cyjne ułatwiają transmi&je radiowe i telewi
zyjne, satelity wojskowe, satelity geodezyjne 
i wreszcie satelity nawigacyjhe umożliwiające 
łatwe i ciągłe u talanie pozycji na morzu i w 
powietrzu. 

Te ostatnie Int reSUJlł mnie szczególnie. Dla 
każdego bowiem statku. be& względu na ośro
dek przez jaki on przecbod:lii, czy to przez po
wietrze, przez wodę, na granicy między powie
trzem a wodą lub przez Kosmos, istnieją dwa 
zasadnicze problemy, z których jeden polega 
na unikaniu kolizji i innymi statkami, a dru
gi na znalezieniu prawidłowej i bezpiecznej 
drogi do określonego celu. Wiadomo również, 
że zasięg stacji nadawczych wszelkiego rodza
ju systemów radion wigaeyjnych jest ograni
czony i w miarę od lania określone przy ich 
pomocy pozycje okrę 6w i samolotów są coraz 
mniej dokładne. W z iązku z tym pozostał 
otwarty problem określania swych pozycji 
przez okręty i samolo\y na akwenach oceani
nicznych znajdujących się poza zasięgiem sta
cji lądowych. Otwarty do chwili, kiedy zaczę
to korzystać z usłul! sztucznych satelitów. Zr<'
wolucjonizowały one zasady prowadzenia na
wigacji i pozwalaią w rost z niewiarygodną 
dokładnością, rz Il kilK tu metrów okre
ślić pozycje o ętów podwodny-eh, nawodnych, 
nadwodnych (poduszkowców) i samolotów. 

- DOC ĄC ZNACZB TECHNIKI 
KOSMICZ DLA CBJ,OW AWIGACY.T· 
NYCH CIAł..BYM SP'l'TAC JAKIE MY, 
ZWYKLI IOBR'l'BLNICY, MAMY KORZYSCI 
Z TAK AMICZNEOO 80 JU NAUKI 
O KOSMO " 

- Nauka Rlll&l wypPzed"8d. iej11cą rzeczy-
. wistość. Jeśli dzli jakikółwiek pracownik nau
kowy nie 9per ~ )ęz1Wm kosnłfi:znym, nil' 
myśli o przysz I: n.I ety ieśf,. ze by użyt
najlżejszego określen.a. tvlko historykiem swo
jej dyscypliny . 1 nil' ma innego wyjścia dla 
uczonych całego świata jak tylko trzymać rę
kę na pulsie rozwoju nauk kosmicznych. Pyta 
pan o korzyści? Zacznijmy od tych najdrob-
niejszych, 1 

Przy przejściu rakiet kosmicznych przez at
mosferę rozgrzewają się one do temperatury 
ponad 2 tys. stopni C. W związku z tym zabez
piecza się je specjalną masą r.eramiczną bardzo 
tanią w produkcji. Ma ona takie walory, ŻEi 
można robić z niej również tanie I wytrzymałe 
naczynia kuchenne. W Poznaniu lekarze zaczęli 
posługiwa<' sie już czujnikiem pracy serca. ta
kim samym jaki mają zamontowany kosmo-

nauel. Dzięki niemu w razie wypadku, iuż w 
karetce pogotowia można zamontować go cho
remu I przekazywać do odległego szpitala 
elektrokardiogram. Skraca to znakomicie czas 
przygotowania do ewentualnej operacji ~erc~. 

Inne przykłady. Zminiaturyzowane odbtorni
ki na obwodach scalonych wielkości paznokcia 
czy ziarnka grochu można instalować ludziom 
głuchym. Dzięki sztucznym satelitom Ziemi li 

urządzeniami laserowymi, można wykrywać 
ławice ryb na dużych głębokościach, kontrolo
wać wzrost zbóż, choroby lasów. obserwować 
rodzące się huragany i cyklony, badać bogac· 
twa naturalne we wnętrzu Ziemi. Słowem nie 
ma dziedziny życia, która mogłaby rozwijać 
się w oderwaniu od nauk kosmicznych. 

- MYSLĘ, ZE DOTYCZY TO RACZEJ NA~ 
UK TECHNICZNYCH I PRZYRODNICZYCH. 
DYSCYPLINY HUMANISTYCZNE NIEWIELE 
RACZEJ KORZYSTAJ;\ Z TYCH DOBRO· 
DZIEJSTW. 

- Może jeszcze nie dziś I nie w sposób ab
solutnie namacalny, ale Kosmos sięgnie I do 
tej sfet:y nas1ego życia. Przypuszczam, że w 
jakiejś trudnej teraz do określenia przyszłości, 
biblioteki będą musiały zmienić swój charak
ter. Staną sie czymś w rodzaju muzeów, bo
wiem w sztucznych satelitach Ziemi będzie 
można magazynować informacje mieszczące się 
dziś w olbrzymich bibliotekach, w setkach ty
sięcy tomów. Sprawa satelitarnych bibliotek 
jest już teraz rozpatrywana w kręgach specja
listów. Proszę sobie wyobrazić naszych potom
ków, którzy na domowych odbiornikach korzy
stają ze skarbów piśmienniczych gromadzo
nych przez wieki w różnych częściach naszego 
globu. Dotyczy to również gazet i obrazów te
lewizyjnych. Ileż będzie możliwości wyboru 
lektury! Również poczta w dzisiejszym kształ_ 
cie będzie musiała zniknąć. 

Nowe problemy stają przed naukami praw. 
niczymi. Oto prosty przykład: kwestia własno
ści. Gdzie kończy się to pojęcie? Nad ziemią 
jest pewien slup powietna, a dalej jest prze
strzeń kosmiczna. Pojawił się problem regula· 
cji stosunków prawnych w Kosmosie, między 
ludźmi w powietrzu. między ludźmi w Kosmo
sie. między lud1ml a Innymi Istotami rozum
nymi nie będącymi ludźmi. W tej chwili nad 
tymi problemami praruja eksperci w ONZ. 

- WR<>CMY JEDNAK NA ZIEMIĘ, DO POL• 
SKI. PRZECIEŻ MY NIE KORZYSTAMY Z 
BADAŃ SATELITARNYCH BOWIEM NIE BU· 

DUJEMY SZ'J:'UCZNYCH SATELITOW I NIE 
UMIESZCZAl\tl' ICH W PRZESTRZENI WO
KóŁZIEMSK IEJ. 

Oczywiście, na razie n1e matemy pózv.tblt~ 
sobie na budowę satelitów Stać na to pań~twa 
bardzo bogate. ale my w ramach współpracy mię
dzynarodowej korzystamy i.' wyników przekazywa, 
nych prie1 ~atellty radz.1eclde I amerykańskie, wy. 
korzystujerny Ich technikę kosmiczną. 

Czerpiemy np. Informacje z amerykańskich sa
telitów meteorologicznych. Pod Krakowem znaJ
daJą się urządzenia. które przy pomocy kodu od. 
bierają I rozszyfMWUJą syęnały o warunkach me. 
teorologlcznych panu .Jących w górnych częścla,ch 
atmosfery. Dzięki satelitom oglądaliśmy (notabene 
„za grubi!" dolary) olimpiady, 

Milo ml tu stwterdzlć, U! włafale Politechnika· 
Lódzka docenta znaczenie tych spraw Rektor po
wierzył ml niedawno zorgantzowanle pierwszego 
w kraju Mlęd1ywydzlalowego Zespołu lntynlerll 
Orbitalnej, który ma zn zadanie adaptację pojęć 
I badań kosmicznych dla przemysłu włókiennicze
go, spożywczego, budownictwa. mechaniki. elek
trotechnik:! Itp Jest to wyjście w przysz1osć. 

R-0zmawlal: ANDRZEJ HAMPEL 

Potomkowie Tella 
Z e nq prze,sadq można powiedtieć i Szwa· carzy ni d nu-

P 
rzyklady7 Podstawą 
współczesnej obronno-
ści kraju Jest pow
szE!i:hny obowiązek słu-

żby wojskowej ciążący na 
każdym mężczyźnie. Oczywl. 
ścle, powszechny obowiązek 
służby istnieje w wiei u kra
jach, ale w różnych krajach 
kryje różną treść. MłOdy 
Szwajcar - potomek WUhel
ma Tella uznany za zdolnego 
do obron u a nie tyl-
ko obo ale l Pl\ wo tej 
obron l do 911ełnlenlll tego 
obo , l prawa Jen do-
brze pr.&JSOtowany. 

li chwtlłl przeiq-o-
111 bramy szkoły reiou

Maje sit: na ola'el us 
rekrutem. Szkoły łe nie 
Jedn01tląml linio ml, 
ołrodkami szkolenia. Po 

jej uk J\czenlu, rekrut staje 
się pelnop wnym lllolnlerzem. 
Otrzymuje więc broń I ekwl. 
punek, Jak również przydział 
do jednostki wojskowej 1.„ 
odchodzi do domu. W domu 
przechowuje broń, otrzymaną 

amunicję I umunduro.wanle. 
Ma wtedy przed sobą prawie 
trzydzieści lat służby woj
skowej, pełnionej czynnie po 
kilka tygodni w okresie roku 
podczas ćwiczeń, w ściśle 

określonej kompanU , batallo· 

nie ł pułku. A co robi w 
dornu? 

Wykonuje przede wszyst-
kim - co Jest z.rozumlałe -
nonnaJny zawód cywuny. w 
tym samym czasie JednaK Jest 
obciążony licznymi obow!ąz.. 
kami żołnierskimi. Na paczą. 

tku roku kalendarzowego -
żołnierz za poznaje się z pro
gramem szkolenia 1 stąd wie, 
jakle szkolenie powinien od
być w nadchodzącym roku, 
jakle ma odbyć strzelania, 
jazdę konną lub jazdę na po. 
Jazdach mechanicznych. Po-
niewat trzyma w domu 
umunduro\vante, arnlnlcję l 
Inne wyposażenie ·osobiste, 
starannie je konserwuje. Do 
odbywania systematycznego 
strzelania zobowiązani są toł
nlerze zarówno kategorii el!
tarnej. Jak I krajowej. Ocno
tnlczo natomiast mo:te strze
lać każdy posiadający broń 

- 1 strzela. 

Dragoni pełnią slużbfl ze 
„swoimi" kqńml, kierowcy 
wykorzystując pojazdy me
chaniczne. Poczucie obowtąz. 

ku, osoblsta l społeczna dys
cyplina szwajcarskich obywa
tel!, sprawiają, że np. sądy 

(zaniedbywania w konserwacji 

powterzonego sprzętu są su. 
rowo karane) nie są przecią
żone tego rodzaju sprawami. 

Zołnlerz musi być stale 
uchwytny, ObOwlązek meldo
wania się żołnierza u władz 
trwa przez cały o\cres służby 
czyli - 30 lat. Do ukończenia 
50 roku życia przez szeregow. 
ca t 55 roku życia prze.z otl· 
cera. W latach 1967-1968 ro
cznie powoływano około 46 
tys. pobvrowych, z cze~o Clo 
piechoty kierowano ok. n 
proc„ do wojsk lekkich I 
zmechanizowanych - Il proc„ 
do wojsk lotniczych - '>I<. 3 
proc. Spośród wszystkich 
szwajcarskich mężczyzn zdol
nych do służby wnjskowej l 
przeszkolonych, slly zbroJne 
wchłaniają ok 59 oroc. w tym 
9 proc. zdolnych do słutby po. 
mocniC?ej, co stanowi w przy. 
bllżenlu ok !O proc. ogółu 
obywatell kraju Szkolę rekru
cką ukończyć musi każdy zo
bowiązany do służby wojsko· 
wej . Stly zbrojne dzielą się 

na trzy kategorie: elltarna, 
krajowa I pospolite rus zen te: 
do tego dochodzi służba po
mocnicza. Wojska elitarne 
tworzą dywizje wchodzące w 
skład korpusów, które tworzą 
armię. 
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-ze świata . i o świecie- ze świata i o świecie-
Poniżej zamieszczamy frag

menty wypowiedzi chiń~kie 

go malarza Zao Wu-Ki, od 
1948 r. osiedlonego stale we 
Francji, po jego powrocie 

wanego gościa. I stale jest to niemal 
takie samo drzewo, choć wykonywa
ne przez różnych artystów. 

- Czy artysta m1>że swobodnie 
pracować, zg91inie ze swym natchnie 
niem? 

sobie nie zdaje z tego sprawy, że dla 
Chińczyka wcale nie jest łatwo ma
lować „po europejsku". Poz.a kło

potami z farbami olejnymi. istnieje 
pojęcie przestrzeni, wykształcone 

przez tys i ąclecia tradycyjnego ma
larstwa ~hińskiego. Wynika z tego 
fakt,' że na jednym obrazie jest za-

alistycznie, ale robi się to z: taką 
przesadną troską o prawdę, że koń
czy się to zwykle zagubieniem rze
czywistości. 

wydobyte po 1968 roku. Muszę przy
znać, że w Chi·nach dobrze budują 
drogi, ale jeżeli w jakimś miejs~u. 
w czasie budowy, natrafi się na 
skarby dawnej kultury, droga zmie
nia kierunek, by można było przy
stąpić do poszukiwań archeologicz
nych. Każdy nowo odkryty skarb 

. z nie!)awnej podróży do 
„starego kraju" opubliko
wanej w paryskim „Mon
de"), 

- Najpierw musi zrobić szczegó
łowy szkic obrazu. Szkic jest pod
dany zbiorowej ocenie w pracowni. 
Wypowiadają się malarze, pisarze, 
filmowcy, czynniki polityczne i za
proszeni goście. 

Opowiadano mi, że Mao ma w 
swym gabinecie wielki obraz z XII 
wieku, z epoki Song. Kocha on to 
malarstwo, silne i zdecydowane. 

• 

Z 
aden artysta w Chinach nie 
pracuje w samotności, lecz 
uczestniczy w zajęciach „pra
cowni twórczej". Na przy
kład w Kantonie pracownia 
taka obejmuje 70 artystów: 
malarzy, pisarzy, dramatur

łÓW, filmowców ... 

•.. Czy istnieje dziś w Chi.nach „ma
larstwo nowoczesne"? Stanowi ono 
rzadkość. Z reguły jest to malar
stwo olejne. Nikt nie zna zbyt do
brze jego techniki, lecz bywa, że go 
różni ludzie próbują. 

Zao Wu-Ki JEDZIE DO CHIN 
Malarze pracują wspólnie nad 

wielkimi płótnami, które pokryją 
gmachy państwowe. Przedstawiają 
one przeważnie krajobraz albo drze
wo, najczęściej - „sosnę powitalną" 
(tradycyjny motyw chiński) mają~ą 
wyrazić radość z przybycia oczeki-

We wszystkich miastach istnieją 
wielkie sale wystawowe. W połowie 
maja 1973 r. zapowiedziano w Pe
kinie w'. elką wvstawę malarzy .,tra
dycyjnych", „realistów" i „ludowych", 
którzy przybędą z całych Chin. Ma 
to być pokaz sztuki szerokich mas 
dla szerokich mas. W Europie nikt 

wsze kilka różnych perspektyw. Je
dnolita perspektywa, obowiązująca w 
malarstwie europejskim od czasów 
Odrodzenia, jest dla przeciętnego 
Chińczyka niepojęta, nie „czuje jej". 
Przyjęcie wzorów europejskich w 
sztuce nastręcza mu wiele trudności. 
Tak więc w Chinach maluje się re-

- Jak przedstawia się sprawa mu
zeów? 

jest natychmiast sygnalizowany: wa
żniejsze jest wydobycie go, niż ?.bu
dowanie drogi, biegnącej prosto„. 
Nawet „rewolucja kulturalna" nie 
zmieniJa umiłowania Chińczyków dla 
skarbów starej kultury. 

- Jest ich bardzo wiele, ale prze
ważnie są to muzea archeologiczne. 
W Chi.nach każde miasto to muqeum. 
Te mu.zea a•rcheologiczne, z salami 
brązów, ceramiki, są chętnie odwie
dzane. Są w nich również skarby, (K. T.) 

W 
linii powietrznej dwa miasta 
norwe-skie Oslo i Tromso są 
odległe zaledwie o ok. 900 km 

, i 100 i:iinu't podróży. A jednak 
odległosć psychologiczna między 
tymi dwoma punktami na ma
pie jest nie do obliczenia. 
Tromso leży bowiem o 300 km 

. na północ od Kręgu Polarnego 
~ 40 tys ięcy je~o . mieszkańców co roku prze
zywa d~a . miesi~ce w nieustającej nocy -
bez .promienia słonca. W tej polaI'nej nocy 
ludzie o zachwianej równowadze nerwowej 
mogą. ześliznąć się. w stan okresowych, lecz 
powaznych zakłócen psychicznych. Nawet ci, 
którzr przez pozostałą .częś~ ro~u mają ner
wy Ja~ . postronk.1, staJą się niespodziewanie 
nad~ra.zlI"".i, pelm napięcia, niespokojni, prze
pełnieni meokreślonymi lękami, nawiedzają 
lch z narastającą częstotliwością myśli o 
śmierci i samobójstwie. 

Od 25. list?pada do 21 styczmia słońce nie 
;v~hodz1 . a~1 w Tromso a.ni w pozostałej czę
sci .dale.kieJ północy Norwegii. Cały r,ejon po
grąza się ~ mroku, a jedynie w południe 
przez go<!zmę kompletna noc zamienia się w 
ponury polmrok. 

Jak to wygląda z góry? 

[°/-M""LU.U~LULUDIAV/.U"~A9/LU~.UEUD"/U/UD"~ 

~ Któż z nas zastanawia się nad tym, ie po nocy wstaje dzieńł Jest ~ 
~ to tak naturalne, jak~ oddychanie. A jednak istnieją miejsca na tej § 
§ ziemi, gdzie noc trwa długo, długo - miesiące całe. Jak odbija się ~ 
§ to ,na ludziach, na ich psychice, na ich uczuciach ł Jeśliście ciekawi ~ 
§ - to poczytajcie. § 
~ ~ 
~.NU/~.Lł W»"~.Lł 

Gdy odrzutowiec z.bliża się ku owej pół
n~c?ej. c.zęścl, SĘJOstrzeg_asz nagle coraz to jaś
nieJ lsn1ący księżyc, wyraźniejszy dosłownie 
z: ka~d'.I minutą! . Patrząc w dół spostrzegasz 
malenk1e, odosobmone osady, kępki rybackich 
domków, rozsiane wśród poszarpanych wy- nie dogłębnie bada.I ~yw tej _POla_rnej nocy 

brzeży i maleńkie feFmy u podnóża królują-' · na ludzi 1. t~~ep:{zi, iz ,P,H»if.Ylll1a. .się 1 Wll~ .do 
cyjcb nad nimi gór. Gdyby nie fakt, że po- spntęgowan1a. 1, ze. :~k PO:W1e~, „w!ciągnię
znalfśmy obraz księżyca takim, jakim jest on cia na pow1e!zchnię na.imniej . poządanych 
111apraiwdę -określić by można ów dz.iwny • <;~h w l~dzkim .zacho~an.iu: zaw1~l, . .zazdro
widok nocy polarnej ' jako „krajobraz księży_rrn11e1·, 1pode)rzll\1:'ośc1, e~ocentryzwu_ i, ._ nie\,IStan_, 

cowy" tak, jak dyktowała to nam fa.ntaz'a z nego stanu po~rytowa.nia. . . . 

w tym okresie, wzrasta też niepomiernie licz
ba wypadków. Na terenach bar~j odległych, 
osamotnionych - młodzi mężczyźni nagle 
przyjmu)ą postawę twardych i zadziornych, 
wręcz szukających ryzyka. Dla przykładu: 

)Wlody pracownik budowlany siada do , swego 
zmotoryzowanego pługu śnieżnego... w koszul
ce z krótkimi rękawami, jedzie przed siebie 
i zamarza na śmierć, gdy motor nagle wysia
da w jakimś bezbrzeżnym pustkowiu. 

lat dziecinnych .. „ J Brak snu )est przyczyną rówmez . wielu 
kłopotów. Szeryf Tromso i jego okohcy -
Knut Kruse, przyznaje, że zostaje sam sfru
strc>wany, gdy nastaje ów dwumiesięcz.ny 

mrok. „Budzę się - powiada -i nie wiem, 
czy mam już wstawać do pracy czy spać da
lej. W ok•resie owego długiego mroku jestem 
absolu~nie zależny od mego zegarka - wszak 
zegM' natury zawiesił swoje funkcjonowanie". 
Pewien młody człowiek po 4 dobach braku 
snu został tak bardzo wytrącony z normy, że 

trzeba go było zabrać do szpitala dla umy
słowo chorych. Tam z trudqością mógł wydo
być z siebie słowo, drżał ze strachu, nie wie
dział przed czym, nikogo nie poznawał, prze
konany był, że go otruto - jednak po dłu

gim, długim śnie, w który zapadł po potęż

nych dawkach nase-nnych - obudził się przy 
całkowicie zdrowych zmysłach. 

Gdy zbliżasz się do 'I'romso, leciutka, zani
kająca poświata zmienia jeziora i fiordy, wy. 
spy, ośnieżone szczyty górskie i samo niebo 
w fantastyczny świat granatu, szarości i bieili. 
Ale zachwyt, jaki ten widok może wzbudzić 
w pierwszym momencie - :mika bardm szyb
ko... Ludzie bowiem mieszkający w tym fan
tastycznym na pozór świecie, 21Właszcza w 
bardziej odosobnio.nych miejscach - zmienia
ją w czasie owej polarnej nocy swą osobo
wość. Stają się piekielnie nerwowi, utyskują
cy, z.gorzkniali. Tęsknią do światła dziennego, 
rozprawiają o cie-mności, przeklinają ją. Ich 
stosunek do życia nagle zaczyna cechować za
sada „nic mnie nie obchodzi". 

Dociekania ekspertów 

W Tromso, jak twierdzi psychiatra Harald 
Reppesgaa,rd ze szpitala dla p5ychicznie i u
mysłowo chory<'h - „cale życie ziwalnia tem
po. Małeje zdolność koncentracji i wydajność 
pracy, ludzie są wiecznie zmęczeni". 

Specjalista z Oslo - Kaare Rodahl szcze-gól-

Sprzedaż środków nasennych, środków pod
niecających, a więc antydepresyjnych - rośnie 

niesłychanie w czasie nocy polarnej i Tromso 
ma znacz.nie wyższy procent - ba! wręcz epi
demiczny - zażywania tego typu środków (i 
to bardzo silnych) - niż jakiekolwiek inne mia
sto w Norwegii, z wyjątkiem„. samego Oslo. 
Choroby typu psychosomatycznego wzrastają 

Sztuczny dzień 

Oczywiście wpływ nocy polarnej na psychi
kę zależy od ludzkiej indywidualności i tem
peramentu. Ordynator oddziału dziecięcego 

centralnego szpitala w Tromso, dr Kaare Torp 
powiada, że jeśli człowiek nie usiłuje zasła

niać się owym czasem mroku jako usprawie
dliwieniem niepowodzeń w pracy, kłopotów 

małżeńskich czy choćby złego samopoczucia, 
jeśli przyjmuje ten okres morku jako wyzwa
nie do walki ze złymi symptomami zamiast 
poddać się - da sobie radę. 

Jednym z najlep.szych leków na owe złR 

symptomy - to stworzenie „sztucznego dnia". 
Niech się palą wszystkie możliwe światła! E
lektryczność w Norwegii nie jest droga, a lu
dzie pracujący w rejonie nawiedzanym przez 
noc polarną - płatni są lepiej nii gdzie in
dziej. Więc niech palą światła - wszyst.kiR 
możliwe światła! Neonowe świetlówki insta
l'llje się nad o.kinami mieszkań, wiecznie za-

palone lampy wiszą w ogrodach I na bra
mach domów, a latarnie uliczne, gęsto usta
wiooe. płoną przez 24 godziny na dobę. Po
toki światła zalewają licznie uczęszczane tra
sy .narciarskie i lodowiska. 

Nikt nie chce być sam. Nie tylko sam w 
ogóle - ale nawet w małym gronie. Ludzie 
pragną przebywać jak najczęściej „w kupie". 
Restauracje w Tromso. a zwłaszcza te cztery 
wśród nich, w których przygrywa orkiestra 
taneczna, wypełnione są do ostatniego miej
sca co noc, publiczność wystrojona ponad nor
mę - jakby chciała w ten sposób skompen
sować uczucie dziwności, jakie jednak domi
nuje w czasie owej długiej, długiej nocy. 
Zdarza się, że ludt.ie czasem jadą setkę kilo
metrów w jedną, a potem w drugą stronę 

- do domu - byleby tylko odwiedzić znajo
mych, czy pójść na koncert... A do najmil
szych rozrywek należy... planowanie. Nie go
spodarcze, ale - obmyślanie i planowanie wa
kacji w słonecwym klimacie - a jeśli ktoś 
może to sobie zorganizować - to wlaśniP 
ucieka gdzieś ku słońcu w czasie owej nocy. 
Przeróżne przedsiębiorstwa popierają obecnie 
branle urlopów w tym właśnie okresie, za
pewne im się to opłaca bardziej, niż obniżo
na wydajność pracy i nerwowość tych pra
cowników, na których noc wpływa najgorzej. 
Może właśnie owe długie okoresy mroku 

sprawiły, że północni Nocwegowie są w swej 
naturze bardziej tolerancyjni i bardziej skłonJ 

ni do wybaczania bliżnil!I - niż ich ziomkoJ 
wie z innych terenów. gdzie po każdej zwyJ 
klej nocy wstaje zwykły dzień. Znany psyJ 
chiatra z Oslo dr Karl Hartviksen tłumaczy 

t() ·tak'!'' „Dudzie -tutaj (tzn. przeżywa.iący rllu
gą noc) wiedzą, i.e czlowiek nie )est w st.>ł
nie n,ądzil: naturą, a więc nie spodzl;.wają 

się~ po ni.l~i?lł" by, zawsze m?g_I panowac r:~d 
błędami sweJ własnej ludzkie] natury, ktora 
bywa może jeszcze bardziej trudna ... " 

Oczekiwanie 

Lu<!zie tutaj, cl z północy, liczą dn! do 
chwili ukazania się słońca nad horyzontem. 
Przygotowują uczty na jego powitanie, do
czekać się nie mogą zamknięcia szkół i fabryk 
(w tym dniu jest święto), a owego Wielkiego 
Dnia, :zwanego „Soldag" (Dzień Słońca) wylP• 
gają na jakieś ulubione tradycyjne miejsce. 
by uczestniczyć we wschodzie słońca. Gdy 
wreszcie ognista kula zaczyna się wyłaniać 

spoza horyzontu - szaleją z radości. śmieją 

się, płacza. ściskaią się i wołają: „Ono jest! 
Wróciło! Wróciło!!!" 

Może tak ongiś wielcy żeglarze wyruszaj11-
cy na poszukiwanie nieznanych kontynentów, 
zagubieni w morskich bezkresach - szalei.i z 
radości, ujrzawszy stały ląd. Może w ich wo
łaniu „Ziemia, ziemia" było coś z tych do
znań, jakie przeżywają co roku Norwegowie 
z północy, wołając „Słońce, słońce!!!". 

Taaak... Nie samym chlebem człowiek żyje. 

EWA WISNIBWSKA 



Czy życie prywatne w Stanach Zjednoczo

nych otoczone jest tajemnicą? Jak ono wyglą

da w kraju gdzie nie istnieją dowody osobiste 

i obowiązek meldowania, gdzie można przemie

rzyć tysiące mil, mieszkać w dziesiątkach ho

teli nie będąc indagowanym o jakikolwiek do
v;ód tożsamości? 

W ciągu ostatnich pięciu dni złożyło wizytę w moim ~ 
domu dwóch młodych ludzi o miłej i budzącej zaufanie 
powieqchowno.ści oraz urocza młoda kobieta. Wypyty- • 
wali o sąsiadów: jak żyją, co robią, czy przyjmują gości, 
czy prowadzą dom otwarty, czy są oszczędni? Byli niP-
~ile roziwieni, kiedy okazało się, że moja wiedza o są-
siadach ogranicza się do charakterystyki ich psa, wspa- ~ 
niałego owcza.rka alzackiego, którego często spotykam 
na spacerze. 

Kilka dni później przypadkowo natrafiłem na reporta~ 
Johna Barbour w „Chicago Tribune" o ludziach zajmu-
jących się zawodow-0, za dobre pieniądze, ustaleniem cha- ~ 
rakterystyk swoich bliźnich dla pe>trzeb przeróżnych in
stytucji: banków, firm ube2.pieczeniowych oraz instytucji 
kredytowych. Potem przewertowałem l>(rube foliały steno
gramów z debat w Kongresie Stanów Zjednoczonych 
i odniosłem wrażenie, iż trudn-0 będzie w sk;romnej ko
respondencji oddać egzo.tykę życia prywatnego przeciet- -
nego obywatela USA. 

Ludzie przychodzący oficjalnie w biały dzień i wypytu-
jący się o szczegóły z życia prywatnego sąsiadów stano- -
wią skromną część olbrzymiej um!i zbieraczy wiadomo- I J J 
ścl na temat życia osobistego, zawodowego a nawet mał
żeńskiego obyw:ateli amerykańskich. 

Kiedy Amerykanin otrzymuje pracę musi W)"pe1'nl~ 

kwestionariusz podatkowy zawierający szczegóły na te-
maty, o których nie rozmawia nawet z żo,ną. Natarczy. 
wość władz staje się bardziej brutalna z chwilą kiedy 
Amerykanin ubiega się o pracę w zakładach wykonują .. 
cych zamówienia dla sił zbrojnych. Jeżeli zaakceptuje 
przyjęcie karty kredytowej od jakiegokolwiek banku, li-

, 
tania pytań na które musi odpowiedzieć wydłuża się = 
jeszcze bardziej. 

Na razie Ameryka nie j>osiada jednego, wyłącznP.go 
banku informacji o swych obywatelach (aczkolwiek jest 
na dobrej drodze do tego celu). Posiada natomiast szereg 
niezłych ośrodków zajmujących się zbieraniem dobrych 
i złych informacji o swych obywatelach. 

Urzędy po<latkowe dążą do ustalenia najdrobniejszych 
nawet szczegółów dotyczących zarobków I wydatków 
obywateli amerykańskich, oo im się nie zawsze udaje 
jeśli chodzi o zyski i po<fatki wielkich korporacji. 

Władze policyjne skrzętnie odnotowują ł zachowują 
opisy wszelkich wykrocteń awyoh obywateli. 

Sklepy w których Amerykanin kupuje na k&Jtę kre
dytową (a większość t niej korzysta) zna3ą dQ\:>j'z11; wiel.• ~ 
kcść wydatków swych klientów. ~ 

Bank, który udziela kredytu na zakurp samochodu 
(a tylko nieliczni kupują za gotówdl:ę) doskonale O'rien
tuje się jak często petent, który zgłosił się po pożyczkę, 
upi.ja się, czy ma jakiekolwiek złe przyzwyczajenia, któ- -ł 
re mogłyby mu utrudnić karierę zawodową. W obsłudie 
kredytu cz.tery amerykańskie wielkie banki dysJ?Onują 
2500 biurami i ponad 20 tysiącami agentów, trud,mących 
się ustalaniem i sprawdzaniem przeróżinych szcze,ółów 
z żyda prywatnego obywateli USA. 

Ameryka jest krajem ludzi podróżujących 1 zmienia- ::::::iii 
jących często miejsce zamieszkania. W rezultacie Stany E: 
:tjednoczon e t}Vorzą społeczeństwo, które jest dla siebie 
obce w stopniu nie spotykanym w innych krajach.W mia-
rę jak proces te<n się nasila, zakładanie prywatnych kar-
totek staje się warunkiem 1!unkcjonowania jakiejko.lwiek -
~nstytucji kredytowej bądź ube<z.pieczeniowej. Praktyka (J I 
ta, w jakimś sensie usprawJedJiwiona, pr~kształca się 
dla wielu ludzi w absolutny koszmar. 

T-0wanystwo ubezpieczeniowe nii: ubezpie.czy samoc~o-

W 1972 r. Dzień Dziękczy
nienia zbiegł się z pierwszą 
rocznicą wydarzenia innej 
natury, które zrodz,iło już 
szereg następstw i zaczyna 
powoli obrastać w legendę. 
Przed rokiem dokonany zo
stał pierwszy w historii akt 
piractwa powietrznego rlla 
celów rabunkowych z uiy· 
ciem spadochronu i zakoń-
czony skokiem z pędzącego 
odrzutowca. Pierwszy i jedy
ny, jak dotąd, nie wyjaśniony 
do końca i nie zamknięty u
jęciem lub śmiercią sprawcy 
oraz odnalezieniem wymuszo
nej przez niego sumy. 

A było to tak: 
32 pasażerów i 4 członków 

załogi znajdowało się na po
kładzie odrzutowej maszyny 
rejsowej typu „Boeing 727", 
należącej do lini•i North· West 
Orient, kiedy z 1otllliska Port
land w stanie Oregon starto
wała ona do lotu ku Seattle, 
w stanie Waszyngton. Spokój 
lotu zakłócony został wkrót
ce po starcie, ki!ld;>' z fotela. 
uniósł się mlody mężczyzna 
i wszedłszy do kabiny pilo· 

• tó:w sterror.ymwat ic\l , oka
zany~, 111,:lu,.nk,i.em l'b~\lChQ 
wym. Żądania jego przekazane 
natychmiast drogą radiową 
na ziemię - były jak na 
owe czasy niezwykłe: 200 ty
sięcy dolarów w gotówce w 
banknotach 20-dolarowych, 4 
spadochrony i gotowość lotu 
do Meksyku - w zamian za 
wypuszczenie wszvstkich pa
sażerów. 

Transakcja została dokona
na na odosobnionym pasie 
startowym lotniska w Seattle 
i maszyna ponowo.ie wzbiła 
się w powierze. 

Porywacz, operując ciągle 
posiadaoną bombą, zlecił za
łodze lot do wysokości 10 ty
sięcy stóp nad z•iemią i 
zmniejszanie szybkości do 200 

Dzień kiedy pielgrzymi ze statku „Mayflower", pierw
si osiedleńcy z Europy, przybywający na nowo odkryty 
kontynent wznosili, po wyładowaniu. modły dziękczyn
ne za szczęśliwe przybycie i „ku chwale Pana" spożyli 
pierwszego upieCllonego w Ameryce dzikiego indyka, 
zrodził święto i tradycje „Thanksgiving Day". Ofiarą 
tego padają obecnie miliony specjalnie tuczonych i ho· 
dowanych indyków - tradycyjna i obowiązkowa po
trawa w dniu kiedy Amerykanie pozdrawiają się na
wzajem słowami „Miej miły Dzień Dziękczynienia" 

mił na godzinę, a następnie 
zakazał załodze: kpt Willia
mowi Scottowi, pilotom Bo
bowi Ratamakowi i H. E. 
Andersonowi oraz stewardes
sie Tinie Mucklow opuszcza· 
nia kabiny pilota. Sam od
dalił się na tył samolotu. 

Kiedy maszyna wylądowa
l<a w 3 i pół godziny po tym 
na lotnisku w Re,no w celu 
dopełnienia paLiwa, po'za la
łoeą nie było już na jej po
kładzie nikogo. Ustalone w 
toku szczeg6!o.wego śledztwa 
dane pozwalały Jlrzypuszczać, 
że przestępca opasany na 
-pieniach PQjemnikami na 
' pieniądze wyskoczył z pędzą
cej maszyny prawdopodobnie 
w rejonie Jeziora Merwin 
między ośnieżonym szczytem 
góry św. Heleny a rzeką Co
lumbią w połudn!iowo-.zachod
niej części stanu Waszyngton. 
Piloci bowiem, kiedy odrzu
towiec znajdował się w tym 
rejonie, „odcziuli lekkie obni
żenie lotu". 

Odtwo.rzony przez eksper-
tów policyjnych na podsta
wie zeznań załogi i pasaże
rów wi,zerunek bandyty 
przedstawia człowieka młode
go o łagodnym wyrazie owal
nej twarzy, i nieco zaciętych 
ustach, cerze oliwkowej, o
golonym zaroście i krótko 

przystrzyżonych, lecz staran
nie uczesanych ciemnych wlo 
sach, slusznego wzrostu (po
nad 6 stóp), raczej szczupłe· 
go. Miał on na sobie okula
ry o przydymionych szkłach 
w nieco niemodnej już 
oprawce. 

Desperacki skok z pokładu 
odrzutowca w ciemną, objętą 
deszczem otchłań, wywołał 
lawinę dociekań i komenta
rzy. Czy taki skok mógł wy
konać człowiek n ie {>Osiadają
cy odpowiedniej od:ziieży? -
porywacz nie miał na sob ie 
spadochronia,rskich butów. ani 
k(}mbinezonu Jecz półbuciki i 
ciemny garnitur z białą ko
szulą i krawatem. Czy nie 
musiał zg,inąć w wirach po
wietrznych, jakie wlecze za 
sobą pędzący odrzutowiec? -
powłoka i stery maszyny nie 
wykazywały najmniejszych 
śladów jakiegokolwiek ude
rzenia. Czy mógł przeżyć 
marsz przez objęte już zimą 
rzadko zaludnione tereny? 

Intensywnie prowadzone 
śledztwo nie dało żadnych 
efektów: nie ujęto sprawcy, 
na całym ogromnym obszarze, 
ja·ki objęły poszukiwania (pro 
wadzone nawet z udziałem 
oddziałów wojskowych z for
tu Lewis) nie odnaleziono 

.B. 

oo-
pera 
żadnego ciała ani szkieletu. 
Zaniechano jedynie sondowa
n ia dna lodowatego jeziora 
Merwin - miejscami ma vno 
bowiem blisko 100 metrów 
głębokości. 

W górskich lasach zwra(!a• 
no uwagę na każdą ponuco
ną paczkę po papierosach -
porywacz, · zeznali świadka

. wie, był namiętnym pala-
czem. 
Pojawiły się natomiast roz

liczne wersje - ktoś widział 
tajemniczą awionetkę lądują
cą na nie używanym -lotnisku, 
ktoś inny słyszał kroki na 
strychu swego domu, „lecz 
bał się zajrzeć". Drwale z 
tych okolic przekomarzali się 
przy szklance whisky, kto z 
nich pierwszy natrafi na po
rywacza podziobanego przez 
kruki, zawieszonego na koro• 
nie któregoś z drzew. 

Co bardziej znamienne, nie 
odnaleziono ani jednego z 
banknotów, których numery 
zostały przed zapłaceniem o
kupu zarejestrowane, choć 
banki obarczono misją S'ZUka· 
nia ich wśród miliardów ban
knotów będących w obiegu . 

Po wie\u miesiącach FBI, 
nie uw<iźając sprawy za zam
kniętą, zaniechało intensyw
nego śledztwa. 

Pikantnym szczegółem spra• 
wy jest to, że tajemniczy l 
zaginiony porywacz„. odezwał 
się sam. Do ki,lku redakcji 
i rozgłośnń radiowych, a na
wet w jednym przypadku do 
policji nadeszły listy i pocz
tówki drwiące z bezowoc.no
ści poszukiwań i podpisa-fle: 
„D. B. Cooper". Nowa fala 
intensywnego śledztwa nie 
dala rezultatów - nie od
kryto, czy człowiek piszący 
te listy był tylko ź:artown·i
siem, czy też istotnie zu-

(Dalszy ciąg na str. 7) 
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du alkoholika bądź narkomana; nie ubezpieczy równiei 
samochodu właściciela, który ma na swym koncie szereg 
WY'k,roczeń przeciwko zasadom ruchu kołoweg9. KOL"j)Ora
cja ubez,pieczeniowa ma prawo zbadać wszelkie szczegóły 
życiorysu, ma prawo odmówić ubezpiecz~ia samochodu 
i od tego werdyktu nie ma już odwołan;a nawet. w są
dzie. Oczywiście w takiej sytuacji ludzie bogaci mon 
wdać się w proces prawny, wów:czas t?w~rzy~two u~?-
pieczeniowe ustali takie warunki na Ja•k1e nie sta~ in-

Z Krain Rad 
~ NARODZINY GODLA ZSRR Nic teł dziwnego, te w ZSRR szanuje 
111111!! się :Johna Dicksona Jako znakomitego po

ski, układy z Turcją, Afganistanem, tra
nem, układ w Rapailo - z Niemcami. 
Twórca dyplomacji radzieckiej kierował 
resortem aż do 1930 roku, 

NIEZWYKLE PRZYPADKI 
RADZIECKIEGO SKRZYPKA 

nych. Człowiek pozbawiony w USA prawa do posiada-
nia samochodu (a posiadać może tylko ten ~to ubez· 
pieczy) znajdrzie się w sytuacji paralityka. Każdy ban~ 
kredytowy co trzynaście miesięcy uaktualnia ka!'totek1 
swych kredytobiorców. 

Stenogramy Kongresu przytaczają wypadki, kiedy J>f!• 
tentowi ubiegającemu się o pożyczkę zadawano pytania 
na temat jego ostatniego romansu jaki miał z przy.god
nie 51po,tkaną dziewczyną. Bank obawiał się, że afera mi
łosna może do.prowadzić do rozbicia rodziny, rozwodu 
i „poważ.nie ognniczyć wypłacalność dłui.niika". W takiej 
sytuacji petentowi nie pozostaje nic tnnego jak wyrazić 
uznanie dla doskonałej służby wywiadowczej i złożyć 
przy~zeczenie iż interesy banku nie ucierpią z po·wodu 
przelotnej miłostki. 

O skali ingerencji w życie prywatne przeciętnego Ame
rykanina mogą świadczyć dwa następujące przykłady: 
W stanie Kansas (dwa ,I pół miliona mieszkańców) dwie 
korporacje ubezpleczeniowe posiadają kartoteki czterystu 
tysięcy mieszkańców stanu. W 1971 r. banki, instvtucie 
k,redytowe oraz towan%twa ubezipieczeniowe założyły 
35 milio-nów nowych ka1:totek wedł.ug kwestionariuszy, 
których indeks pytań nie był wcale m111ięj złożony od 
kwestionariuszy policji śledczej badającej ludność skupisk 

przestet>czych. 
JERZY GÓRSKI 

Mato kto wie dzisiaj, te godło pańsłWG• 
we związku Radzieckiego nie miało od 
początku wyglądać tak, jak ~·ygląda dził, 
kiedy w zasadzie składa się na nie skrzy. 
żowany sierp z młotem oraz plęclora· 
mienna gwiazda. 

Rada Komisarzy Ludowych pod prze. 
wodnictwem Lenina zatwierdzała w stYC:Z· 
nlu 1918 roku godło państwowe, w któ· 
rym centralnym elementem był mlecz. 
Były to lata wojny domowej. Jednak Le· 
nin zwrócił sekretarzowi rady uwarę na 
to, że może nie Jest to najlepszy pro· 
jekt, ponlewa:t mlecz nie symbolizuje po· 
koj<>weJ polityki. Rozgorzała dyskusja, w 
wyniku której miec11 zniknął z radziec
kiego godła. 

NIE MOW HOP!, MISTER DICKSON 

Znakomity podróżnlk angielski John 
Dickson przemierzał bezkresne obszary 
pod Biegunem Północnym i dobrze zapi
sał się w piśmiennictwie geograficznym. 
Napisał jednak szereg uwag, które dziś 
brzmią jak anachronizm. Oto jedna z Je
go przep<>wledni: „Rejon buriacki jest 
krainą przepiękną, a przecież nie dotrze 
tu nigdy, do tych zabajkalskich okolic, 
twórczość Szekspira, Balzaka, Dickensa 
czy Puszkina". 
Było to w 189! roku. A potem przyszła 

rewolucja i po-wstało pailstwo radzleokle. 
Dzisiaj wymienieni przezeń autorzy cie
szą się bardzo dużym powodzeniem wśt:ód 
Buriatów. W języku buriackim ukazuj11 
się w poważnych nakładach ich dzieła, a 
o czasa~b analfabetyzmu dawno zapom
niano. 

dróznl.ka-geografa i odkrywcę, nikt nato. 
~aat nie pamięta o Jego przepowied
ruach, 

.,JESTEM CZICZERIN, 
SYN CZICZERINA" 

Oparta w zasadzie na linii Bugu 1111.la 
angielskiego ministra spraw zagranicznych 
lorda Curzona, stała się podstawą regula
cji polsko-radzieckich stosunków granicz
nych po n Wojnie światowej. Prasa za
graniczna iJrzypomina <>sta.tnlo o pewnym 
śpięc.lu pomiędzy lordem Curz<>nem a 
twórcą dyplomacji radzieckiej, komisa
rzem Cziczerinem. Lol'd zaprosił Czicze
rina (który, jak wiadomo, pochodził z 
książęcej rodziny), ale nie ukrywał swego 
pogardliwego stosunku do bolszewików. 
Chcąc zrobi<! gościowi afront, zapytał g<> 
arogancko - choć się znali: „A kim pan 
właściwie jest"? 

Znakomity dyplomata radziecki odparo. 
wal: „Jestem kierownikiem dyplomacji 
radzieckiej, wnukiem Czlczerlna, synem 
Cziczerina, którzy kierowali dyplomacją 
carskiej Rosji. Ja zaś znajduję się na 
służbie rewolucyjnego proletariatu I wiem, 
że <>bowlązuje dobre wychowanie". 

Lord speszył slę i zaczął przeprasza<!, 
a przy okazji dyplomata radziecki zalat
wll wiele spraw korzystnych dla Kraju 
Rad w trudnym okresie blokady I izola
cji gospodarczej wczesnych lat dwudzie
stych. 

Cziczerin, Jak wiadomo, wynegocjował 
11.prawy o Zasadniczym znaczeniu dla 
związku Radzieckiego. Wspomnijmy, że 
to wlaśllle on podpisał m. in. Pokój Brze• 

Mimo że w tym czasie Brytyjczycy U• 
czes~nlczyli w próbach obalenia władzy 
radzieckiej, a Ich oddziały toczyły zacie
kłe boje pod Murmańskiem, to jednak 
zaproszono do Anglii na koncerty słyn
nego skrzypka rosyjskiego Soermusa, któ
ry odbywaJ właśnie tournee po krajach 
Europy. 

Mistrz nie ominął Gkazjl, by salę kon
certową wykorzystać dla agitacji poli
tycznej. Na lon\lyńskim koncercie zagral 
najpler~ angielską pieśń „Home, sweet 
home„. - poemat muzyczny o słodyczy 
rodzinnego domu, a następnie zaczął opo. 
wladać o niezmiernie surowej zimie.„ 
pod Murmańskiem, o marznących żołnie
rzach angielskich, którzy tęsknią za wł&• 
snyml domami. 

Koncert przerwała policja, a wirtuoz 
powędrował do więzienia. Zabrano mu 
skrzypce, wobec czego rozpoczął głodów
kę. Po czterech dniach instrument mu 
zwrócono I zaczął koncertować w cell. 
Wówczas roo:począl się w więzieniu „bunt 
kulturalny". Wszyscy więźniowie zatl\dall 
urządzenia dla nich koncertu, na kt6rym 
mogliby zobaczyć sławnego skrzypka. Ko
mendant ustąpił pod warunkiem, że Soer. 
mus zaniecha propagandy. Mistrz nie tyt. 
ko odrzucił ten warunek, ale postawił 
~vlasny: będzie grai tylko dla więźniów 
1 komendant więzienia nie ma prawa 
wstępu na koncert. 

I znów więźniowie ·poparli skrzypka. 
Koncert prri:eksztalcil się ~v wiec politycz
ny. W kilka dni później władze angiel
skie odesłały Soermusa na pnkładzle 
okrętu w pobliże radzieckich wybrzety1 
skąd szalupą podwieziono go na ląd, 
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Rvcerskołć wol>ec n~v. pra.wctom6ume>Ać, oduxlg4, 
IZltU!hetootć, l>ohaterstwo, pośwlęcenUI - oto przvmtotv. 1ct6• r• cechoWall/ ród męs1cl nUI tylf(o w śred.ntowleczu. Zrnijdu
ją takte sw6j wyra.z to m:ir11ch legendach. Prz11P07n-nljm11 
jeooą 21 nich choćl>y dlatego, te zawiera pouczającą ehMa1c
terystykę „przea.mwtu" na.szvch odwlecm11ch marzeń ł ml• 
łos-nych westchnień. 

Przed o1c<*i 15 wlef(a.ml t11l aobkl Artua. legenda.Nil/ 1cról 
Celtów, 1ctórv ra.zu pewnego mu,sfal wyjątkowo Ulec w po
Jed.11n-ku. Przecflwnlklem byl nie lada 1cto: olbrz11ml, 1cu.dltitv 
potwór. ArtUSQWI grozfla; okru·CM •mf.erć, którą ogloall aCl4n 
potwór: 

- Zostante,u u.got.owoot1 to kotle, jeżeli nUI <><ipowten trat• 
nUI M moje pyta.nie. 

- Na; jakle Pl/tMlieP 
- Czego pra.gnte katda kobleta1 Da.Je cl trz11 dnł c:ll!8u do 

namyslu. 
Arttu 1>111 zriwu mile taskoczony, te takim kontem unedl 

oJcropnej śmierci. Lecz co mlal omacza6 atlum!on11 chichot 
potwora;? 

Król poszedł zamlepo1<ofn11 do .wego zam.ku. Natt1Chmlan 
wezwal wszystkie damy dworu I apvtal: 

- Czeqo pragnie ka.tda kol>leta.7 
- To bardzo proste. Ocz11wiścle, te fylko m!lofol - odpo-

wiedziała bez W<J.hanila królowa. Gw~ne brt111D4 wnwsl11 s!ę pod 
a1cleplenle sali trOTWWej, Pra.wtcr wn11stkl.e d.oJrzale niewia
sty ł te o krótszym statu życtowym zgod.zllll sle : celną od• 
powledzlą swej pa.n.I. Ale nie wszystltle. 

Jedrni z najbardziej wystroJonvch dam J>QWled.zlala: 
- Przepraszam, ale ta sądzę, te na.sza; 1cról.aw4 myli się. 

Piękne 8Uknle. zl.ote ozdob11, cirogle ka.mienie, mięciutkie loże 
- ł wykwintne przvsmakl pragnie mleć każda f(obletti. Reszta. 

przyjdzie sama. 
Zoowu rozlegly rię nowa wina.nła, nawet l>r~ ale fed• 

fWmyś!nośct nie bylo. 
- Za; mąż pragnie wv#d ka.tda kobieto - 4orzuclla s1crom• 

nie In.na.. 
- Nie, ka.tda pragnie mkłd dzlecll - :apl'OUNt>otoalti ener• 

g!cznie młoda meża.tka. 
- Nie zgadzam stel Ka;Ma pragnie byd id.rowat - dorzu· 

c!la schoroW<Loo d>wór1ca.. 
Namlętnośc! sporu nara..sta.la gwaltownle. Cha.otyczny, piskli

wy gWM mało lt.cou,'lll 21 d-Ost-Otnq salą tronową. W końcu 
na.jsta.rsza. z dam poproslla króla o groa. Za.pa.nowa la cl.sza: 

- Marne I przemijające fest wsze!f(le azczęścle na ziemi. 
Cóż znacz11 zdrowie cialti wobec zdrowia du.sz11: Na.leży dą
żyć do pozysk.a.nla la.ski bogów ł bloglego odp<>cz11=ta 
w t.ch cUdownej kra.lnie. · 

Tylko dwie niewiasty westchnęlv a.prol:iująco. ntn4mętna; 
Bfostra mówczyni I dwun.tuk>letnta bra.tani!cti. Inne mflczaly 
to za.dumie. Po chwlll ośmlel!la się leszcze ·iedna ittbrać glóa, 
a.le jej w11pow/edż tylko poglębla rozterkę Artusa;. . 

- Żadna kob letll nie wie, czego rmignle, bo to. co osiąg• 
nie. ma szybk.o za nic. 

Godzi.ny mljaly I zblltaly nleuchrorntą dmler6. Na.fqlębsze 
rozmyśla.ni.a nte zdołali/ podpowledzle6 królowi Wlti.łctweJ od• 
powied.zi. 

Dopiero trzeci dziel\ apra.wll, te Artu.a :tpot1ttil pr%ypa;dko
wo to ogrod.Zle zamkowym siostrę potwora. Nie będzleml/ 

oplsywa;e ja,k wyqlqdaltt Powiemy tylko, te byla; !>a.rdzo po
dobM od swego kudła.tego bra.ta.. Spyta;la kr6lti o powód 
zatroskanila. Artus z rezyqna.cfą opowledzt.al jej o swojej nie· 
doli. Spokojnie wyslu.cltala k.rólti t rze1cla.: 

- Ja. zntim wyj§cle z twOje1 sv=JI, 
- Zna.sz wla§eiwq odpow!ed.tr 
- Zna.m. 
- To powiedz/ 
- Tylko pod jectnvm 'Ula.runkiem. 
- Jak!mP 
- Must.sz ml dtić swoje tcrdlew,~ Iłowo. ł• .tł u mną 

otentsz. 
Z.a.two motn.a ~ble wy~l>raetd, la.kle uczucie ra1Dla411ęl11 

królem. Za.razem czul jed.na.k. te wa.runek alostri/ pottDora 
nie podlega; najmniejszej dys1cusjl. 

- Więc jak? - spytala zniecierpttwfona.. 
- Dol>rze. daję królewskie s!owo. te się I t.obą otenle. 

A tera.z powiedz, czego pra.qnle katda kol>letti? 
- Katda kobieta pragnie przeprowadzić swoją wolęt -

l>rzm'nla oopowie<lt, która ura,towa.la życie legendarnemu 
Artusowl. 

KONRAD RUCKI 

Gawędy o książkach 

P roJektanł obwoluty do sbloru 
felietonów Stanisława Cata
Mackiewicza „Kto mnie wołał, 
czego chciał" eto „.„wyrysował 

na niej masywnego żubra z pochylo
nym łbem. Jesł to skojarzenie nieprzy
padkowe. Ma-cklewicz był właśnie żu
brem naszej felietonistyki. Potężnym i 
l'roźnym w rozsierdzeniu. 

W 1958 r. wraei c1o Polski I na Okeclu 
mówi: „Polska nie dzieli Ilię na Pola· 
ków awyolęłonycb I swyclęao6w, ale 
tylko na Polaków". 

Dla nikogo nie było t.Jemnlelł, ł11 
Cat nie był symaptykiem rewolucyj. 
nych przemian w Polsce powojennej, 
Do końca był konserwatystą, ale trud
no byłoby zaprzeC'Zyć, że był patriotą 
Żyć I tworzyć mógł tylko nad Wisłą. 
Był przeciwnikiem, któree-o można bJ'
ło szanować. 

Teraz, dzięki Wydawnictwu PAX 
znów możemy wrócić do jego publłcy• 
styki. Wybór obejmuje felietony od 
1922 r„ poprze,; całe dwudziestolecie. 
artykuły z prasy emigracyjnej, fella
tony z „Kierunków" I papiery po · 
śmiertne. 

Ca-t walczył przecł woJnl\ bezpardo· 

conyiii mimochodem na marginesie Ja
kichś ro1waiań wbić taką „szpilę", ifl 
sapamłętywało się ją na zawsze. 

Na pnykł&d pisząc w 1923 r. o poi.; 
•kich oficerach, tak kwituje pisarstwo 
Kadena: ,„„o panu Kadenie można na
pisać, że jest tej literatury ciemną 
gwiazdą„. Jeio prostactwo i chamstwo 
nie zasługuje nawet na skromne skąd
inąd miano pornografii. Taki „Generał 
Barcz" .czyni wrażenie powieści pisa
nej s głową wetkniętą w muszlę klo
zetową". 
Pisałem ju:I:, że Cat z ca.łym zapa

miętaniem walczył z ideologią endecji. 
Potrafił jednak uszanować wielkich 
przeciwników tego obozu. Nowaczyń

skiego zwalczał, ale w sposób godny 
I otwarty, Natomiast z drobniejszymi 
przeciwnikami wdawał się w regularne 

W 1922 r. objął stanowisko redaktora 
naczelnego wileńskiego „Słową", orga
nu t.mtejszego ziemiaństwa I przez lat 
prawie 17, codziennie Da pierwszej ko
lumnie drukował swoje znakomite 
wstępniaki. Z wykształcenia był praw
nikiem, ale nie ten zawód stał się pa
sją jego życia. Był historykiem, kryty
kiem, politykiem dużego formatu, ale 
przede wszystkim do końca był dzien
nikarzem, Znamienny jest tu jego fe• 
lieton „Pochwała stanu dziennikarskie
go" pisany w czerwcu 1928 r. Cytowa-
ne tam przez Mackiewicza zdanie nowo t: wieloma przeciwnikami. Z en- ;,jjysk6wkl" li całą gwałtownością. .Jak 
d~ienniakrz:a angielskiego Steeda: „Je- decją, z piłsudczykami, ze snobami, 1 np. zabawny Jest dziś jego felieton 
śh na koniec kariery zapyt.ają dętą mocarstwowością, z degrengolad!\ „Sensacje wileńskie'', w którym donosi 
cię, czybyś zmienił swój zawód korpusu oficerskiego. Na dobrą sprawę Watykanowi, że właścicielem domu w 
dziennikarski na st&nowisko ko- nie było dla niego świętości. Były na- Wilnie, w którym znajduje się dom 
gokolwiek z tych wszystkich tomiast dwie sprawy, które poważał publiczny f redakcja endeckiego pisma, 
ludzi, których w czasie swojej w stopniu nadzwyczajnym. Idea resty. Jest wódz tamtejszej endecji, poseł 
pracy poznałeś, to znaczy czybyś zamie- tuowania monarchii w Polsce I twór. Zwierzyński. To się nazywała walka 
nił się z tymf królami, kardynałami I czość Jacquesa Ba,lnville'a, dziennika- polityczna! 
prezydentami republik, ministrami, rza-historyka, matadora francuskich na· W 1939 r. wyśmiał Cat któregoś t: 

etc., a ty szczerze odpowiesz - nie, cjonalistów i monarchistów, zgrupowa- polemistów, iż ten rozłożył jego pisar-
nigdy w życiu - to wtedy dopiero je- nych wokół prawicowej „L'Aetion Fran- stwo na trzy czynniki: wpływy Sien-
steś prawdziwym dziennikarzem". - caise". Zauroczenie Cata tą grupą, jej kiewicza, wpływy francuskiej literatu-
zdanie to z całą pewnością odnieść mo- prorokiem i sama ideą jest na poły de- ry pamiętnikarskiej XX wieku i wpły· 
żna do Cata. nerwujące i śmieszne. Na dziesiątki wy kultury rosyjskiej. Jakkolwiek by 

Po przewrocie majowym w 1926 r, można liczyć -te felietony, w których Cat się wówczas nie zarzekał, nie da 
poparł Piłsudskiego, by po kilku latach z ogromną rewerencją pisze o konser- się dziś ukryó, wertując karty jego fe. 
przejść do opozycji i wreszcie w 1939 r. watywnej, przeżytej idei. lletonów, że są to wpływy widoC?;ne i 
zawędrowaó do Berezy. Również w 1939 Czytając dziś jego felietony nie mo- istotne. Te trzy czynniki wymieszały 

roku opuścił Polskę I potem pełnił róż- zna oprzeó się refleksji: ,;dzież te cza• się w nim dokładnie dając znakomite 
De. funkcje w polskim rządzie emigra- sy, kiedy tak się pisało. Zjadliwie I efekty. Westchną6 dziś tylko można: 

cy_Jnym, w tym również funkcję prP.· złośliwie. Ostro i szyderczo, a jedno- gd:i:ież są ta.cy pisarze „pasjonaci i nie-
m1era. Po latach zdecydowanie antyko- czesnie bez bicia „poniżej pasa". Mac- poskromieńcy"? Chyba tylko jeden 
m~n.istycznych wystąpień w Iondyń.. kiewicz nie oszczędzał swoich przeciw- Melchior Wańkowicz, a i ten pochodzi 
sk1eJ prasie następuje u niego przełom. ników. Potrafił jednym zdaniem rzu- 1 iubrów wschodnich. A. H. 
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Osobliwości przyrody 
STRUSIE I PRAWIE 
STRUSIE ŻOLĄDKI 

iutna nJe są od siebie odgro
dzone. 

ry, w których pojedynczo 
układa żołędzie. Kora Jest' 
więc miejscami po prostu in
krustowana mozaiką z zolę. 
dzi. Gdy zdarzy slę rok nie
urodzaju na żołędzie, dzięcioł 

chowa do spltarn!... kamie· 
nie, A więc to nie lntellgen
cja steruje dzleclolową zapo
biegliwością, a wrodzony lD• 
stynkt zbieracza. . 

Okazuje się, te najbardziej 
strusi żołądek ma.„ indyk. w 
ciągu czterech godzin mlat
dźy bez żadnych kłopotów 24 
włoskie orzechy. I nie tylko. 
Już w XVIII wieku przepro
wadzono ciekawe dośwladcze. 
nie dając Indykowi do pol
knlęcla skręcone z blachy rur
ki, których nieznaczne zgn1e. 
cenie wymagało 40 kg cięża
ru. Po 24 godzinach żołądek 

Indyka 1 z nimi sobie pora
dzlJ. 

Za to sam strug, jak I drop, 
tywlący się pl"Zewałnle dość 
twardymi ro~linaml, nle mają 
a:ł tak sJlnfe umlęś:llon„,o żo
łądka. Znajdują się w nim 
natomiast llczne kamienie, 
które służą do rozcierania po. 
karm.u. Struś np. potrafi poł
kną~ cały pęczek kluczy I po 
pewnym czasie bez naJmnleJ
szego trudu wydali Je na zew
nątrz, 

WYSTARCZAJĄ 
KROPLE ROSY 

Większość ptaków włdclwle 
wlewa wodę do gardła 

małymi porcjami, za ka:t-
dym łykiem podnosząc 

głowę wysoko w górę. Trzy
mając dziób w dół ptaki w 
ogóle nie mogłyby pić, ponle
wa:t Ich Jama nosowa I Jama 

które piją 

„ 
ptakł 

imle gdy Woda zmarznie 
~Die gnJe-

w tym 
ptaków ..-i•~"' 
powienl 

DZIWNE 
I OSZCZĘ 

lm czło

prze
rzecZkach. 

Wlększośl! 6w zJada 
zdobyty pokarm natychmiast 
ale są I ' takle gatunki, które 
gromadzą zapasy. Przedstawi
ciel Jednej z odmian amery. 
kańsklch dzięciołów wykuwa 
w korze dębu specjalne otwo-

Nasze dzięcioły na teJ sa
mej zasadzie zakladaJll w zl· 

mie tzw. kutnle. Jest to ro
wek wykuty w pniu dl"Zewa, 
w którym tkwi szyszka stde. 
rowana łuskam.I do góry. 
Dzięcioł silnymi uderzeniami 
dzioba odgina IU8kl. .J WFdP• 
bywa nu\one.. Trwa \o nie 
dlutej nlt pól minuty I azy. 
szka Jest piuta. Ptslr wmu• 
ca Ją z kut.nJ 1 leci po no
wą. 

Oryginalny sposób pl"Zecho
wywanla pokarmu stosuJą 

dzierzby, a zwłaszcza dzierzba 
gąsiorek I srokosz, które za
kładają spiżarnie na łwletym 
powietrzu, Zdobyty 1pecJal 
nakłuwają na kolce dzikiej 
róży, tarniny lub nawet na 
druty kolczaste, nie zaprząta
jąc sobie głowy troską o nie. · 
proszonych so•cl. 

Parada gwiazd 
. ntere.suję się organizacją rozrywki 
estradowej w ZSRR. Anatol Lewin 
udziela ml wyczerpujących informa
cji. Okazuje się, że w ZSRR pro-

wad'Zl się systematyczne badania nad stru
kturą publiczności imprez estradowych, nad 
jej pogląd.ami, wyobrażeniami i życzeniami 

w zakresie programów. W ten sposób istnie
je pełna orientacja co do i:?Ustów i rezerw 
z których można i)ozyskać nowych słucha
czy. Interesuje mnie zwłaszcza polityka re
pertuarowa i Inicjatywy dotyczące imprez 
artystycznych dla ... dzieri. Uważam bowiem, 
że mozaika propozycji kulturalnych w Pol
sce nie obejmuje naszego najmłodszego po
k9lenia, które za lat kilkanaście będzie po
tencjalnym odbiorcą rozrywki. 

JAK JUŻ PISAŁEM W POPRZEDNIEJ „PARADZIE" ŁÓDZKA GRUPA ESTRA
DOWA KORCZY SWE DWUMIESIĘCZNE TOURNEE PO ZSRR WYSTĘPAMI W LE· 
NINGRAOZKIEJ „WIELKIEJ PAŻDZIERNIKOWEJ SALI KONCERTOWEJ". OKA· 
ZUJE SIĘ BYC TO DUŻYM WYRóżNIENIEM, KTÓRE SPOTKAŁO DOTĄD TYLKO 
NIEWIELKĄ LICZBĘ POLSKICH PROGRAMÓW EKSPORTOWYCH. POLACY WY
STĘPUJĄ WSPOLNJE Z CZECHOSŁOWACKIM ENSAMBLEM - NA CZELE, KTÓ· 
REGO STOI HELENA WONDRACKOWA, UTALENTOWANA „NOWA TWARZ" 
W KOLEKCJI AUTENTYCZNYCH TALENTÓW CZECHOSŁOWACKIEJ ESTRADY, 

olsz.oj Koncertnyj Zal „Oktiabrskij" 
t.o rzeczywiście duża sala koncerto-

skiemu proponuje i!lllly uklad programu, a 
Dana Lerska jest dla n.iego po prostu „Da· 
ną", z którą pracował już w mo.s.kiewskim 

leczorem, w pierwszym dniu oficjal
nych obchodów 50-lecia Kraju Rad, 
nasi artyści sygnałem piosenki „Pust 
wsiegda budiet sołnce" rozpoczęli 

Duet 11MIRTON" (Jola Szen 
Jerzy Mirton) 

Foto: Aleksiej Stlepurko 
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wa - na warunki polskie wręa: 
olbrzymia - licząca 4-300 miejsc. 

Miękkie fotele, amf i te a tra lny układ sali, 
balkon zapewniający dobrą widoczność z ka
żdego miejsca. głęboka scena, półautomaty
czny, sterowany system oświetleniowy, ka
bi.na reżysen<>ka z kontrolnym! monitorami 
I telefonicznym połączeniem z pokojem 
elektryków, garderobami, I z kabiną radił>
akustyka. Jednym słowem - sala, która je
szcze w XXI wieku może budzić podziw 
i szacunek dla współczesnych nam projek
tantów. „Oktiabrska" znajduje się w cen
trum Leningradu, tuż obok stacji metra 
przy Placu Powstania. Z zewnątrz przypo
mina architektoniką grilach opery w srctney. 

rtisty Polskoj Estrady, czyli grupa 
artystyczna Stowarzyszenia Muzyki 
Estradowej w l-odzl, od samego ra
na l.ntensywn1e próbują pod nadzo-

re!ri radzieckiego reżysera. Borys zadowolo
ny ~est z duetu „Mirton"; lch uta.nec2J!li<my, 
ekspresyjnie podany 15-minutowy program 
ocenia bardzo wysoko. nie ma żadnych kry
tycznych uwag oo do strony wokalnej. Bo
czy się trochę na „Pr<>-Contrę", że za głoś

no, że za bardro statycznie (kąśliwie i tro
chę subiektywnie mówi: „żeby nie wiem co, 

' Filipinek z nich ·nie zrobisz". Je.ste.m iinne
go zdania, ale żadnych uwag krytycznych 
nie -llal.eż;y lek<:eważ;yć), W.i.k.ŁQrpwi Zatwar-

mu.slchallu, a więc - ,,siłą" sprawdzoną 
I bez uwagi. Uzgadniam z nim kolejność 
I rodzaj świateł, nagłośnienie sali, mLnutowy 
rozklad koncertu, tekst konferansjerski dla 
radzieckiego ' prezentera, który będrzie pro• 
wadzi! imprezę. 1 

dyrektorem Mazurkiem jadę do Biu
ra „Len - Koncertu", gdzie spoty
kamy się z kierownictwem grupy 
jugosłowiańskiej i CZE!{;bosłowacltiej. 

Na ścianie jednego z działów wisi duża fo
tografia popularnej radzieckiej grupy bito
wej. Z przerażeniem patrzę na l.Ście hippie
sowskie stroi" muzyków I na obfite owłosie
nie głów. Wło.sy opadają w puklach na ple-
cy, zakrywają oczy, jednym słowem: piaty. 
nowa włos-bomba (nie mylić z „głos-bom

ba") Violetta Villas „wysiada''. Dyrektor 
„Len - Koncertu" śmieje się patrząc na 
moją osłupi.alą minę I wyjaśnia: „To paro
dia. Soliści zespołu Witalisa Klejnota mu
sieli stosownie uchara.kteryrować &ię l zało

żyć peruki, aby wyglądać na typową, nowo
czesną grupę beatową. Peruki zostały wy. 
po~yczone przea: wytwórnię „Masfilm" na 
czas zdjęć do filmu „ Wid na żytie1stwo", w 
którym wy&tęPowal ze.<>p61"1 

program. Duet Mirton (Jolanta Szen i Je
rzy Mi.rtml), Pro - Contra, Wiktor Zatwar-
ski i Dana Lerska nie przynieśli wstydu 
łódzkiej rozrywce. Przez trzy dni Bolszoj 
Koncertnyj Zał „Oktiabrskij" wypełniony 
był po brżegi świetnie reagującą i wyrobio
ną artystycznie publicznością. W drugiej 
części programu prezentowała swój godzinny 
„bi.g-show" Helena Wondrackowa z Czecho
słowacji. Helena śpiewała utwory z reper
tuaru Arethy Frankliin, Santa.ny, kompozy. 
cje Brubecka, Nil..s.sona, Thomasa, jednym 
słowem „hity" zachodnich g'l!(iazd pop-mu
sić. W środku programu wykonała cztery 
cze.skie folklorystyczne piosenki, wśród któ
rych ze .zdziwieniem usły0>zalem naszą pol
skll „Pod twoim okienkiem". Utan~niona, 

zrela.krowana, całkowicie panując nad pu
blicznością, śpiewając prawie non-st.op, da
ła Wondrack9Wa świetnie wykonane i wy
reżyserowane widowLsko. Był to i.how w zu
pełnie nowym stylu. Tym najlepszym. 

I tym.i właśnie koncertami realizowanymi 
w Leningradzie w korespondencji z Czecho
słowacją zakończyliśmy dwumiesięczną po
óróż a.rtystyczną po Kraju Rad. 

ANDRZEJ JOZWIAĘ 



„ ... Downi to belo oałkłem lnacy. Kolii 
źródła kaj tero Jesd Staro Wieś mieska.lo 
Ino 12 gospodazy. We wsi bela wlelko bie
da. nikt nie umioł an! cytać, ant pisaó. Kie· 
dy sie ino ciepło zrobleło dzieci I baby cho· 
dzieły boso. a buty 'nakładali tylko na Jar· 
mark albo na odpust. We wsi \leł ta.ki zwy
ooj ze co roku wójt wyznacoł jakiegoś chło
pa. i wysyłoł go z podotkiem do Jełzy. Roz 
przypadło z tem podotklem Wawrzkowemu 
Jaśkowi. Chłopina pierwszy roz sedł z tem 
podotkiem. nie wiedzioł Jak iść. ·Zasedł do 
te.i Jełzy, na jeden dom patrzy na. drugi. 
Wreseie widzi takiego pona w kapelusu 
I pyto go sie: nie wi Pon ka.j sie płaci te 

;,odotkl c0 Je chłopy dali? Poń podrapoł si• 
za uchem I mówi: dobrześta trafili, to Ja 
jestem ten od podotków. Dajta mnie. Ja 
wom kwitek wyplse. Ten Wawrzków dał mu 
pieniodze I za.dowolniony wraca do domu. 
Jesce do swoi chałupy nie dosedl, leci do 
gminy i wójtowi daje ten kwitek, Wójt nie 
um!oł cytać. bo to downi wójt ino piecontke 
przvsta.wioł, dol winc pisorzowi. Pisorz so
boceł I az sie za głowe zła.pol, bo na kwitku 
belo napisane: 

,.Spotkoł mondry l'\'łupiego 
Odebroł piniodze od niego 
Upraso sie urzod gminny 
by zebrol podatek inny ••• " 

(Dokońooenie ze str. 5) 

chwały baindyta daje o sobie 
znać. 
Żywy, czy martwy „D. B. 

Cooper" obrasta w !egen<:lę. 
Ameryka nie byłaby Ame~y
ką, gdyby na jego historii 
ktoś nie zrobił pieniędzy. 29-
letni restaurator z Portland 
- Dick Diaser ka.zał wydru
kować na chętnie noszonych 
przez młodych Amerykanów 
trykotowych koszulkach wi
zerunek spadochroniarza z 
napisem „D. B. Cooper" -
szły jak woda po cenie pół
tora dolara za sztukę. 

W fednym z nocnych klu
bów lansowano beatowy szla
gier zatytułowany - „Gdzież 
jesteś D. B, CooperZ" ~ie 

zyskaf on Jedna.I{ krajowegó 
rozgłosu, muzyka utworu by
ła bowiem nę&z.na. 

Kalifornijsk,i tygodnik „La" 
procesuje się z pa·rą oszustów, 
którzy wyłudzili 30 tysięcy 
dolarów za rzekomo autenty
czny wywiad z „Cooperem". 
Pewnie wkrótce nakręcony 
zosta.nie o nim film lub mo
że serial · telewizyjny. 

Warto zresztą za'L!lacz~~· te 
pomysł na;padu „Cooper 1.a
czerpnął... właśnie z . jednego 
z licznych tu telew1rzyjnych 
filmów kryminalnych. „Scien• 
ce F iction" rychło przekształ
ciła się w rzeczywistość. 

Cooper - zostańmy jut 
przy tym nazwisku - znalazł 
w ciągu minion~go roku licz• 
nych naśladowców, Z.no\o
wano w lJSA w tym czasie 
21 uprowadzeń samolotów w 
celach rabu1Dkowych, z uży
ciem lub za.mia.rem użycia 
spadochronu. Wysokość oku• 
pu żądainego pr.zez bandytów 
roslia jak na <ir?ź<iżach -:- . 300 
tysięcy, pół mhliooa, m1lle>n, 
dwa miJ.iony dolarów, ostatni. 
listopadowy casus prrzyniósł 

już żądanie aż 10 milionów 
dolarów. 

Wszystkie te operacje za
kończyły się fiaskiem ba::1.dy
tów - ginęli od kul poli~ji 
lub odnajdywano ich i aresz
towano na ziemi. Z jednym 
wyjątkiem. Pewien i!llżynier
elektronik, lat 49, z łupem 
w wysokości 300 tysięcy do
larów wyskoczył ze spado
chronem nad Hondurasem. W 
3 tygodnie po przestępstwie. 
kiedy policja zidentyfikowała 
jego osobę, a w gazetach I 
wszystkich urzędach poczto
wych wyekspansowano jego 
fotografię, zgłosił się dobro
wolnie do ambasady USA w 
Tegucigalpa, deklarując go
towość po!lliesienia kary za 
swój czyn. Przeleciał z po-

wrofom odr.zufowcem z Hon
durasu do Miami na Flory· 

. dzie, tym raa:em w kajdan
kach i łańcuchach na ".lo
gach, w towarzystwie 2 agen. 
t6w. Wyrok dożywotniego 
więzienia przyjął z opuszczo
ną głową, milcząc na w&zel
kie pytania, gdzie uikryl luh 
komu przekawa.1 zagrab.i.oną 
fortunę. 

Nikt nie wie, co pnynlesie 
bieżący rok w zakresie sze
rzącej się w USA, mimo co
raz bardrziej drastyc.znych 
środików ostrotnoścl, plagi 
„spadochronowego pl_ract~a 
powietrznego". WydaJe się 
pewne, że „jego pionier -
D. B. Cooper" przejdzie do 
historii przestępczego folklo-

1ru Ameryki, jak legendarny 
chica.gowski ga!llgster Al Ca
pone, czy jego poprzednik z 
czasów koloruiizacji Dzikiego 
Zachodu - Billy the Kid -
oz.yli „Wiluś Dlliedę", o któ
rym kręci się dziesiątki fil
mów kowbojskich i którego 
grób, czy miejsce gwałtownej 
śmierci, stał !rię turystyczną 
atrakcją. JAN DZIEDZIC 

H'1_1Jaśnlenle 
w osta~ef i;Panor~te•• zaznidcUUmy W}"W1ad 1 prof. dr s: 

PJen1ątkiem Na sirotek murz:ego niedopatrzenia z treści wywiadu 
wypadły słowa: „uprawianych ha"1 co w konsekwencji WYPaCZY
lo sens zdan1a. Powinno ono brzmieć: ,;Instytut Sadownictwa ma 
12 zakładów· doświadczalnych 1 mimo mokrych w101en w 1971 ro· 
ku uzyskaliśmy w ruch 5 tys. ton owoców I uprawianych ha1 
a w ub. roku 9 tys. ton'!; 

Nie znana akcja młodzieży 

ej oPowiastki
an egdoty WY· 
słuchałem czeka
jąc na Bolesława 
Wrzoska. Był to 
ten sam dyrek· 
tor, który za ku-

lisami pamiętnego Tele-Echa 
tak mocno zaciskał kciuki za 
powodzenie swych podopiecz
nych „maglowan.vch" w kil
kuminutowym wywiadzie 
przez Irene Dziedzic. Bohate
rowie audycji reprezentowali 
iedno z najlep.Szych wiejskich 
liceów ogólnokształcących w 
Polsce. Z Bodzentyna bowiem 
aż 85 proc. starających się na 
wyższe t.-czelnie pomyślnie 
przeszło przez egzaminacyjne 
sito. stad w:vwodaa się na· 
uczyciele, których zna idziecie 
niemal w każde; szkole Kie
lecozyzny. Wreszcie ta właś
nie wiejska szkoła chlubi się 
zwydędtwaml w licznych 
Spartakiadach sportowych •. 

Rzecz zupełnie wyjątkowa 
jeśli się zważy miejsce i wa
runki w jakich pracuje ta 
uczelnia. Wyjątkowo~ć może 
po<lkreślić jes.zcze informacja . 
iż już przed I wojną okolicz· 
ni chło•Pi P07lbywali się nie
rzadko dobytku. aby tylko 
móc kształcić swe dzieci. •• 

Zaintrygowa,ny wspomnia· 
nym Tele-Echem pojechałem 
do Bodzentyna. Piotrków -
Kofu>kie - Skarżysko i„. oto 
pierwsze pochyłośc-i Gór Swię
tokrzy.skich. Droga wiedzie 
teraz przez zamglone lasy. 
wilgotne i ciemne. Są to 
resztki wspa·niałe.i puszczy, o 
które.i Żeromskd oowiadał. 
że „niczyja ona, nie moja, 
ani twoja, ani nasza. jeno 
Boża, Swięta". 

Serce KielooczY':llllY! Ziemie. 
tę zwano kiedyś kraina am
bicji i biedy. Stad szli do 
Langiewicza ! Kościt.szki. 
Stąd emigrowali śladem pa·na 
Bal~era. wypędza.n.i z ojczyz
ny ze szczupłym zawiniąt
k1em na plecach. Tu w cza• 
sie ostatniej wojny najliczniej 
k ·rY'to sie p0 lasach. Jak ża
den ChY'ba z regionów ten 
wiaśnie je.st tak.i prawdziwie 
polski: ze swa historia. wa• 
darni j :z.aJetaml. z komplek· 
sami i ze swoistą a.tmo.sferą. 

zekając na dYTektora 
liceum odwiedzam Jó• 
ze~ Fąfarskiego 
bardrzo cieka.wa J'.)06tać 

_ w Bodzentynie. O nim 
to ni; !111. Andrzej Brzozowski 
nalk.re.clł film .. A jak OO<SzecH 
klról na wojr1111 ... ". 

pasteli, na których domorosły 
artysta pr·zedstawił historię 
wojen i walk jakie miały 
miejsce na ziemiach Polski.eh. 
Po całym dniu pracy na ro
li Fąfarski zamyka się w 
izbie i przenosi w sw6j włas
ny świat fa.ntazii. Wolnymi, 
przemyślanymi ruchami pę
dzla nakreśla bujne dzieje 
o.iczvzny. 

Sięgając pamięcią do lai 
dziecięcych przypOIDina sobie 
tutejszą szkołę, która już 
wówczas dzięki miejscowemu 
nat.czycielowi i działaczowi 
Adamowi Bieron.!ow! otrzy
mała statu.s prywatnego pro· 
gimnazjum. ów niezwykle 
światłv człowiek pÓkafił 
wzbudzić, a następnie utrwa
lić wśród bodrzentynia.n łak
nieni{! wiedzy, Po przemiano• 
waniu l!imnazjum w prywat
ne seminarium nauczycielskie 
Bodzentvn stal się z kolei 
kuźnia kadr peda11:ogicmvch. 
Czesne wynosiło w szkole 30 
zł mie.siecznie - kwota na 
one czasy olbrzymia. Ale bak
cyl nat:lk:i został Już zas11:cze
p.iony - niektórzv chłopi rze
czywiście pozbvwali się kro
winy-żywicielki na pokrycie 
edukac.ii dzieci. A wszystko 
po to. aby oderwać się od tef 
świętokrzyskiej biedy, choćby 
w następnych pokoleniach. 

Dyrekt« Wr'Z08ek wymie
nia z kolei iillneio nauczycie
la. ktbremu osa.da zawdziecza 
nieprzerwaną kontY\lluację 
oświatowych tradycji. Miał to 
bo miał szczęście Bodzentyn 
do ludzi z pasią. Jakby w 
ten sp0sób brał odwet za do
znane krzywdy, za wo.lenne 
zniszozenia i zdiszcza. za 
wszystkie SZY'ka.ny łącz.nie z 
odebraniem praw miejskich, 
kt6rym Aleksander II ukarał 
tutejszych ucze!Jtn,iików Po
w.stania St~nfowego. Czło
wiekiem z pasją był więc I 
Antoni Waciński. organizator 
powojennel(o s-nkolniclwa w 
Bodrzent:vniie. do !Wiś zreszita 
związany s rodz.i111a1a oeada. 

DYTektot' 'Pl\ZJTOOmLna w.iel
k.! patos ia.ki towa•NYS?;Ył tym 
l)OCZY'na'D.lom. 

Oglądam jego kdlkadz!eslat - ~ Proszę 11e>b!e wy0brarzl~ 

takie zdarzenie. Pierwsze mie
siące nauki. Młodzież bied.na. 
niedożywiona. Którel?OŚ dnia 
szkoła otrzymt.•je pewną 
kwotę na stypendia. Sporzą
dzono listę ootrzebujących (a 
tyoh była większość) i orzv
stąpiono do wvołacania okre
ślonych sum. I oto co się 
dzieje - uczennice i ucznio
wie podpisują odbiór stypen
diów, a pieniad.ze samorzutnie 
ofiarowują na rozbudowę swe! 
szkoły. Wtedy, za;raz Po woj
nie był to WY'!'az na.prawdę 
wielkie.go serca ł mocnel(o 
charakteru. Dla niejednego 
rezy,gnacja z finansowej po· 
mocy znaczyła skazanie się 
na całe miesiące na przvsło
wiowv talerz kartoflanki I 
kromkę chleba z ca:arną ka· 
wą. Ta uczniowska ofiarność 
nie oozostała bez echa. Pomoc 
okolicznej ludności pozwoliła 
wykupić kilka nlaców pod bu
dynk~ dzisiejszego liceum. in
ternatu. szkoły podstawowej 
oraz domu nauczyciela. Zgło
sili s.ie oko I iczni m un-rze t 
cieśle. codzienn.ie na miejsce 
zbiórki stawiali sie chłopi z 
woza.ml..; 

ara?: l>o wo:Jnie ucz:Vti 
w Bodzentynie wybit
ni pedagodzy z Kra
kowa. Warszawy. 
Kielc.... których losv 

rzudł:v w l(łąb świetokrzY· 
skiej l)Uszczy. To niewątpH
wie zaważyło na ooziiomie 
l)ierwszych absolwent6w i na 
Ich życiowych decyzjach. Wie
lu na przykład po studiach 
pawr6c!ło do Bodzentyna. aby 
spłacić niejako zaciagniety 
dłul? wobec tutejsze.go społe
czeństwa. Kilku uczy kolejne 
pokolenia dz;ieci cbłop.Skich. 
Bo trzeba wiedzieć. że testa
nowią aż 86 proc. 026łu li· 
cealistów, 

Leżąca na 'Pogra•nlczu trzech 
l>owiatów szkoła tkw.1 bo· 
wiem w środiku wybitnde rol
niczego obszaru. I to ma 
swoje ujemne strony. Przygo-
towanie przychodrzącel tu: 
młodzieży jest rMne na 
ogół Jednak daleko niedosta
teczne. W ciągu czterech lat 
mali mie~ańcy wiosek 
Ipod Z.ysicy czy Swiętego 

P 
rac.owali razem w wytwórnl za
bawek prowadzonej wówczas, 
.podczas hitlerowskiej okupacji, 
PrjleZ nleJak.lego Hansa Lltza -
Niemca z Relch\I. Wytwórnia 
ta mieściła się przy ul. Wól· 
czańskiej, na zapleczu dzlsleJ· 
szej „Lutol". Chłopcy marzyli 

1ycoaym l!Ilołl\i teby nie było słycha4 
brzęku tłuczonego Kkla„. Jerzy Gro
nowski, który był łam wówczas, dziś 
główny księgowy 16dzklej ,,Agromy", 
wspomina, te przyszedł tam takte na
stępnego dnia - w nledzielę. Witryny 
były puste... W ponledzlalek w pracy, 
gdy nadarzyła się sposobna chwila, pyta 
Grzelaka, którego nazywali „Bombo
wiec" I z racji zainteresowań totnlC'l:ych 
I z racji tuszy: „SlnchaJ, byfeg na 
Plotrkowsklej?I" Odpowiedział krótko: 
.,Tak, zrobione„.•• Potem, po pracy spot· 

!ycowa noc1 gdy cl dwaj łódzcy chłop• 
cy, obładowani bronią ruszyli ullc11 
Zieloną w kierunku Placu Hallera (dzlS 
Plac 9 Maja), a:t na Retklnlę. Tam 
wrzuelll swój „bagat" do atawu. Do· 
plero potem broń została wydobyta, 
oczyszczona., zakonserwowana I 1topnlo
wo pod paltami przenleslona na ul. 
Wschodnią do mieszkania Rótańsklego, 
naprzeciwko dawnej ul, Kamiennej 
(dziś ul. Włókiennicza), 

tycia;:: j',Wlen - mów.U potem Różail
skl do Gronowskiego - zawne przed
tem bylem przekona.ny, te ręka ml nle 
drgnle gdy będę miał zabić jakiegoś 
hitlerowca. Ale nie mogłem... Nie mo
glem... chó4 tnymałem palec na spuś
cie „ 

oi=zelak f Ró:tańskl nie doczekali wol
ności. Gronow~klemu o Ich ostatnich 
chwllaeb opowiadał brat Rótańsklego, 
któremu relacjonowali naoczni · śwladko
W:le. Gdzie§ w rejonie Rogowa Niemcy 
zatrzymali poeląg, którym jechali oby. 

wtedy o czynnej walce z okupantem, 
marzyli też o wolnej Polsce, w której 
będą mogli być lotnika.ml. Na razie bu
dowali modele i wypróbowywali je na 
polach Retklnl. 

Wtedy, w 1944 roku hitlerowcy byli 
Już w odwrocie właściwie na wszyst· 
kich frontach. Aby swoich podtrzymać 
na duchu, a naszą wiarę w zwyclestwo 
zachwiać zorganizowali m. ln. w Wltr.y
nle sklepu przy ul. Piotrkowskiej 39 
(wówczas Adolf Hitler Strasse) wysta· 
wę broni zdobytej na aliantach. Były 
tam 1'łiec egzemplarze zarówno Stenów . 
jak I Diegtiarowów, amunicja, granaty, 
broń krótka, był tam nawet podobno 
eksponowany ckm Maksim, na kółkach, 
chłodzony wodą. 

PEWNEJ SOBOTY „chłopcy od Lltza" 
wybrali się obejrzeć te wystawę. Wi· 
tryua była. nieco wgłębiona, tak że Idąc 
ulicą ole można byto widzleć, czy ktoś 
jest w środku. Chłopcy wystawę obej
rzeli J ktoś z grupy wypowiedział głoś
no to, o czym wszyscy myśleli: „A mo
że by tak „uprzątnąć" te „zabawki" z 
tej wystawy?! Byłaby to wspaniała wy
stawa propagandowa - gdyby potem 
przyszli zwiedzający 1 zobaczyli, te 
wszystko zniknęło". 

Pomysł jak pomysł, zaczęto go na
tychmiast rozwijać I udoskonalać. Ktoś 
zauważył, te naprzeciwko jest brama 
i przechodnie podwórko do ul. Wschod
nleJ, ktoś Inny napomknął o worku na. 

Różański I Grzelak przemycali tę broll 
do Ge,neralneJ Guberni, przechod'łl\O 

Jak zniknęła broń z wystawy? 
kalJ się powtórnie I wtedy wyszły na 
Jaw szczegóły tej niezwyklej akcji. 

Grzelak (miał na lmlę Zdzisław, lub 
Zbigniew), mieszkał na Retkini, wspól· 
nie z Tadeuszem Różańskim, któ- · 
ry mieszkał na ul. Wschodniej I nazy
wano go „Szybowiec", bardzo chcieli 
bić Niemców. Szukali kontaktu z pod
ziemiem, ale chcieli „wkupić sle" przy. 
nosząc zdobyczną broń. Pomysł, który 
zrodził sie podczas zwiedzania tej wy
stawy, bardzo przypadł im do gustu. 
Mieli podobno wtedy po jednym grana· 
cle. Przyszll tuż przed godziną policyj· 
ną, schowali sle we wgłębieniu tej wy. 
stawy, poczeka.Il at ustal ruch na ulicy, 
wybili szybę l zabrall tyle broni ile 
mogli udźwignąć. 

BYLA WTEDY podobno pięk~a, kslę· 

przez ;,zleloną granicę„ koło Srocka, 
Gronowskl twierdzi, że wówczas nie na
leżell oni do żadnej podziemnej organi
zacji, chcieli się po prostu bić. Pewne
go wieczoru RóżańskJ wszedł do miesz
ka.Dla Gronowskiego na Chojnach. Pod 
płaszczem miał kbk, pozbawiony drew· 
nianej kolby aby łatwiej było ro scho
wać pod ubraniem. „Słuchaj, musisz 
to schować I klika pocisków". Opowie
dział co się stało. Chciał podejść w po· 
bliże granlcy, aby po zmroku ją prze
kroczyć, Spotkał jednak Jakiegoś mło
kosa z „Hitlerjugend", który sze41 za 
nim dłuższy czas l prowokował go do 
bójki. Gdy to wreszcie Rótańsklemu 
dojadło, a byli Jut w bezludnej okoli
cy, rozpiął płaszcz I wyJąl karabin„. 
Hitlerowski szczeniak ukląkł podobno 
przed Dlm l zaczai bla.e;ać o darowa.nle 

dwaj chłopcy; Uwatnle obejrzeli twarze 
mężczyzn, ale nle znaletll tego, którego 
poszukiwali. Potem wsiedli do pociągu, 
by skontrolować, czy wszyscy pasatero· 
wie z n!ego wyszli. Po chwili wyprowa. 
dzill Grzelaka I Rótańskiego. Niemiec 
zwrócU się do Różańskiego, by pokazał 
Ausweis. Ten 1lęgnąJ w zanadrze I wy
j~ pbtolet - „belgijkę", którą podob· 
no gdzld tam wykopał z ziemi, Mówll 
Gronowsklemu1 „Powinien być spraw
ny ••• „ Jednak tam wówczas przy tym 
pociągu, w krytycznej sytuacji, pistolet 
zawiódł. Stojący obok „Bombowiec", 
który miał podobno granat, nle uczyn!I 
tadnego ruchu .•• 
ZGINĘLI tam na miejsc!\ zastrzeleni 

przez hitlerowców .•. 

Opraoowal J~ POTĘGA 

' 

Krzyfa musza w-i~ nadrobi~ 
swe brak·i. 

Dyrektor Wrzosek mówił (J 
uporze i zaciętości ludzi spod 
Lyso,gór - honorowych I dia• 
blo ambitnvch. Oni to przede 
wszystkim POdPieraja i popie
rają swoia szkołę. Po-two•rzy
łv s·ie np. rodzicielskie ko
mitety środowiskowe. w tych 
wsiach. z kt6rvch pochodza 
uczniowie. Instvtu<:ia zt.1Pełnie 
nie sootykana gdzie indziej. 
Komitet taki oddziałuje 
nie tylko na własne dzieci. 
ale również na dzieci z in• 
nych szkół oraz mło<lzleż po
zaszkolną. Program konsulto
wany ;est 7 rada pedagoJ!i
czna i uwzglednia ·Potrzeby 
dane.go środowiska. W iednym 
są to zajęcia kulturalno-roz· 
rvwkowe, w innych koła za• 
interesowań itd. Odbywają 
sie konkursy na piosenki. re
cytacje. S·Potkania z twórca
mi ludowymi i domorosłymi 
ooetami. 

.()Że to ucroda Gór 
Swietokrzyskich. a 
może bogactwo hi.sto• 
rii i tradvcii wolvwa 
na artystyczne zainte• 

resowania tutejszych ludz.i. 
oraz na ich specyficzny sto
sunek do ziemi. przvrody, 
swojej wsi, ,gospodarstwa .•• 

Miałem -0kazię. mówić z kil
kuna.stoletnim chłopcąm z 
Tarczku. Dotarłem do niego 
dowiedziawszy sie. że zarów
no on jak I ;ego olciec oi.sza 
wiersze. Droga prowadziła PO
czatkowo przez oola. Po czym 
już iako ścieżka wiła się 
przez podmokłe łaki I nie• 
użytki. aby utknać na ro7,la
nej szeroko strudze. Za nią. 
na wzgórki.;, stało kilka cha
łuip. Wszedłem do iednej: czy 
tu mi~ka Michał Basa? 

- Tak1 ale nie ma go w dOJ' 
mu. 

- A synT 

;... To wlafale ja; 

Patrzę; szczupły f)lowow?o.; 
sy chłopczyna. · · Rozmawiamy 
chW!lę o tym I owym. Zaga
duję o wiersze.„ Chłopak wy
mawia się, szuka wykrętów, 
wreszcie recytuje. 

Wiersz niezbyt sk?adny; pro.; 
~clutkl I naiwny, lecz nie po· 
zbawiony wdzięku, tym bar
dzie.I wzruszający, te wyglasza
ny w wllgotnej Izbie, z której 
okna nie widać nic poza gJinla• 
stą ścieżką ginącą we mgle. 

Miody poeta opowiada histo
rię chlopca. gMle~ spod Lysl
cy, który, przy<Zedlszir do ązko• 
!y. 7.akochal się w swej rówleś
nlczce. 

j,:-:.1 odtąd zawsze t:aMego 
Wieczora: 

pod rozłożystym klonem; 
w blasku księżyca, w poszumie 

Wiatru 
Franek spotyka rwonę; 
Tam wyznawali mllość gorącąj 

która pallia Ich serca 1 
Nie chcieli w skryciu tak 

więcej czeka~ 

chclell ślubnego kobierca. 
Lecz gdy Frankowi się 

przypomniało 

te jest on uczniem w szkole 
rzuci! Iwonę, pokochał kslążk• 

1 czytał Ją w mozole ..• •• 

Ponlewał wiersz przedsta'W!ał 
następnie dalsze burzltwe losy 
chłopca . pytam Józia Basę, co 
on zamierza robić po slrnńcze• 
niu bodzentyńskiego liceum. 

- Chcę IM do wyższej szkoły 
rolniczej, aby potem wrócić tu
taj - na ojcowiznę. Może będ~ 
uczył Innych, a może tylko go. 
spodarzyl na swoim? Zresztą to 
chyba wszystko jedno, prawaa T 
Ważne żeJ;>y być pożytecznym !„; 

JERZY STEFKO 
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WAŻNE TELEFON1.! od lat lł; godz. 9.30, 121 lł.45. r---------------------------------------------
Informacja telefoniczna 
Straż Poźarna os, 666-łl, 
PogotoWie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
ln!formącja PKS 265-96 
Pogotowie wodociągowe ' 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

os 
295-55 

oo 
07 

655-55 
547-20 
835-46 
395-85 
334-28 
288-81 

WIELKI - godz. 17 „Królewna 
Snieżka"; 5.2. nieczynny 

POWSZECHNY - g. 11 „Sło
neczny kraj", godz. 15.30 „Ich 
czworo", godz. 19.15 „Kotka 
na rozpalonym blaszanym da
ch u"; 5.2. nieczynny 

NOWY - godz. u „Chłopiec z 
gWiaW.", godz. 17 „Jak wam 
się podoba"; 5.2. nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 „Sar
kofag diabla"; 5.2. nieczynna 

.JARACZA - godz. 11.l „Miran
dollna", godz. 16 „Porwanie 
w Tiutlurlistanie"; 5.2. nie
czynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Lez
tern"; 5.2. nieczynny 

MUZYCZNY - godz. 18.30 „My 
chcemy tańczyć"; 5.~. nie-
czynny 

ARLEKIN - godz. l!l 1 1.S ;,Fre
gata Oronga"; 5.2. &odz. 17.30 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 10 „Flisak 
1 Przydróżka"; 5.11. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 38) 
godz. 10-16; 5.2. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16; 5.2. godz. 9-16 

WS TORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 21!2) godz. 11-16 
5.2. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO
GRAFICZNE (Pl, Wolności 14) 
godz. llt-16; 5.2. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien-
kiewicza) godz. 10-14; 5.2. 
nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kas.a 
czynna do godz. 15) 

PALMIARNIA - nieczynna 

.KIN A 

BAI.TYK - „Port lotniczy" 
(USA) od lat 14, godz. 10, 13, 
16, 1•9; 5.2. „Narkomani" od 
lat 18 (USA) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

LUTNIA - „Niebieski żołnierz" 
(USA) od lat 16, godz. 10, 
:L2.1'5. 14.30, 17, 19.30 
5.2. jak wyżej 

POLONIA - „John 1 Mary" 
(A) (USA) od lat liS, godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 
5.2. j.ak wyżej 

WISLA - „Wesele" (A) (poi.) 
od lat 14, godz. 10, 12.15, 
H.30, 17, 19.30; 5.2, jak wyżej 

WLOKNlARZ - „Niebieski żoł
nierz" (USA) od lat 16, g. 
10, 12.l<!), 14.30, 17, 1-9.30 
5.2. jak wyżej 

WOLNOSC - „Narkomani" od 
lat 18 (USA) godz. 10, 12.H, 
14.30, 17. 19.30; 5.2. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Wielka włóczę
ga" - (franc.) od lat U, &odz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
5.2. jak wyżej 

WK - „Przygody misia Yogi" 
(USA) od lat 7, godz. 11, 13, 
15, „Pięści w kieszeni" od lat 
18 (wł.) godz. 17.15, 19.45; 5.2. 
;,Metello" (w!.) od lat 16, li· 
14.45, 17.16, 19.45 

STYLOWY Projekcja dla 
ZMS Sródm!eście godz. 13.30. 
Tylko dla kin studyjnych -
"Mirra, kadzidło i złoto" od 
lat !li (jug.) godz. 16, 18, 20; 
5.2. „Dom wampirów" (ang.) 
od lat 14; godz. 16, 18; 20 

STUDIO - „Przygody żółtej 
wallzeczkl" (A) (radz.) od lat 
7, godz. 16.45. Muzyka K. Ko
medy w filmie „Jutro premie 
ra" (po!.) od lat 16 godz. 18.30 
20.30; 5.2. Muzyka K. Kome
dy w filmie „Nóż w wodzie" 
(po!.) od lat 16, godz. lll.30, 
20.30 

TATRY - Bajka ;,Uciekinier
ka" godz. 10, 11, 12., 13, 14, 
15, „Sami swoi" (A) (poi.) od 
lat 14, godz. 16. Pożegnanie z 
filmem „Kolekcjoner" (B) od 
lat 18 (ang.) i:odz. 18, 20; 
5.2. Bajka „Uciekinierka" g. 
15.30, 16.30, „Cyrk bez granic" 
(A) (rum.-fr.) od lat 11, godz. 
12.15, 13.45. Po;i:egnanle z fil
mem „Kolekcjoner" (B) (ang.) 
od lat 18, godz. 10, 17.30, 20 

CZAJKA - „Dawid Copper
field" (ang.) od lat 14, godz. 
15, 17, 19; 5.2. nieczynne 

DKM - „Anatomia miłości" 
od lat 16 (po!.) godz. 16, 18, 
20; 5.2. jak w'yżej 

KOLEJARZ - „Knia:f 1 Tata
rzy" (wł.) od lat 12, godz. 
17, 19; 5.2. nieczynne 

GDYNIA - ;,Kajtek i nowy 
braciszek" (B) (węg.) od lat 
7, godz. 10, 11.30, 13, 14.30, 16 
"Porachunki" (B) (ang.) cd 
lat 18, godz. 17.30; 19.30; 5.2. 
„Kajtek, 1 nowy braciszek" 
(B) godz. 14, 15.30, „Pora
chunki" (B} godz. 10; 12, 17, 
19 

HALKA - Bajka s,Zabłąkani 
w lesie" godz. 15 „Kajtek i 
siedmiogłowy smok" (węg.) 
od lat 7 godz. 16, „Barbarel
la" (w!.) od lat 16, godz. 
17.45, 20; 5.2. „Kajtek i sied
miogłowy smok" godz. 1'l, 
„Barbarella" godz. 17.45, 20 

1 MAJA - Bajka „Złote mia
sto Inków" godz. 14; „Był so
bie łajdak" (USA) od lat 16; 
godz. 15, 17.30; 20; 5.2. „Był 
sobie łajdak" godz. 15; 17.30, 
20 

MLODA GWARDIA - „Maks 
1 ferajna" (franc.) od lat 16, 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
5.2. jak wyżej 

MUZA ..- Bajka „Zaklęty za
mek" godz. 14.30, „OficeroWie" 
(A) (radz.) od lat 14, godz. 
15.30 „Ktoś za drzWiami" (fr.) 
od lat 18, godz. 17.45, 20; 5.2. 
„Niech bestia zdycha" (fr.) 
od lat 18, godz. 15.30. 17.45, 20 

OKA - ;,Kot w butach" (jap.) 
od lat 7; godz. 13; 15; hZnl-

kający punkt" (USA) od lat 
18, godz. 17.30, 20; 5.2. „Zni
kający punkt" ~odz. 10, 12.30, 
15, 20 

POLESm - Bajki godz. 141 
„Człowiek z Hongkongu" (fr.) 
od lat 14, godz. 15, 17, 19; 
5.2. „Koniec agenta V-4-C" 
(czeski) od lat 14, godz. 17; 
·„Zerwanie" (fr.) od lat 18, 
godz. lS 

POPULARNE - ;,Sluchajcle bi
cia dzwonów" (jug.) od lat 
14, godz. 17; 19; 5.2. nie
czynne 

PRZEDWIOSNIE - ;,Wakacje 
we czworo" (w!.) od lat 18, 
godz. 18, 20; 5.2. „Hetm Alek
sandra Macedońskiego" (radz.) 
od lat M, godz. 10, „Wakacje 
we czworo" godz. 18, 20 

PIONIER - Bajka „Gwiazdor 
filmowy" godz. 13, 14, 15, 
„Kochany drapieżnik" (A) od 
lat 7 (radz.) godz. 16, „Po
kusa" (wł.) od lat 18, godz. 
17.30, 19.45; 5.2. „Kochany dra 
Pieżni.k" (A) godz. lo, „Po
kusa" godz. 17.30, rn.45 

POKOJ - Bajka „Złota ryb
ka" godz. 14.30 „Shalako" od 
lat 14 (ang.) godz. 15.30, 17.45, 
20; 5.2. „Shalako" (ang,) od 
lat 14, godz. 16, 18, 20 

REKORD Bajka „Tomcio 
Paluch" godz. 10, H, 12, 
„Ostatni wojownik" (USA} od 
lat 16, godz. 13, 15.15, 17.30, 
20; 5.2. „Podróż za jeden u
śmiech" (A) od lat 7 (poi.) 
godz. 10, 11.45, 13.30, „Posła
niec" (A) (ang.) od lat 16, 
godz. 15.30, 17.45, 20 

ROMA - Bajka „Zla królowa" 

17.15, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Jaracza 32, 
Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Nlclarnlana IS, Pabianicka 218, 
Lanowa 129, Obr. Stalingradu 15 

5.2. 
Tuwima 19, Limanowskiego 1, 

Przybyszewskiego 86, Ossow
skiego 4, Gagarina 6, Braty
sławska 2a, Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. M, Madurowicza -
ul. Fornalskiej 37 - dzielnica 
Polesie oraz z dzielnicy Sród
mleście, poradnia „K", ul. iO 
Lutego 517. 

Szpital im. H. Wolf - ul. La
giewnicka 34/36 - dzielnica Ba
łuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul, 
Przyr<>dnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Pol.-Gln. - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel
nica Górna. 
li Klinika Pol.-Gln. ul, 

Sterlinga 13 - dzielnica Sród
mieście - poradnie "K" - No
wotki 60 1 Kopcińskiego 32. 

Chirurgia ogólna - Szpital 
Im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Biegańskiego (Knlaziewl-
cza 1/5) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 11>5) 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

5.2. 
Chirurgia ogólna - Szpital 

im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Jonschera (Mll!onowa 14) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego W.) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOONA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
uJ. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

godz. 10, 11, 12, 13, „żan-
darn) si<: żeni" (franc.) od Ogólnolódzki Telefonic:r;ny 
lat 11, godz. 14; 16, 18, 20; Punkt Informacyjny dotyczący 
5.2. „Popierajcie swego szery- pracy placówek służby zdrowia 
fa" (B) (USA) od lat 11, g. telefon 615-19, czynny jest w 
10, 112, 14, 16, „Tylko umarły godz. od 7 do 21, oprócz nie-

NIEDZIELA, ł LUTEGO 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 73. 9.15 
Magazyn wojskowy, 10.00 Dla 
dzieci „Cudowna lan1pau 
baśń. 10.20 Koncert życzeń. 11.00 
Rozgłośnia Harcerska. 11.40 
zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 
12.05 Dziennik. 12.15 zespół 
Dziewiątka - Nie z tej ziemi. 
12.45 W kręgu piosenki, 13.15 
Spiewa Chór Dziecięcy „Wro
cławskie Skowronki". 13.35 „Z 
Teatrem I Armii na szlaku 
zwycięstwa". 14.00 Z twórczoś
ci Mendelssohna I Ryszarda 
Straussa. 14.30 „ W Jezlorana~h". 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wia
domości. 16.05 Przegląd wyda
rzeń międzynarodowych. 16.20 
„Piętaszek" - słuch. 17.05 Mu
zyka taneczna. 17.50 Gra Ka
pela Ludowa „Rzeszowiacy", 
18.08 Piosenka miesiąca. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 19.53 Dobra
nocka. 20.00 Dziennik. 20.10 O 
czym mówią w śWiecle. 20.25 
Wlad. sport. 20.30 „Matyslako
Wie". 21.00 Mistrzowie tanecz
nej batuty - cz. I. 21.30 Jar
mark cudów. 22.30 Mistrzowie 
tanecznej batuty - cz. IL 2.3.00 

Il wydanie dziennika. 23.10 Do 
Studia S-1 zaprasza B. Klim
czuk. 23.25 Od Jamboree do 
Jamboree. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 Radioproble· 
my. 8.50 (L) Koncert życzeń. 
9.55 (L) „Spojrzenia i reflek
sje". 10.20 (L) Koncert. 10.40 
(L) „Lutnia po Bekwarku" -
mag. poet. 11.10 (L) „Wszystko 
żartem" - magazyn satyrycz
ny. 12.05 Wiad. 12.30 Poranek 
symfoniczny. 13.30 Zgaduj rga
dula. 15.00 Dla dzieci - „Przy
padki starościca Wolskiego" -
cz. IV słuch. 15.45 z księgar
skiej Jady. 16.02 (L) Koncert. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiad. 17.05 Tygodnik dźwięko
wy. 17 .30 Rewia piosenek. 18.00 
Teatr PR „Warianty" -
słuch. 18.45 Słynne big-bandy 
jazzowe. 19.00 Wiad. 19.15 Me
tronom. 19.45 Polskie skrzydła, 
20.00 Magazyn literacko-muzycz
ny pt. „Mgla". 21.30 (L) „Noc 
nad Pragą" - koncert. 22.00 
Wlad. 22.05 Ogólnopolskie wiad. 
sportowe. 22.25 (L) Lokalne 
wiad. sportowe. 22.35 „Niedziel
ne spotkania z muzyką", 23.50 
Wlad. 

PROGRAM m 

18.30 Mini-max. 19.00 Ekspre-
sem przez śWiat. 19.05 „Psy-
che" - słuch. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Giocoso ma 
non troppo - gawęda. 20.10 
Wielkie recitale. 21.05 „Kiedy 
całuję twe ramiona" - aud. 
poetycka. 2L.25 Plyty nasze i 
naszych prz;yjaciól. 21.50 J. F. 
Haendel - „Juliusz Cezar". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu meczorów - Marcela 
Laiferova. 2.2.20 Studio Teatral
ne Pr. III - T. Różewic;z 
„Wyszedł z domu. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.45 TV kurs rolniczy (W). 
8.20 Przypominamy, radzimy 
(W). 8.30 Nowoczesność w do
mu 1 zagrodzie (W). 9.00 Tele
ranek Telewizyjny Klub 
$mia.tych. Film z serii: Róźo
wa pantera - Galeria - Wizy
ta u cynowych żołnierzyków. 
Film z serii: „Mój przyjaciel 
Ben" (W), 10.25 w obiektywie 
- notatnik filmowy (W), n.oo 
Gra Orkiestra Wojskowa Bry
gai!y Karpackiej WOP (z Wro
cławia). 11.45 Dziennik (W). 
12.00 Magazyn sprawozdawczy 

(W). 14.10 Przemiany (W), U.40 
LudWik Jerzy Kern: „Karam 
puk" cz. I pt. „Najwl~la;zy 
sukces mistrza Miguela" (W). 
15.05 Piórkiem 1 W<:glem (Z Kra
kowa). 15.30 Mata scena Teatru 
Rozrywki: „Przyjaciel" (W) , 
15.55 Paleta słońca - film (W) . 
16.25 „Nie każdemu stawiaj~ 
pomnik" - reportaż filmowy 
(W). 16.50 Gra orkiestra TV Ka
towice (Z Katowic). 17.10 Kry· 
teria - felieton (W), 17 .25 „Pi
ramidy i papirus" - film prod. 
szwedz.kiej z cyklu: „Czas i 
lui!zie" (kolor) (W). 18.30 „Ko
biety ich życia" - Harenda -
moja ml!ość - (Jan Kaspro
wicz) (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik. 20.05 „Chlopl" -
odc. XI pt. „Scheda" (.kolor} 
(W). 20.55 Kronika filmowa (W), 
21.05 Wielkie Variete - pro
gram TV NRD (kolor) (W), 
:/.2.30 Magazyn sportowy (W). 

PROGRAM II 

odpowle" (poi.) od Jat 16, g, dziel i świąt. 
18, 20 U.OS i.Triumf pisarza tytular-

SOJUSZ - Bajka „Czarodziej- SWIĄTECZNA nego" - słuch. 12.30 Między 

15.00 Dla młodych widzów: 
j,Sport 1 zabawa" - program 
TV NRD. 16.00 „Przez kraj In
ków" (Wyprawa w Andy 72) 
(Wrocław). 16.30 „Kochajmy 
święta" (Lód:f). 17.łO „Krzyt 
Walecznych". 19.20 Dobranoc 
(kolor). 19.30 Dziennik. 20.05 
„Koncert w kieszeni" - pro
gram rozrywkowy, 20.4~ i.Po
chwala głupoty" wg Erazma z 
Rotterdamu. 21.15 „Samotność'• 
- film muzyczno-•baletowy. · skie lustro" godz. 12 „Unkas POMOC LEKARSKA „Bobino" a „Olimpią". 13.00 

- ostatni Mohikanin" (rum.) Zgłoszenia telefoniczne na wt- Tydzień na UKF. 13.15 W roli 
od lat 11, godz. 13, 15, „Love zyty domowe przyjmowane 1ą głównej „Blood, Sweat and 
story" (USA) od lat 16. g. w godz. 10-15. WJzyty ambu- Tears''. 13.45 Kwadran1 jazzo-
17.15, 19.30; 5.2. „Unkas - latoryjne 1 domowe załatwiane wy. U .OO Ekspresem przez PONIEI>Zl'.Al.BK, I LUTEGO 

ostatni Mohikanin" godz. 171 są w godz. 10-17, w nast~pu- świat. 14.011,. Peryskop. 14.30 W 
„Love story" godz, 19.15 jących poradniach: roli gtównel - Santana. 14.45 PB.OGRAM l 

STOKI - Bajka „Postrach SRODMIESCIE ul. Piotr• Za kierownicą. 15.10 Ten stary, 
Teksasu" godz. 15, „Bez wy- kowska 102, tel. 271-80 dobry jazz. 15.30 Daleko od 10.00 Wiad. 10.0ll ;,Od 1116dmej 
ra:fnych motywów" (fr.) od BALUTY - ul. z. Pacanow- kraju. 15.50 Zwierzenia prezen- rano" - odc. pow. 10.25 Mu-
lat 16, godz. 16, 18, 20; 5.2. sklej 4, tel. 541-96, Traktoro- tera. 16.15 „Ludzie sztuki. 16.35 zyka popularna. U.OO ,,Pawi 
;,Bez wyraźnych motywów" wa 61, tel. 538-31 Mikrorecital zesp. ;,Test". 15.45 czub krzyżacki" - słuch. 11.30 
godz. .16, 18, 20 GÓRNA - ul. Lecznicza 2/ł; Piosenki z „włoskiego buta", Piosnka i gl.ta:ra. 11.ł5 Porady 

SWIT Bajka ;,Czerwony tel. U0-62 17.05 „Slla strachu" - odc. pow. pr~yczne dla kobiet. 12.05 Z 
Kapturek" godz. 10, 11, 12; POLESIE uL t Maja Cl1 117.15 Mój magnetofon. 17.40 W kiraju l ze świata. 12.25 Z wroc--
„Sloneczniki" (B) (wl.) od lat tel. 305-83 roli głównej - Bemlbek. 18.00 ławskiej fonoteki. 12.45 Rolniczy 
14, godz. 13; 15.15, 17.30, 20; WIDZEW ul. Szpitalna 11 I Lektury, lektury„. 18.15 W roll kwadrans. 13.00 Z żyo!a zw. 
5.2. „Waterloo" (A) (wl.-radz.) tel. 826-54, głównej Locomotlv G. T. Radz. 13.20 i, Wieś tańczy i śpie-

Q'//H./H././././//././H././H.H././.H./././.H././.H'~.DY./H.DY~H././....M"..H7.UH..H7....M"./.U./.H./H././././/./././H./H.U./H./~ 

Kollberg po chw.iili zastano·wienia powdedzial: 
- Poleć Melanderowi, żeby zajął się tylko FOit"sber

giem. I poproś Hjelma, żeby on sam czy ktoś I.runy zo
stał w PLK, póki nie przyjadę. Mam coś, co trzeba 
poddać a.nalizie. 

Około piątej Kollberga wciąż jeszcze nie było, Melaa
der zastukał do drzwi Martina Booka. i wszedł z fa.jką 
w jednej ręce i kilkoma. papierkami w drugiej, Od 
ra.zu zaczął mówić: 

- Bjorn Forsbea-g ożenił się siedemnastego cz.erwca 
pięćd-Uesiątego pierwszego roku z pewną Elsą Bea.tirice 
Hakansson. Jedyną córką dyrektora Magnusa Ha.kaDsso
na, który zajmował się materiałami budO)Vla.nymi i był 
wyłącmym właścicielem przedsiębi.o!'stwa.., którym kie
rowa.I, Uważano go za. ba.rdzo boga.tego. Fo;rsberg nllltych
miast polikwidował wszystkie swoje za.angażowa.nda, w 
rodzaju firmy na Hollli.n'dergata.n. Pracował ciężko, stu
diował ha.ndel i ekonomię i stał się rzutkim przedsię
biorcą. Kiedy Haka.nsso.n umarł dziewięć lat temu, córka 
odlliedziczyła majątek i firmę, a.le Forsberg pełnił obo
wi~i dyrektora już od połowy lat pięćdziesiątych. Willę 
w Stocksund kupił w pięćdziesiątym dziewiątym. Kosa:
towała go około pól miliona. 

Mart.in Beck wytarł nos. 
- Jak długo z.nal tę dziewczynę, z.anim się z nią 

ożenił? 
- Spotkali się, o ile wiadomo, w Are w maireu pięć

dz.iesiątego pierwszego. Forsberg był entuzjastą sportów 
zimowych. Jest nlm zresztą w dalszym ciągu. Jego żorna 
także, Tak zwa.na miłość od pierwszego wejrzenia. Spo
tyk·alł się potem ciągle M: do w~ela. Bywał w domu 
jej rodziców. Mtał wtedy tNydzieści dwa Iata, Elsa 
Ha.kaosso.n dwa.dzieśoia pięć. - Mela.nder przetas&wał pa
pierki, - Małżeństwo uwa.ż.a.ne jest za szczęśliwe. Mają 
troje dl.leci. • Dwóch chłopców, trzynaście i dwanaście lat 
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.... 
I dzłewczynkę sledmlołetnlą. 81lmi00h6c1 Foirda Vedettę, 
sprzedał wkrótce po ślubie i kupił Lincolna. Potem Jlliał 
mnósł<wo innych samochodów. 

Mela.nder za.palił fajkę. 
- Ozy to już wszystko, ooś wynhrehaH 
- Jeszcze jedno. Ważne, Jak mi się zd:aje. Bjlłm Poir-

sberg brał udział ja.ko ochotrnlk w MńskleJ W10ojnłe zi
mowej w tysiąc dziewięć&et czterd'lliestym. Miał wtedy 
dwa.drieścia jeden la.t, po.jechał na front ~pośrednio po 
odbycliu tu służby wojsko0wej. l"ooho.dzl z mleszczańskieJ 
dobrej rodmy i z.a.powia.dał się obiwująco nim W)'ko-
le'ił się ;po wojnde. ' 

- Okay, to chyba O<ll. 
- Na to wygląda - r'Ukł Mela.nder. 
- Kto jest ter.az obecny? 
- GIWnld, R&m, Noirdin l FAI:, Spra.w&ić Jeco i.Ubi~ 
- Właśnie. 

Kollberg dobił do Sdokholmu dopiero po iJl6dmej, Po
jechał prosto do Ja.boiratorium l rostawlł ta.m księgę 
Wllll'SZtil'tu sa:mochodoweg-o, 

- Ma.my okreśfone godziny pracy - kwaśno po-wie
dział Hjelm. - Kończymy o piątej. 

- To straszliwie uprzejmie z twojej slirony, te„. 
- Dobrze, dobro:e. Za chwilę z.achwonię. Chcesz, iebf 

tylko numer odczY'łać? 
- '.l1a.k. Jestem na Kungshobnsgatlllll. 
Kollberg i Ma.r<Mn niewiele zdążyli 90bJe P@wlecl.Re6, 

g.dy telefon zadzwOl!ldł. 

- A, sześć, siedem, z.eTo, osiem - powledzitał BJelni 
Iaikonicznie. 

- Wspa.nia.Je. 
- Łatwe zada.nie, Sam nlemal mogłeś tio odC'l!yiaC. 

KoUberg odłożył słuchawkę. Martin Beck pa.tr1ył na 
niego pyta.jl\(lO. 

- Tak. GoraJlSSOlll miał w Eksjii samochód Forsberga, 
To wyjaśnione. Jak wygląda jego alibi? 

- Ma.rnie. W czerwcu pięćdziesiątego pierwneg-o miał 
kawa.lerkę pny HoHli.ndergatan w tym samym domu, 
gdzie mieściła się ta jego pod~jr.zana firma. W czasie 
pro:esłuchama. zeaial, że dziesiątego wieczorellfl był w 
Nor:rt!Uje. Bo też il był. Miał się tam spotkać z kimii 
o siódmej. Potem, wciąż według jego własnych oświad
czeń, ostatnim pociągiem wrócił do domu. Był w Sztok
holmie o wpół do dwunastej, Sa.mochód swój poiyczył 
jednemu ze sprzedawców, który to w swoim zeznaniu 
potw!erd~L 

- Tyl.ko bM'iho st8'1'11111111~e wystro:egał si~ mówienia 
o tym, że wymimil samochód z Goranssonem. 
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wa". 13.40 Więcej, lepiej, taniej, 
14.00 Rozmowa o kulturze. 14 15 
M. Dobrowolska-Gruszczyńska 
śpiewa pieśni E. Morawskiego. 
14.30 Co się Wam w tej audy
cji najbardziej podoba. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew
cząt i chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 
Alfa I Omega. 16.30 Popolu dnle 
z mlodością.18.50 Muzyka i aktu
alności. 19.15 Kuplć nie kupić, 
posłuchać warto 19.30 Kwadrans 
muzyczny, 19.45 · Z katalogu pol
skiej piosenki. 20.00 Dziennik, 
20.30 Miniatury rozrywkowe, 
20.45 Kronika sportowa. 21.00 
Naukowcy rolnikom. 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu. 21.30 Par
nasik. 22.00 Rytmy karnawału. 
22.40 Lekkie uderzenie. 23.00 li 
wydanie dziennika. 23,10 Kores
pondencja z zagranicy. 23.15 Mo
nografie jazzowe. 23.40 Muzyka 
dawna. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

9.30 w .lad. 9.35 Kobiece ABC,' 
10.05 Melodie ludowe. 10.25 W 
Jezioranach. 10.55 „Echa kon
kursów muzycz,nych 1972". 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
H. Tawrel gra utwory Alberta 
Rou~sela. 12.40 (L} Komunikaty, 

12.45 (L) Aud. ,;Uozymy się za• 
wodu". 13.00 (L) „z naszej za· 
grody" - koncert. 13.10 (L) 
„5 minut o sporcie". 13.15 (L) 
KJWadra.ns z zesp, „PiJ1k-FJoyd". 
13.30 (L) ;.Problemy szkoły i 
domu" - rep. 13.40 „żegnal 
matiko" - opow, H.oo Wiad. 
14.05 W kręgu muzylci, 14.40 
„Krai.na najczY'Stszego powie
trza" - kagm. 15.00 Muzyka 
poważna. 15.20 10 min. z Janem 
Augustem - fortep. 15.30 „z 
estrady PWSM". 16.00 Wiad. 
16.05 z najnowszych nagrań -
Francja. 16.20 „Nowości trzech 
radlofon!!". 16.45 (L) Aktua\no
~cl Lódzkie. 17.00 (l'.-) Utwory 
rozrywkowe. 17.15 (L) „Ciąg dal
szy" - rep, dźw. 17.30 (L) Frank 
Sinatra i Ork. E. Pourcela w 
repertuarze filmowym . 18.00 
(L) Reportaż.· 18.20 Sonda. 19.00 
Echa drola. 19.15 Lekcja jęz. 
ros. 19.31 ,.Miieszka.nle" - słuch, 
20.11 Koncert symfoniczny. 20.44 
Notatnik kulturalJly. 20.54 d. c. 
koncertu. U.37 Chwila poezji. 
21.42 Mwz.ka rozrywkowa. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22 30 Wlad, 
aport. · 

PROGRAMm 

12.05 z kraju 1 ze świata: 12.21 
Za kierownicą. 13.00 Na poznań
skiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album mu
.zy'k! un.l/Wersalnej. 15.30 N + T 1 

czyli nowoczesność 1 technika. 
U.ł5 Sylwetki jazzawe - Glenn 
Ml.Uer. 16.05 Mu.z~a w katedrze 
oUwskl.eJ. ll!,!5 Dumki na bea
towa, 16.45 Nasz rok 73, 17.00 
Ekspresem pmez świat. 17.05 
,,Sila strachu" - odc. pow. 17.15 
Mój magnetofon, 17.łO W jas~i

niach 1 na skale Bisutunu. 18.00 
Konsonanse 1 dysonanse, 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18. 45 
Bluesy zespotu Breakout. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 
,,Pilna przesytka do Londynu" 
- odc, pow. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Trudny 
świat. 20.15 Budapeszteńskie mu-
1ykaUa. 20.40 Suita jazzowa. 
21,00 Nie czytallśole to p<>slu
chajele. :Zl.20 Gdzie jest prze• 
bój? 21.45 Z nagrań P. Entre
monta. u.oo Fakty dnia. 22.oa 
Gwiazda sledmilu wieczorów -
Mtna, 22.15 Trzy kwadranse jaz
zu. 23.00 ;,Słowo o wyprawie 
lgora". 23.05 Collegium musi
cum, 

l.'ELEWIZ.J;\ 

PROGRAM I 

12.45 Technikum Rolnicze. 13.20 
Technikum Rolnicze. 15.20 Po
litechnika TV: Fizyka. 15.55 Po
lltechnika TV: Fizyka. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla dzieci -
„Zwierzyniec" (W). 17.15 Dla 
dzieci - „Opserwatorium" (W). 
17.25 Echo stadionu (W). 17.50 
Wiadomości dnia (L). 18.10 Pro
gram publicystyczny pt. „Spra
wy młodych" (l..). 18.45 Eureka 
(kolor) (W). 19.20 Dobranoc 
(kolor). 19,30 Dziennik. 20.05 
Teatr Telewizji: John Osborne 
- ·„Mllość 1 gniew" (W). 21.35 
Spotkanie z pisarzem - z Pio
trem Wojciechowskim rozma
wia Aleksander Małachowski 
(W) . 22.05 Dziennik. 2:2.25 Słyn
ne arie operowe śpiewa Kazi
mierz Pustelak (W). 22.55 Poli
technika TV. 2'3.30 Politechnika 
TV, 

PODZIĘKO W ANIE 

Krewnym, Przyjaciołom, 
Znajomym, wsi'ystkim, któ
rzy wzięli udział w uroczy
st-0ściach pogrzebowych 

S. t P. 

FELNCSA 
PAWLIC1Kl1EGO 

. serdeczne „Bóg za.płać" 
skład.a 

RODZINA 
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ZAKŁADY IGIEŁ i CZĘ$CI 
DO MASZYN DZIEWIARSKICH 

„F A M I D" 
w Łodzi, ul. Wers-ciska nr 50 

zatrudnią natychmiast 
INZYNIEROW I TECHNIKOW 
MECHANIKOW na stanowiska sł. 
konstruktorów, konstruktorów 
oprzyrządowania. 

KRESLARZA, 
WYKWALIFIKOWANĄ 
MASZYNISTK~ 

- TOKARZY, 
- FREZEROW, 

SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, 
ELEKTRYKOW z grupą bhp bez 
o~ranlczeoia napięcia. 
PRACOWNIKOW NIEWYKWALI
FIKOWANYCH do pracy w roz
dzielni, magazynie surowca I przy
uczenia do zawodu tokarza. 

Warunki płacy wg układu zbiorowe
go pracowników przemysłu metalowe
go. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w godz. 7 - 15. 279-k •s•• 

KUPią działkę budow
laną na terenie Jullano
wa. Oferty .,1479" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DOMEK sprzedam. Mle-PLAC z rozpoczętą bu- szkanie na zamianę. 
dową przy ul. Pustynnej Oferty . 1694" Prasa 
sprzedam. Pustynna 16-1 Plotrkows'ka 98 • 

Z wielkim żalem '1'.awladam1amy, te dnia 
I. n. 1913 r. zmarł nagle, przeżywszy lat &2 
nasz najllkocbaóny Mąż, Ojciec I Dziadziuś 

8. t P, 

WŁODZIMIERZ 
WOŁOSZYNOWICZ 

Pogrzeb odbędzie 1lę dnia s. n 19'73 r, 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym zawiadamia Przyjaciół I Znajomych 

RODZINA 

Z wielkim żalem zawiadamiamy, te dnia 
I lutego 1973 r. zmarła w Bydgoszczy, prze. 
tywszy lat 86 nasza najukochańsza Matka 
l Babcia 

S. t P, 

ROZALIA ZAWISZA 
s Beller6w 

Poirzeb od1Mj47le si.1 clnla li lutego br. 
(poniedziałek) o godz. 15 z kaplicy cmen
tarza na Dolacn, o c-zym powiadamia po• 
gr;\tona w głębokim 1mutku 

RODZINA 

z aiębołdm talem zawtaclamJllmy, te dnJa 
l Ju1e,o 1973 r. smarla uana uaJukoebańsza 
Mama 1 Babcia 

8. t P, 

HEL~NA KWIATKOWSKA 
• domu Piueck& 

Posneb od~dzle 1lę dnia 5 lutego 1973 r. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentana na Rado
goszczu, o czym zawiadamiają w &lęboklm 
1mutku 

CORKI, SYNOWIE, SYNOWI!:, ZIĘC, 
WNUCZKA I WNUKOWIE 

W dniu 1. n. br. po długotrwałej choro
bie zmarł naaz najdroższy Mąt, Ojcleo f 
Przyjaciel 

I. t P, 

LUDWIK SOPlfłSKI 
Pogrzeb odbędzie 1lę w dnln s. D. 19'1S r, 

o godz. 15 7 k'apllcy cmentarza Radogoszez, 
o czym zawiadamiają pogrąłone w głębo
klm talu l bólu 

ZONA I CORIU 

DOMEK 3-4-pokoJowy NOWĄ 1,:syrenE:" tun 
z wygodami kupię. Ofer- „Zastavę 750" (mogą być 
ty „1540" Prasa, Piotr- wylosowane w PKO) ku-
kowska 96 pię. Tel. 339-39 1784 g 
SPRZEDAM 1,5 ha (wo- „FIATA" wylosowanego 
da, światło) Lódź·Sika- w PKO - kupię. Ofer-
wa. Wiadomość: lei. ty „1764" Prasa, Piotr-
215-07, godz. 8-17 1773 kowska 96 

~--------~ PLAC budowlany na 
trasie Lódź _ Nowosol- ODKUPIĘ konto PKO 
na kupię. Oferty z ceną (bony) na „Fiata". Ofer 

l733" p Z.ódź, ty ~.1417" Prasa, Piotr· 
Piotrkowska r~a, _k_o_w_s_k_a_96 ______ _ 

KUPIĘ „Fiala" lub 
„Skodę" - wylosowane 
w PKO. Tel. 429-74 

1443 g 

„F'JATA 1100" stary typ 
sprzedam. Tel. 526·04, 
godz. 16-17 1438 g BLAM - łapki karaku-1----------

łowe brązowe sprzedam. „FIATA 1500" włoskiego 
Tel. 491-24, po 17 1285 - sprzedam. 529-1~:86 
LAPKI karakułowe. ka- · g 
nadyJskle. beżowe (skór- KUPIĘ nowego lub wy-
ki) - sprzedam. Tel. losowanego " w PKO 
482-68 !708 g ., Wartburga • Oferty 

,. 1188" Prasa, Piotrkow
FUTRO - łapki karsku- ska 96 
!owe czarne, kanadyj-1-----------
skle. kołnierz norki brą· „WARTBURGA 312 
zowe - nowe p1lnle combi" na części (po 
sprzedam. Tel. 834-87 wypadku) - sprzedam. 
________ 1_74_9_g Tel. 577-00 1590 g 
FUTRO z norek tanlo 
sprzedam. 305.62 1771 g „ZASTAVĘ" (1965) sprze _:_ __________ dam. Cena 49.000. Tel. 
FUTRO czarne - „łap- 551-24 1670 g 
ki" nowe z norką tanio --- -
sprzedam. 529·14 1585 g „WARTBURGA Comt;il" 
....:..----------sprzedam. Wladom:isć: 
KOŻUCH męski biały Karolew, Trójskok 10. 
sprzedam. Tel. 826-19 po Tel. 457·47 1767 g 
godz. 16 1751 g WARTBURGA de t.ux" =------------ fabrycznie nowego ku
KOŻUCl_I męskl sprze- plę. Tel. 428-04 1187 g 
dam. Sierakowskiego 36, '-"'----------
m. 27 1783 g KUPIĘ nową lub wylo· 

sowaną w PKO „Skodę". 
KOLNIERZE z lisów Oferty „1775" Prasa, 
sprzedają prywatnie. Za Piotrkowska 96 
chodnla 23 B m. 35 blo·1----------
kl przed Limanowskie- SAMOCHOD po wypad
go. Poniedziałki, soboty ku - kuplę (produkcja 

1281 g 1966-1972). Tel. 322-02 
--------~ 1798 g FOTOAPARAT japońskl1--------
„Canon" (automat, lam- FURGONETKĘ ;,Renault" 
pa btyskowa) - sprze- malolltrażową sprzedam. 
dam. li.OOO - 865-71 - Tel. 364-90 1290 g 
wleczdrem 1353 g „WARSZAWĘ 204" 9prze 
BLACHARKĘ kompletną, dam. Lód:t, Kilińskiego 
drzwi, błotniki „Moskwi- 120, m. 21 1570 g 
cza 40317" sprzedam.1-----------
Aleksandrów Lód z ki, 
Bielańska 8, tel. 259 

1458 g 

DOBERMANY - szcze
nlęta rodowodowe sprze- ----------
dam. Abramowskiego 37, MIESZKANIE wlasno
m. 9 1560 g śclowe natychmiast ku-

plę. Ołerty „1593" Prasa, 
SZAFĘ 3asne, (wysoki Piotrkowska 98 
połysk) kuplę. 298-60 -----------
________ t_57_l_g KOMFORTOWE bloki, 2 
PIANINO „Zimmerman", pokoje, kuchnia, IV p!ę-
blbllotekę antyk, inne tro, centrum, naprzeciw 
meble sprzedam. PI'el. parku, zamienię na po-
470-52 lub 496-89 dobne 3 lub f pokoje. 

1781-1835 g Tel. 632-81 1662 g 
MAl.Y kredens, antyki 1 MAl..ŻE~STWO z dzie
ró:lne droblazgl - .sprze- cklem poszukuje mlesz
dam. Rodakowskiego IO, kania. Oferty „1671" Pra 
m. 21, bi. 503 1819 g sa, Piotrkowska 98 
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REMONTOWO· MONTAZOWE 

„LAMBDA'~ w todzi, 

ul. Morgowa nr 9 

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i sz.ko. 

Przed V Zlazdem ZMS 

Zobowiązania. łódzkiej 
W ZPW Im. Wiosny Ludów 

młodzież przepracuje jeden 
wolny od pracy dzień orzy 
produkcji dodatkowych Uoścl 
tkanin sukienkowych, ubranio
wych I obiciowych w zwiąioku 
z V Zjazdem ZMS. Ponadto 
młodzi pracownicy tych zakła
dów postanowll1 przepracować 

Kurczę z 
W Osiedlu Wielkopolska są

siadującym z żubardziem (przy 
ul. żubardzkiej 3) wybudowa-

Bezczelni złodzieje 

pod kluczem ••• 
Grzegorz B.; Jerzy S. 1 Ta

deusz M. już od dłuższego cza
su przygotowywali się do tego 
napad u. Bez trudności ustalili, 
że codziennie okolo godz. 21 
właścicielka sklepu przy ul. 
Wschodniej wychodzi do do
mu. 

16 grudnia ub. roku pocze
kali na nią w bramie budyn
ku. W chwll1 gdy kobieta La
mykala sklep, jeden z nich 
wyrwał jej z ręki torebkę. w 
której znajdowało si~ około 
6 tys. zł i natychmiast razem 
z kolegami uciekł. 

w czynie społecznym 500 godzin 
na rzecz zakładu i miasta. 

w LZR „Fonica" ZMS-owcy 
pracowali na wydziałach W-2 ! 
W-5 przy dodatkowej produkcji 
detal! do gramofonów elektrycz
nych wszelkich typów. 

W WZPB Im. 1 Maja powoła
no specjalny oddział mlstrzow-

rożna ••• 
no piętrowy pawilon handlowy. 
w którym znajdzie się kilka 
sklepów branży spożywczej, i 
artykułami gospodarstwa do· 
mowego, placówka „Progaru". 
a także na pierwszym piętrzP 
klub-kawiarnia. Wczoraj otwar
to pierwsze dwa sklepy. MHD 
Art. Spożywczymi oraz MHM 
Szczególnie sklep mięsny jest 
w tym osiedlu bardzo potrzel'I· 
ny, tym bardziej, że pomyśla
no tu również o zainstalowa
niu rożna. Będzie tu możn!ł 
drób konsumować na miejscu 
przy specjalnym stoliku lul'I 
kupować do domu. Poza dro
biem - I oczywiście artykuła
mi mięsnymi - wprowadzono 
do sprzedaży szeroki asorty
ment mrożonek, m. in. placków 
ziemnlaczanych. Będą także w 
sprzedaży mrożone fllety ryb
ne. 

W tym roku dyrekcja MHM 
otworzy w Lodzi 12 nowych 
sklepów, przeważnie w nowych 
osiedlach mieszkaniowych. 

(J. kr.) 

młodzieży 
ski, którego członkowie wyko
nywać będą prace na maszynach 
pozbawionych obsług! z powoi:lu 
absencji chorobowej , urlopowej 
itp. w ZPDz „Iwona" młodzież 
pracowała w magazynie przy 
likwidacji odpadków. 40 człon
ków organizacji ZMS poświęci
ło na ten cel 10 godzin. Ponad
to młodz.1 pracownicy tego za
kładu oddali honorowo IO lit• 
rów krwi. 

Wykonanie dodatkowo 700 kg 
mieszanki gumowej oraz 1000 
par obuwia zadeklarowali człon. 
kowle organizacji ZMS przy 
ZWG „Stomil". Będą onJ pako
wać dodatkowe ilości obuwia 
przeznaczonego na eksport przy
śpieszając tym samym wysył
kę towaru do odbiorcy zagra
nlcznego. 

w zakładach „Polboy" i Lódz
kich Zakładach Przemysłu Pa
pierniczego powstało młodzieżo
we pogotowie produkcyjne, któ
re w razie potrzeby wykonywać 
będzie pilne zadania . W LZPP 
objęto ponadto patronat nad 
wydziałem produkcji tektury fa
listej . Patronat tak! był obej
mowany przez młodzież tych 
zakładów Już w ub. r., dzięki 
czemu uzyskano 840 tys. zł pro
dukcji 

W PrzędzalnJ Czesankowej 
„Polmerino" młodzież pracowa
ła przy porządkowaniu terenu 
zakładu wykonując m. in. pra
cę przy renowacji koszy do 
śmieci, czyszczeniu pojemników 
na złom Itp. Pieniądze uzyskane 
za te prace przekazano na kon
to budowy Domu Im. Janka Kra. 
s!ck.lego w Limanowej. 

(j. kr.) 
Rozzuchwaleni wyjątkowo ła

twą zdobyczą złodzieje posta
nowili ponowić napad. Doko
nali go równo w tydzień póź
niej, o tej samej godzinie ! w 
taki sam sposób. Tym razem 
jednak lup był Już znacznie . 
skromniejszy, tylko 57 zł. 

CO DZIEN NIESIE 
Dwa dni temu cala trójka 

wyjątkowo bezczelnych I pew
nych siebie złodziejaszków zo
stała zatrzymana przez funkcjo 
nariuszy z KD MO Sródm!e
ście. Decyzją prokuratora zo
stali oni osadzeni w areszcie. 
Dochodzenie w toku. (Je) 

Turniej 
sportów obronnych 
DzH ł bm.; na Lublinku zo-

stanJe rozegrany tradycyjny 
Turniej Sportów Obronnych 
ZMS - KMW - LOK - TKKF 
- Aeroklubu Lódzklego. 
Drużyny walczyć będą o Pu

char szefa Dzielnicowego Szta
bu Wojskowego. Na 3-kllometro
wym odcinku biegu patrolowego 
trzeba będzie się wykaza~ u
miejętnościami strzelania z 
KBKS, rzutu granatem, przeJ
ścla w masce przeciwgazowej 
odcinka skażonego oraz tran
sportowanie „rannego". Ponadto 
dla najlepszego zespołu cywil
nego został ufundowany puchar 
Dzielnicowego Komitetu Kultury 
Fizycznej 1 Turystyki Lódź-Gór-
na. j. kr. 

NIEDZIELA 

@ Uroczysta akademia z oka
zji DnJa Handlowca, o godz. 11 
w Teatrze im. s. Jaracza (Ja
racza 27). 

@ Projekcja filmu rosyjskie
go „Miastowyj romans" w wer
sji oryginalnej, o godz. 18 w 
Klubie Rosyjskim (Więckow
skiego 13). 

PONIEDZIAl.EK 

~ Spotkanie ze ZblgnJewem 
Zapasiewiczem, o godz. 19 w 
6 Rejonowej Bibliotece Publicz
nej (Marynarska 9). 

@ 5 I 6 bm. odwołane zosta
ną pociągi: nr 41020 Częstocho-

W Kfubie Dziennikarza 

„Pieknosć dnia" 
W poniedziałek, 5 bm. o godz. 

18 odbędzie się projekcja fil
mu pt. „Piękność dnia" w ret. 
r.. Bunuela z K. Deneuve w I 
roli głównej. 
Wstęp dla posiadaczy kart 

klubowych. 

wa (12.50) - Radomsko ł nr 
1429 Radomsko (10,29) - Często
chowa. 

@ Ze względu na antysani
tarny stan pomieszczeń Stacja 
san-Epid. unieruchomlla 31 
stycznia sklep spożywczy PSS 
Sródmieście (Piotrkowska 196). 

Wieczór wspomnień 

o M. Ćwiklińskiej 
Klub Miłośników Teatru przy ~ 

TPL i Liga Kobiet zapraszają 
na wieczór wspomnień poświę
cony zmarłej w ub. r. wybitnej 
aktorce teatralnej l ł!lmowej 
Mieczysławie Cwikllńsklej, od 
wczesnej mlodoś<;i. ~ ftWiązanej 
serdecznym! W\ęzal)'.li z Lodz!ą. 

o „łódzkim" okresie M. Cwifć
Uńskiej -móWić będzie dyr. Ro
man Kaczmarek, o prapremie
rze sztuki „Drzewa umierają 
stojąc" partnerujący artystce 
aktor Andrzej Jędrzejewski. 

Spotkanie odbędzie się w KlU• 
bie ZL Ligi Kobiet (ul. Piotr
kowska 135) w pollledzlalek I 
bm. o godz. 18.oo. 

m 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
POMOC domowa na 6 ZAOPIBKUJ~ si~ dzle- OPIEKUNKA do dziecka 
godzin dziennle potrzeb- ckiem u siebie w domu. , lekarzy potrzebna. Zu
na. Kościuszki 98, m. C Gdańska 23, m. Ul, lewa bardzka 11, m. 97, blok 

1405 g oficyna 1705 g 13 1867 g --------' 
POMOC do rocznego DOCHODZĄCA pomoc 

PODWYŻSZANIE sp~ 
dów. Przerablanle !l!e-
modnych obcasów oraz 
nosków na nowoczesne 
fasony. Cholewy: zwęża· 
nie, poszerzanie - prze
rabianie na sznurowane 
(haki). Wymiana suwa
ków. 643-86, Wróblewski, 
Mickiewicza 21 1242-1337 

dziecka potrzebna na OPIEKUNKA do 3-letnle- do dzleeka p!lme po-
dochodząco. Lódź, ul. go dziecka potrzebna. trzebna. Okrze! 4/12, m. 
p Jezierska s m 14 Lniana 16, m. 88, blok 101 1638 g 0 

• • 336, zgłoszenia po godzi-
PANIĄ do prowadzenia nie 17 1785 g 
gospodarstwa domowego „„„„„„„„„„„„„„„„„„„.!. 

len.la zawodowego w Łodzi, ul. Morgowa 
D1' 9 (Teofilów), tel. 593-80 • (trzyosobowa rodzina) - POMOCY domowej po

zatrudntmy. Warunki bar szu.kuje bezdzietne mał
dzo dobre. Tel. 668-23, żeństwo. Małachowskiego 
10 r.utego 7 A; m. 36 44, tel. 854-31 1772 g 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog, Tuwima 20 

NOWOSC: 
współczesne 
mieszkań, 
sztukaterii 
Brandt, 
16-7 

stylowe 1 
wystroje 

restauracje 
wykonuje 

D,ąbrowsklego 
1703 g 

Dnia I lutego 19'1S r. zmarła po długiej 
I ciężkiej chorobie, pneżywszy łat 73 

8. t P, 

MARIA SKUPIEfł 
s domu Mallmka 

Wyprowadzenie drogich nam :rwłoll: odbę
dzie się dnia s. II. 1973 r. o godz. 15.30 • 
kapllcy cmentarza rzym.-kat. przy ul. Ogro
dowej, o czym powiadamiają pogrążeni 
w głębokim talu 

CORKI, ZIĘC I WNUCZKI 

Dnia 1 lutego 1973 r. zmarł nagle w wie· 
ku lat 52 

S. t P, 

STANISŁAW KOSTECKI 
b. wlęzleil obMów1 Dachau I Buchenwald. 

Pogrzeb odbedzle się dnia 5 lutefo br. 
o godz. 16.30 2 kaplicy cmentarza na ManJ, 
o czym zawiadamiają pogrąteni w głęb-Oktej 
taloble 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 3 lutego 1973 r. zmarł nacie w wieku 
I.al 73 

S. t P, 

JAN MILLER 
zam. w ża.kowlcacb ul. Szkolna 9 

kjKoluszek, 

Uroczystołcl pogrzebowe odbęd11 clę dnJ.a 
6 lutego br. o godz. 15 na cmentarzu kato
lickim na Radogoszczu (Julianów), 9 czym 
zawiadamiaja pogrątenl w taloble 

IONA, CORK.A; ZIĘC I WNUK.OWIE 

••• „.„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
PUDBLKJ czarne minia• MALżE!QSTWO poszuku-1----------- Dr ZIOMKOWSKI, skór· turki - sprzedam. Piotr- je mieszkania. Oferty WYKWALIFIKOWANA PANI umiejąca dobrze ne, weneryczne. 16-19. kowska 19, m. ł. Fortak „1693" Prasa. Piotrkow- dochodząca opiekunka gotować potrzebna na Piotrkowska 59. Oprócz -----------1589 g ska 98 do 3-mlesięcznego dzier stale do 4-osobowej ro- sobót 1903 g -----------' eka potrzebna zaraz. dziny1 Chojny za wJ.a-KUPllij tokarnlę pełny WYNAJM~ mieszkanle. Tel. 201-48, godz. 14-17. duktem

1 tel. ł71-65 norton. długość toczenia Płacę z góry. Oferty Kilińskiego 30-31 1686 1786 g od 1 do 1,5 m. Mieczy- „1709" Prasa, Plotrkow-
s!aw Krzyczmonlk, Lódt, ska ll6 1!te8~ Gojawlczytisklej 17 a, m.1-----------
89 1652 g 2 POKOJE, kuchnię blo-

ki - Koziny zamienię 
MASZYN~ dziewiarską na 2 razy po pokoju z 
nr 5 niemiecką automa- kuchnią w blokach. Tel. 
tyczną sprzedam. Alek- 347-72, godz. 16-17 
sandrów, Al. Wyzwolenla 1799 g 
u a, m. 13ł 1642 g -----------
APARAT fotograficzny M-2 bloki, 
„Plaubel Maklna" więjksze 6-z 
sprzedam. Zachodnia Ro na 1 42 
10 B, m. 13 1603 g 

APARATURĘ nagłaśnia
jącą „Regent-60" ! orga. 
ny „Jonika-6" tanlo 
sprzedam. Tel. 262·39 

zamienię na 
wygodami. 

1782 g 

WTRYSKARKĘ półauto- ZAPISY na kursy plsa
mat kuplę. Oferty „1757" nla na maszynie przyj
Prasa, Piotrkowska 96 muje stowarzyszenie Ste 
MASZYNĘ do szycia nografów i Maszynistek 
„ Veritas" wieloczyn- Oddział w Lodzi, ul. 
nośclową _ walizkową Sienkiewicza 63, tel. 
sprzedam. Tel. ł70-02 278-16 342 k 

g DWOCB uczniów do ia
----------- kładu wulkanizacyjnego 

1795 

- przyjmę. Plac Wolno-
ści 10 1454 g 

KOREPETYCJE: mate-
matyka, fizyka, chemia. 

„SYRENĘ" wylosowaną Tel. 216-86. Mgr Solińska 
w PKO kupię. Oferty 1548-1549 g 
„918" Prasa, Piotrkow-
ska 96 MATEMATYKA, 257-57 
„SYRENĘ 105„ nowe, ku~ mgr Pluskowsk1 1231 g 
pię. Oferty ;,1475" Prasa, MATEMATYKA; fizyka. 
:E'iotrk6wska 98 Hejduk, 249·63, po IS 
„SYRENĘ 105" wyloso- EMERYTA na pól etatu 
waną w PKO kup!11. Tu- do lekkiej pracy przyj-
roszowska 16; m. 12 mę. Tel. 854·92; godz. 

. J,ł25 & S_:::lQ 13U & 

Dalsza obniżka 
CEN JAJ! 

Decyzją PKC -

z dniem 3 lutego 1973 roku 

ceny sprzedaży jaj świeżych 

wynoszą za 1 sztukę: 

,ł, Jaja duże - zł 2,20 

ł Jaja średnie zł 2,00 

ł Jaja małe - zł 1,80 

Łódzkie Zakłady Drobiarskie. 

1082/k 

~ 

31.L ZGINĄL czarny pu
del (suka). Odprowadzić 
lub wskazać miejsce po
bytu za wynagrodzeniem. 
Józefa 21, m. 6, I p. 
Michalski 1803 g 

FRYZJERKA damska 
Czesława z zakładu, za
olziańska 13 pracuje o
becnie Przybyszewskiego 
3, gdzie zaprasza Sza-
nowne Klientki 1534 g 

SUPERELEGANCKIE stro 
Je ślubne artystycznie 
szyje z powierzonych 
materiałów firma .,Ro
ma" 1 Zachodnia 7!i 

1582 g 

USLUGI z zakresu bla
charstwa samochodowego 
l lakiernictwa piecowego 
wykonuje Zakład Usłu
gowy Spółdzielni Pracy 
„Metalotechnika'', Lódt, 
ul. Aleksandrowska 129 

- ROBOTNIKÓW WYKO~CZALNI, 
- ROBOTNIKÓW TRANSPORTU 
WEWNĘTRZNEGO 

- TBll:EPACZY Wł.OKNA, 
- CZYSCIARZY, 
- MANEWROWEGO z uprawnieniami PKP, 
- SPRZĄTACZKI, 

zatrudni zaraz bez skierowania z Wydziału 
Zatrudnienia PMRN ZPB im. J. Marchlew
skiego w Łodzi, ul. Ogrodowa 17. 1027/k 

- INZYNIBRóW do Działu Technologicznego 
i Konstrukcyjnego 

-TOKARZY 
- SLUSARZY 
-MURARZY 
- SUWNICOWYCH z uprawnieniami 
- RPBOTNIKóW nlewykwalifikowanyoh 
- SPAWACZY ciśnieniowych, elektrycz.nycli 

acetylenowych · 
zatrudni 

Zakład Budowy i Monta.Zu Ma.szyn Przemysłu 
Spożywczego w Łodzi, ul. PoJ~ierska 97. Zgło. 
~eni~ przyjmuje dział kadr tel. 272-.66. 

PZIENN~ J:,ÓDZ!9 w: ~o !!6m -· 



BARAN (21. lII . - !8. lV) 
Bądź w najbliższych antach 
mntej la.ttixnvlerny. Obracasz 
się ostatni-O wśród osób nie 
zawsze cl życzllW1Jch. w dzia
lanlu potrzebna Jest cl rozwa
ga. 

BYK (19. 1V - 20 V). Mu. 
slsz otrząsną<! się I pokona<! 10 

sobie apa.tię, brak ochoty do 
wszelkich zajęć. Powlnlene~ 
konkretnie utokować .ęwoje 
zaMiteresowanta i czemuś się 
pośw!ęc!ć. To cl pomożlł. 

BL12NIĘTA (Z! V - 20 VI) . 
Nadchoozqqce dni sq dla cu,_ 
bie pomyślne między Innymi 
4la.tego, że sprz11iać będq two
im dobrym dec11zjom t cieka
wym pomysłom. WukorzystaJ 
tę passe. 

RAK (21 VI - 22 VII). Kli
ka interesujqcych ,tpotkań. ja
kaś nowa znajomość, pod I(<>. 

niec tygodnia może wyjazd. 
Tydzień raczej pomyślny, je. 
den z tych dobrych t11god.nl. 

PANN~ 

~
' dl)Ą 33 

22.IX. 

LEW (23 VII - 22 Vllll. Po
konaj wreszcie nleśmla!cść. 
To ona cl w życiu najbardziej 
przeszkad.za. ch.-Oć może nie do 
końca zdajesz sobie z tego 
~rGJWę, 

PANNA (23 VIII - 22 lX). 
PGJnująra pogoda zmusza clę 
cfJo większej troski o zdrowie. 
W nad.chodzących dm'4ch po
Wlm.!end więcej o siebie ~e 
troszcz11ć. 

WAGA (23 IX - 22 X). 
Twoja vstatnio za.warta zonajo
mość wca.te nie jest tak mal<> 
mteresu;ąca jak cl się to na 
początk<u wydaje. Tę o.sobę 

trzeba po proS'tu rozeznać le
p!ej. Wkrótce może okazać się 
dobrym towa.rzyszem dOU I 
niedoli. 

SKORPION (23 X - 22 Xl). 
Nade/z.od.tą dm4 w których ,... 
fak to mówią - będziesz mu.z 
s~okle pole popisu cUa swych 
umiejętności. Powinieneś 
wreszcie f)Oka.zać na co na
~an.v<ię stać cię. 

'STRZELEC Koz:o OiEt' 

~ 
·~ 

STRZELEC: (23 XI - 21 XII). 
Trochę więce.; lm.tcjatywy. Cze
k.a. cię lintaresujący tydzień. 
Jeśli nie bęa.zlesz się bal sa
modz·!elnych decyzji, możesz 
wteie zm-f,eon,łć w .swoim t11-
ctru. 

KOZIOROŻEC: (22. XII 
20 1.), Na początku tygodnia 
twoja sytuacja trochę się mo
że kornqJlikować, ale wszystko 
z<ZJ«>ńcz11 ~!ę pomuśtn!łl. 

WODNIK (21 1 - 18 11), 
Cze]ea,ją cię pracowite oo!, ale 
po n;,ch nadejdzie cza.s odpo
czvn«,u. SWój retaks w koń
cu tygodnia musisz dobrze 
I m(łdn'ze za.p!aino<wać 

RYBY (19 11 - 20 lll). Nie 
myśl, :te tytk-0 ty mieWaosz 
tru.d>ne problemy. nie zalamiuj 
alę więc, a każdą decyzję przed 
projęciem dobrze przem11śl. 

ROZWOD 
PO AMERYKANSKU 

„Serdeczne tyczenia z oka
zji rozwodu" - tak brz.ml 
drukowa.ny napis na Karele 
pocztowej, którą otrzymuJe 
Amerykanin lub Amerykanka 
w killca dnJ po wysłanJ11 do 

· przyjaciół innej, również go
towej Już pocztówki : „Od 
dzisiaj znów Jestem do wzu:
cia. A oto mój nowy adres". 
Karty tego typu sprzedaje się 

przy wyjściu z biura sedzle· 
go, który orzeka o rozwodach. 

z coraz bardziej skompliko
wanymi urządzenJaml elektry
cznymJ I nJeobycle dzieci 1 no
woczesną techniką. 

Ten'J' L. lchmldł; policjant; 
odpowiedział 1pok0Jnle: ,,Pan 
się myU, to Ja tu Ulieezkam•• 

- po aeym odprowadzlJ nie
fortunnego zlodzleJa D& kOalł• 
1arl&t. • 

POTROJNA PORCJA 
SZAMPANA 

KOSZTOWNE PODROZE 

Dyrekcja kina w Beverłey 

Hills w Kalifornii częstuJe Wi. 
dzów w czasie seansu KleU· 
szkłem szampana. Ostatruo, w 
czasie projekcji trwającego 
siedem god7.ln filmu radziec
kiego „Wojna I pokój", mieli 
prawo do porcji szampana w 
czasie ka:tdej z trzech przerw. 
W opla.te 24 dolarów wliczony 
był równlet koszt biletu wstę
pu„. 

Badania prowadzone przez 
Departament Stanu USA po
zwollly sporządzi~ listę naJ· 
droższych miast świata w ce
lu obliczania kosztów podró
ży dyplomatycznych. NaJ
drotszym miastem na świecie 

jest, jak sie ok11zuJe, stolica 
Gwinei - Konakri, W Euro. 
ple Paryt ustątpil pierwsze· 
go miejsca Sztokholmowi. Po 
nJm nasto;pujc Bruksela, Bonn, 
Rz~·m, Genewa, Madryt I Lon
dyn, 

I ZABA NIE SKOCZY WYZEJ 
NIZ MOZlil 

Na organizowanych trady. 

SMIERC CZYHA W„, 
KUCHNI 

eyJnle w Kalifornii zawodach 
w skoku wzwyż... tab, reKor. 
dowy skok wynosu 3,85 metra, 
Był to wynik tak nleprawdo
podobny, te zarządzono ba
danie weterynaryjne zawoom
ezkl. I wówczas wybuchł 
skandal. Okazało się, te wła

ściciel podał table środki do
pingujące, eo Jest nlcdopusz. 
ezalne równleż w bblm spor· 
cle, 

Najba rdzlej niebezpiecznym 
miejscem w Stanach Zjedno
czonych Jest kuchnia I jej 
najbliższe otoczenie. Statysty· 
ki agencji ubezpieczeniowych 
1>oka7ują, że w ubiegłym ro
lrn 26.500 osób zostało zabl· 
tych w kuchni, a 3.100· .ooo -
rannych. Główna przyczyna 
niebezpiecznych wypadków to 
nleumieJętne obcllodzenlo 1111 

BLĄD WLAMYWACZA 

P 
rzekręeam gałkę odblornlka 
radiowego na tle muzyki 
głos lek tora wola z emfazą: 

„Jeśli przy szybkości 180 km 
na godzinę chcesz mle~ w re
zerwie kilka koni mechanicz

nych, kup„." I tu pada ma.rka samochodu. 
W dziesiątkach barwnych magazynów 

co kilka stron szalenle kolorowe zdję

cie nieco rozmazane. Samochód - pęd 
- cofający się krajobraz albo zatarta, 
bez twarzy masa ludzka na chodniku. 

Wszystko to ma Jeden cel - wytwo
rzyć w podświadomości człowieka cheć 
uczestnJczenJa w tym wspaniałym mi
sterium, jakim jest Jazda samochodem, 
Magiczne urządzenie - samochód. On 
cle wyróżni spośród tych, którzy noga 
za nogą wloką się po chodniku. Ale 
musisz teł odrótnM się od tych wszy. 
stklch - a Jest ich coraz więcej - któ
rzy znajdują sie na Jezdni. Ty musisz 
być Inny, wspanialszy, szybszy. Jazda 
samochodem musi da.wa~ cl zadowole. 
nle, pokazywać tobie samemu, jaki Je· 
steś niedościgniony, Samochód to część 
twojego sukcesu życlowege>, A tymeza-
sem •• , 

• • • 
Poświęćmy najpierw nieco uwagi ey

from. Po drogach calego świata Je*dzl 
ok. 150 mln samochodów, z tego prawie 
polowa w Stanach Zjednocze>nyeh. Prze
mysł samochodowy rozwija się niezwy
kle dynamicznie I w dalszym cl•uu wy
kaz~Je tendencje wzrostu. W 197Z r. w 
USA wyprodukowano 11.512 tys. samo-

W Bellevlłle, w stanle nu
nols, człowiek schwytany 
przez policjanta na plądrowa.. 

nlu mieszkania popełnił tata.l
ny błąd stwierdzając: „Ja tu 
mieszkam, pa.nie władzo", 

chodów, w Jap<mtł - C.200 tys.; w NBP 
- 3.880 tys., we Francji - 3,310 tys., w 
W. Brytanii - Z,310 tys, J we Włoszech 

- 1.890 tys„ czyli łą~ 7.llłt 
wych woiów t to tylkG. -.. 
Ja.eh. We Franc)! w ul:Ml = 

dwóch miesięcy 1S72 r. .....„ 
tyle samochodów, ile w ealłllO so-
ku 1967. Ogółem we Fr (IO mia 
mieszkańców) w chwlU olleeae,I .,maj. 
duje aJę na chodzie" 13 mia _, ... 
dów. 

Ale samochody to równlei I lllae ą• 
fry. Każdego dnia na drogallb ealero 
świata, w wyniku wypadków, f1n1t la
dzie. Każdy week-end kończy ~ -
Francji smutnym bilansem - t
nie 115 e>fiar gmiertelnych. W UU r. 
zginęło we Francji w wyniku ka 
li tYlJ. osób, zaś w 1972 w 
wstępnych obliczeń - 18 tysięcy, 
czego? 

Czy istnieje beipleczny samoch t 
Ależ om:ywlścle stwierdza tech°°' 
jednej z firm samochodowych, Posadź 

cle ł osoby zae>patrzone w pasy bez
piem:eństwa do samochodu o wadze. 30 
ton, a zniosą bez uszczerbku każde zde· 
rzenle. To, niestety, nle Jest wyJśc.le. 

Obsesją wuystklch amery]l:ańskłch 
proJektamt6w samochodów były trzy n. 
tery: ESV - Experimental Safet Vehlcle 
(eksperymentalny pojazd bezpleczeń-

!t;;> ·.,!!i5 .!'e~::!ą b::~::~e~~ęd~:: 
śclą 50 mil (nieee> p001ad ao km) na go. 
dzlnę miały wpdć na tę wlaśnle prze-

•zkodę: .Jako pierwszy !lta.tito1rał poja11:lł 
AmerJcan Ma.cb.Jne FoWldry. Wyniki 
przeszły wszelkJe OCEeldw&nla - wybi-
te HY. l>OWJ'ł'.J'W&ne sfedzen.la, powy. 
.._. y świadek podsu-
_.. ~ o wszy~o fnnierd2.la-
lo ~"• a szczęście pMaterauil. 
b">' tJQEo eldny. Kiedy z kole.I o 
~ &91111 ę prod:1Jk.t Falrohlld, ma
nmale o .._..ecznym nmochodzle pry. 
llo jlllr mydlana. Warto zazna
~ to ~Y 1 „bezpiecznych" pojaz
dMr k al po ł,5 mln dolarów. W 
podobny posób Z&kodczyły się prób7 
pocie ane przez Forda 1 General 
11.oton. Amerykadskie wysiłki udowod
Dllłr, bezpieczn7 samochód Jest uto· .... 

llWI •pecJalistat ;,ochrona pa.sa.ter6w 
0011 we WS1Zystk!ch warunkach 

łl'll•tullJ wył~e pasywnymi mote 
_,., niemotllwa ze względów technica:

oh lub ekonomicznych ł mogą by6 
ezbędn.e inne nit technologiczne akcJe1 

by namówić automobilistów de> przylg-
cla na siebie samych pewnej liczby 
środków bezpleezeiistwa". A więo środ
ki AndaH ąoozywają w ręku lderow-
cy, 

• • • 
W ltodcu ub. I'; odbyły •Hi w Par:rtu 

r6wnoległe ~Y kon.gresy - Międzyna. 
rodowy Kongres Medycy.ny Ruchu Dro
rowero, Framcuskl Kongres KrymJnolo
giozny orat1 Międzynarodowy Kongres 
nt. T~ykomarul. N!e był to przyp&· 
dek, te zblęcły się one w jednym cza· 

o r 
•le I w Jednym miejscu; Problemyj Ja• 
Jde •twa.rsaJ• na.rkotykl, przestępstwa 
Jtr.YJDfaa~e J wypadlQ drog.ew.11 nakla
daJ• sfę na 9febfe n.feJednokrotrue i \>O· 
sl.&dallll wap61ne10 apra:w°' - 1ednostkę 
\~. 

Lek&ne t:aJmuj,cy Ilię badanlem przy. 
azyn nieustannego "wzrostu liczby w;r
pa.dków drogowych doszli do wniosku. 
że człowiek u Iderowntcą Jest człowte
klem, kt6ry Jak ło określe>no -
przestaje p&nowa6 nad •obą. Staje Ilię 
chory, 

Jakfe 11' 1rłęo •rodlt1 zuadc-zeT 
NJe ulega wątpliwości, te człowiek 

Jeszcze nfe przyzwyczaił się do samo
chodu. Tym tłumaczy się częściowo 
fakt, te autome>billsta ma tendencje do 
utraty częścl zwykłych mechanizmów 
kontroliiyeb oraz do cofanla się do pry
mltywnege> sposobu bycia w przeclwleń. 
stwle de> postawy uzyska.neJ w wynl
ku ewolucji i cywlllzacJi, ja.ką przeja
wia w innych ayt:UacJach tycia spolecz~ 
nego, 

Zda.nlem ęecJallstów erzeba przede 
wszystkim zdemlstytlkowal! samo
chód, od.mitologizował! go, Siedzenie 
za kierownicą wio.no by6 równie banal-
ne Jak 1paeer po ullcy, Odpowiednle 
przekonania I nawyki trzeba wpajać 
człowiekowi od dzieciństwa, w wieku 
kiedy bodtce odbiera się najsllnleJ I 
najtrwalej; trzeba wpajać przyzwycza
jenle poprawnego prowadzenia pojazdu 
zmierzające do wytworzenla w młodym 
pe>kolenlu „specyficznej podświadomo
ści prowadzenia", 

Rozwiązanie krzyżówki noworocznej 
Zamieszczona w i:iumerze noworocznym J,DL" 

atępnych konkursach - krzytówkach nl'oto
Optyki", które zamieszczać będziemy raz w mie-
siącu na lamach naszel gazety. (Cis.) 

KRZ't'ŻÓWK" 
Rozrywki umysłowe 

krzyżówka „Foto-Optyki" cieszyła się niezwykle 
dużym powodzeniem. Wpłynę1o bowiem 7,5 tys. 
poprawnych odpowiedzi, A oto hasło zaszytrowa
ne w krzyżówce. 
„PRZEŻYCIA UTRWALONE NA TASMilil ZAW

SZE ZOSTAJĄ ZYWE", 
Nagrody (ufundowane przez PP „Foto-Optyka" 

w Lodzi) wylosowall: JAN PODWYSOCKI, Lódt, 
ul. Cyprysowa 8 - projektor „Polluks'• AP-34, 
ANDRZEJ PELKA, Lódt, ul. Lanowa 20 a m. 2 
- aparat fotograficzny „Zorka", WIESLAW ZA
GOZDA, Pabianice. ul. Konstantynowska 85 -
światłomierz, JERZY SLIWCZ~SKI, Lódt, ut; 
Piotrkowska 134 m. 31 - barometr 1 WANDA 
KAMill<SKA, Kutno, ul. Warszawskie Przed.mld· 
cle 7 - okulary. 

Nagrody są do odebrania w sklepie „Foto-Opty
ki" w Lodzi, ul. Piotr~owąka 85 w godz. od 11 
do 19. Czytelnikom zamiejscowym wyślemy je 
pocztą. 
Zwycięzcom serdecznle gratulujemy, zd tych 

wszystkich, do których szczęście się tym razem 
nie uśmiechnęło, zapraszamy do udziału w na• 

POZIOMO: 1. Duto wody u 
Sienkiewicza, ł. 60 sztuk, 1. 
Persja, 8. Nie slano, 10, Znany 
językoznawca duński, 12. Z ka
szą w środku, 13. Spirala na 
śrubie, 15. Tytuł powieści E. 
Orzeszkowej, 18. Na świece, 20. 
Pierwszy lotnik, 21. Narzędzie 
z radlicą, 22. Jednostka siły, 21. 
Amerykańskie województwo, 24. 
Prymitywny młyn. 

PIONOWOt l. Wianoi t: Cho• 
dzą w cylindrach; I, Najpopu
larniejszy kołodziej, ł. Pociąg 
pustyni; 5, Postać biblijna; 8. 
Korab, 9. Dostojnik chiński; 11. 
Sląski brydt, lł. Resztka rozbite
go pojazdu, 15. Uluda, 16. Wi
dzi w nocy i we mgle, 17. Sta
rożytny rynek, 18, Fafllt; 19, 
Wskazówka, uwaga. 

• ZYWA KRZYŻÓWKA W LDK 
Jutro o godz, 18 w kawlarnl l.DK (ul. Trau

gutta 18) odbędzie się kolejna impreza oświa
towo-rozrywkowa pn. „Zywa krzyżówka''. 

W programie konkursy o Lodzi, krzytówkl, 
szyfrogramy e>raz występy artYlJtyczne. Wstęp 
wolny, Serdecznie zapraszamy, 
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